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Triumf pracy polskie)1 

Narodo'\'Vy Plan Gospodarczy na 
rok 1948 1Nykonany z nad'1Vyżką 
Centralny Urząd Planowa- p d k • ł ' ł 

nia o~łosił komunikat o wy- ro U CJG przemys U pans WOWego 
konamu narodowego planu go 

i!~~;:~!::i~:~~e~'es~~
4

~u~o~ osiągnę/ a 150 procent 
Podstawowe zadama naro-

dowego planu gospodarczego d k • • d • • 
na rok 19~8 zosta~y wykona- pro U CJI prze WOJenne11 
ne, a na wielu odcmkach• zna- Y 
cznie przekroczone. Szczegół- w roku 1948 przemysł pań­
nie duża nadwyżka w wyko- stwowy podjął produkcję no­
naniu narodowego planu go- . 
spodarczego zaznaczyła się w wych artykułów, dotychczas 
IV kwartale 1948 r., w związ- nie wytwarzanych: nowe ty­
ku z czynem przedkongreso- py obrabiarek, nowy typ sil­
wym. ników, rudowęglowce, ma-

PRODUKCJA PRZEMYSŁU szyny parowe dla rudowęglow 
PAN'STWOWEGO osiągnęła /ców, parowozy pośpieszne, lo­
w końcu roku 1948 150 proc. komotywki kopalniane elek­
prodnkcji przedwojennej. tryczne, supertomasyny no-

Brytyjskie Związki Zawodowe odrzuca'.ą 
antykomunistyczny okólnik TUC 

we odmiany barwników, pu-lcej, niż 3-krotnie. 
staki wentylacyjne i słupowe, AKCJA ZALESIENIA obję­
sztuczną wełnę z kazeiny, sztu ła ogółem ok. 88 tys. ha, co 
czną skórę i inne. stanowi przekroczenie planu o 

W ROLNICTWIE ogólna po 14 proc. 
wierzchnia zbiorów w r. 1948 W zakresie KOl\IUNIKACn 
wyniosła ok. 14,3 mil. ha, o- zadania planu na rok 1948 wy 
siągając 102 proc. przewidy- konano przeciętnie w ok. 115 
wań. Obszar zasiewów jesien- proc. 
nych w roku 1948 wyniósł 6,1 W ciągu roku 1948 ze środ­
mil. ha, nieznacznie przekra- ków państwowych wydano w 
czając przewidywany poziom. trybie finansowania przez ban 

W porównaniu z r. 1947-ym ki, NA CELE INWESTYCYJ­
LICZBA OSlłODKOW MA- NE łącznie 168 miliardów zł. 
SZYNOWYCH wzrosła wię- Uruchomienie powyższych kre 
cej, niż 4-krotnie, zaś ilość dytów nastąpiło przy pełnym 
traktorów w ośrodkach wię- pokryciu finansowym. 
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Walki partyzantów w Indonezji stają. się z dnia na dzień bar. 
dziej zażarte. 

Na zdjęciu widzimy fragment 'l'JEPOE - naftowego i olejo. 
wego ośrodka. Na pierwSZJnl planie grupa zołnierzy• holen· 
derbkich. W głębi płoną.ce s7.yby, podpalone przez partyzantów. 

Pozdrowienia związkowców Vietnamu 
dla związkowców polskich 
Generalna Konfederacja W zakończeniu listu Genc-

Pracy Vietnamu nadesłała list ralna Konfederacja Pracy Re 
do Komisji Centralnej Związ- publi~i ".iet_namskiej p~osi .o 
-. . zazna1om1eme klasy roootm-

kow Zawodowych, pismo, w 1czej i ludu polskiego z: b!sto-
którym opisuje walkę ludu rią walki mas ludowy::h Viet­
vietnamskiego w obronie nie- namu i przesyła związkow­
podległości i wyraża wiarę w com polskim braterskie po­
zwycięstwo słusznej sprawy, zdrowieniJi ·narodu wakzące­
popieranej przez opinię śwla- go o wolność i sprawiedliwość 
ta demokratycznego. społeczną. Londyn (PAP). W ślad za zek zawodowy okręgu londyń 

innymi związkami zawodowy- skiego od.rzucił okólnik Kon-

mi również wpływowy zwią- r;~~>.z~i!!!fąc:aw:!0~r:c~~ Odezwa Brvtyjskiei Partii_ K9munistyctnei 
f ruman konferuje ~~~:;;!~~ ze związków za. 

z wvsłonmkiem Abdullaha Okólnik został odrzucony ol 
brzymią większością przeciw­
ko zaledwie 7 głosom. 

Okólnik TUC odrzudły po 
za tym: związek zawodowy ro 

Pr.awokac_yjne intrygi Anglosas,ów WASZYNGTON (PAP). -
Prez~dent Truman przyjął na 
specjalnej audiencji wysłan­
nika króla Abdullaha, b. pre 
miera Transjordanii - Sam'r 
Al - Raiffaie Paszę. Wysła'.1-
nik wręczył prezydentowi St. 
Zjednoczonych pismo od kró­
la Transjordanii. 

~:~~~'fczn~~~~~~ą~e~a~~~: uniemoiliwiajq po,kojowe rozwiqzanie 
dowy t:-ansportow~ów okręgu Londyn (PAP). - Brytyjska s · dk W h d 
Liverpool oraz okręgowa ra p . K . ł . spraw ro owego SC o u da związków zawodowych mia art;a omumstyczna og os1ła 

odezwę. w której stwierdza, 
sta ~ranet. . • że potępia stanowczo prowo-

Po konferencji Al Raiffaie 
udzielił dziennikarzom wymi­
jają::ej odpowiedzi na pyta­
nie, czy rozmowa z Truma­
nem dotyczyła sprawy Pale­
styny. 

Zw1ąze~ n;echamkow okrę- kacyjną politykę w~enna rią 
qu londynsk1ego wYhrał po· du anglelskiC1Jo na Srodko­
nownie komun1stę Bo"'.Iesa I wym Wschodzie 
na stannwisko przewodniczą- • 
ceqo komisji okręgowej zwią Wysłanie WOJSk angielskich 
zku. do portu Akaba - podkreśla 

Sojusznicza Rada Kontroli rozpatrywała 
protest Polski w sprawie r~windykacji mienia 

WIEDEŃ (PAP). W dniu 
14 bm. odbvlo się w Wie­
dniu posiedzenie Sojuszni­
czei Rady Kontroli dla Au-

go przez Niemców mienia. 
Przedstawiciel Stanów 

Zjednoczonych, który nie 
był w stanie uzasadnić sta-

nowiska swego kraju w tei 
sprawie, sprzeciwił się ied­
nakże powzięciu jakiejkol­
wiek decyzji. 

odezwa - oraz l-0ty apara­
tów wywiadowczych nad gra­
nicą pomiędzy Egiptem a pań 
stwem Izrael stanowią przy­
kład po!ltykf interwencyjnej 
rządu premiera .Attlee. 
Postępowanie rządu brytyj­

skiego na Bliskim Wschodzie 
jest sprzeczne z kartą ONZ 
i tak samo sprzeczne z inte­
resami narodów Srodkowego 
Wschodu, które domagają 
się oddawna wycofania wojsk 
angielskich z ich terytorium. 

Agresywna polityka oraz in 
trygi brytyjskiego i amery­
kańskiego imperializmu unie-

możliwiaią pokojowe rozwiąza 
nie spraw Srodkowego Wscho 
du. którego pragną zarówno 
Żydzi jak i Arabowie, 

Interesy koncernów nafto. 
wych i względy strategiczne 
są ważniejsze zdaniem rządu 
brytyjskiego, niż utrwalenie 
pokoju na Srodkowym Wscho 
dzie. 

Prowokacyjna polityka rzą­
du brytyjskiego ma na celu 
niedopuszczenie do pomyślne­
go zakończenia rokowań po. 
między przedstawicielami pai! 
stwa Izrael i Egiptu oraz wy­
wołanie incydentów, które 

zmusiłyby marionetkowego 
króla Transj,ordanil Abdulla­
ha do wezwania wojsk bry.­
tyis~ich. 

Brytyjska Partia Komun.1-
styczna domaga się uznania 
przez rząd brytyjski państwa 
Izrael oraz wykonania posta­
nowień Zgromadzenia Naro­
dów Zjednoczonych o utworze 
niu państwa żydowskiego 1 
arabskiego w Palestynie. 

Brytyjska Partia Komuni­
styczna domaga się wycofa• 
nla wojsk angielskich ze 
Srodkowego Wschodu. ' 

i~:~o;:~~~~~:~ P;r.:~~ Kto będzie eksploatował Wielka defilada wojsk ludowych w Tien-Tsinie 
ko wstrzymaniu przez ame- nowe złoża naftowe na Synaiu? . R d c K . s k 
rvkańs1<ie władze okupacyj- LONDYN (PAP). Do'lii~z~ z krycie wywołało natychmiast zą zang- at- ze a U progu bankructwa 
rie rewindykacji mienia pol- Egiptu, że na pustyni Sy:iaj wielkie zainteresowanie w Sta LONDYN (PAP.) Korespon· sk1~h ~oJsk Iudowyc~: Jedno-1 brzegu rzeki Hwai ok~ło 190 
~.lde"O z 11.merykańskiej stre dk yt t t 1 b t ·łu- nach Zjednoczonych. dent Reutera donosi Tien- stki piechoty, artylerlJ. kawa- km na oółnocny zachod od 

". r 0 os a n ° oga e "'. Jeden z na .1·potęz'n1·e.1·szy".h a ler1" o s ó d f1 N k' fy Austrii. Tsinu, że w z:iocy z 14 na 15 I raz aper w prze e - an mu 
za ropy naftowej. Jakkalll'Iek 1 mer:vkań•kich trustów ia.:'to- 'owały przez główne ulice mia -------------

Przed-;tawicieł St11nów Zie w sprawie eksploatac:;1 tych ·wych ,.Socony Vacuum Oil stycznia wojsk.a ludowe za.ię sta witane przez licznie zgro· · Sof U I l'S prOSI• 
clnoczunych gen. Keyes nie złóż rząd egipski zaw3:-ł u-ICo" podjął starania o częś::io- łv śródmieścle Tien-Tsinu madzone rzesze ludno~„, Tien-
byf w stanie przedstawić żad kład z brytyjskim towarz:v- we prawo eksploatacji złóż r.a ·w sobotę odbyła się w Tien- Tsinu. 
ne"o poważneC!o argumentu, stwem naftowym, to nowe od !pustyni Synaj. Tsinie wielka defilada ch1ń. * * * ponown"re 

0 
dymi"s"ię 

" NOWY JORK (PAPJ A<!en . uspnłw~edliwiaiace~o postę- k ONZ 
k • w1·e1 a Brytan1·a pop1·era w cja Asi:ociated Press donosi LONDYN (PAP). Agencja pnw"!ni~ wladz amery an- . z Nankinu. że niezależnie od Reutera donosi z Aten. że we 

ski eh w tej sprawie. • • · • d I t H I d • • katastrofy militarnej rząd dług oficjalnego komunik<itu, 
PrzerJstawicieJ ZSRR cyniczne wystąpienie e e•a a o an n Czang-Ka.i-Szeka stoi u progu premier Sofulis ·złożył w pią-

Kurasow _ wykazał bez- li bankructwa i katastrofy finan tek na ręce króla dymisj~. De ' • J d • • sowet cyzja Sofulisa nastąpiła na podstawn°ść argumentow W Sprawie 0 OlleZJl Ro1.Jdad administracji Czang skutek niemożności rozszerze 
generała Keyes'a, przy czvm Kai-Szeka iest tak daleko posu nia obecnego komitetu kcal'i• ~parł się n~ oficialnych da- N~WY _JORK (PAP). Ra.da !Rad~ Bezpieczeń~twa .~biekty Z P_<>mocą deleg:itowi h?len. nięty, że traci ona zdo!noś~ cy,Jnego, składaJącego się z li· 

, h a-ftrvkan' ~•-•eao urzę- Bezp1eczenstwa, r zpatru1ą" wneJ oceny „wysiłków H:>l'ln dersk1emu nrzyszh przeds aw1 . . . , t' . b łó . h' tó 
n' c ·:""' -·~ '"' na ostatnim posiedzeniu spl"l· jii „pójścia iak na ibardziej ciele Wielkiej Brytanii i Ku- -; ciąoar,,;.a P<'' ci..row era w 1 mona re is w. 
chi Tewmdvkacy1nego. we lndonez1'i, wysłuchała dłuż na reke" uchwałom R"!dv. za by. Delegat brytyi;;ki - Ca- * * * Przywódca partii socjal -

LON::.::N CPAPl 
0

A1tenc1·a dem0kratyc7nei Paoa..,•lrf'1..1 o-Generał Kurasow przvPO- szego. przemówienia delegata strzegł Jednak. że Holandia u· dogan uważał za siosowr;e wy . ś . d 
mniał że układy miedzyna- holenderskiego - Van Roye- waża nadal swoją zbr:ijną in- razić w imieniu swego rzą::lu Reutera donosi, że chińskie wia czył, że rokowania w 

' „ · " · kt H J woj~k"I ludowe w rejonie Nan sprawie Jego udziału w przy-rodowe nie przewidują ter- na. terwencję w Ind~;iezJi za spra ·•1:1zname za. proJe J r~n- kinu koncentruią się w kilku szłym rządne zostały zerwl'-
minu zakończenia rewindy- W zawiłym wywodzie Van wę „Vl'.ewnęt~ną • . d1i utworzema „Sta.i:iów Z1e- punktach na po'łnocnym brze- ne. „ . Swo1e cyniczne wystąpleme dnoczonych Indonez1i". 
kacJ1 zrabowanego przez Royen przedstawił Rad~le Van Royen posunął do t""O Zarówno Cadogan 1·ak i de gu rzeki Jani:t-Tse-Kiang. Wo; K b ł I I N . . . . . kt du holender<:k 'e- _„ . u a uzna a zrae .1emcv mierna - przec1:w- proJe :i'. rzą . ' stopnia. że - jego r.d ·m;em -- legat Kuby - Alvarez do•na- ska kucmintan~owslde co'::iją 
nie mo"arstwa. -svgnatarm- ~o wokol t. zw. „Sta~?w k Z Je- H0 !andia „za~tosowała się gał się pozo~hwionia wiek5~o , ;e na w~z--~+1<:: -11 frontach. 
sze ~yc~ układów. pr·zvie!Y dn~czo~ych ~nd.one-zJJ · . toro:! nniszybciej ze wszystkich Iści wojsk holenderskich w !n Wojska kuomintan"'ow~'.-'{' TEL A VIV (PAP). Podano 
na s1eb1e uroczyste zob0wtą ma1ą P wstac me szybcieJ, niż państw do dotychczasowych donezji, motywując to cynlcz p;., d u:ic~_:;iem oddziałów ludo do wiadomości, że rząd Izra­
zanie wobec całego świata w r. 1950· rezolucji Rac'lv Bezoieczeń- nie koniecznością utrzymania wych wycofały się spod mia- ela został de facto uznany 
zwrócenia całei?o zrabowane Vaai Roven doma.l!ał sle od stwa. tom .. ładu i bezoieczeństwa". ·Sta Hwai-Yuan na nółnocnvm przez Kubę. 
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szczyt reklamy 
Dawny Warz 

naczelnym dyrektore 
Dotychczasowy starszy 

• 

e 
K 

Waszyngtońskie przedsię-
mistrz fabryki H. Cegielskie 
g0 - F. Siwiński, pracujący 
od 25 lat, początkowo jako 
tokarz, następnie jako star­
szy mistrz, mianowany zo­
stał naczelnym dyrektort!m 
fabryki narzędzi chirurgicz­
nych przy Zjednoczeniu 
Przemysłu Precyzyjno - Op­
tycznego. 

Troska o zdrowie o-raz ży- Dwie za~adniez"' akcje prze I się do przepisów, dotyczą- I pracują m~odociani robotnicy f b'orst~~ poGrzebow~ P,?d fir-
cie robotnika ; wypł.vwaj<!'"f' prowadzane są obecnie · ?a cych urządzeń. technic:".nych do lat 18-tu i to zwłaszc?a m'ł . •· am er . i. ~1·ntk" r-0z-

k tadach pni cy _ a efa Mwleł . i td. w prywatnych p ·zN1~ ' ~h i r· r7uc•fo po m1esc1e ? o . 1 re· 
z niej zada,uia refei·ał ·w h

1
- łt"lliowa i a efa 2waktania I O akcii oświetleniowej mó stwach - w m'lłych zakła- 1 kfa.mowe n.astępuJąCeJ tre­

gieny i bezpieczei1stwa pracy chorób wenerycznych - tak. wił jeszcze tow. Jezierski - dach. na przykład u kowali, 1 ści: 
- była tematem konferencji. zwana akcja .,,V". k!erownik rereratu bezpieczeri krav.ców, szewców, blacharzy „Po co macie cierpieć na 
któni oJbyln s:ę wczoraj ·w Styczeń ma. być. miesiqcem · st wa i h1gien_v pracy prz)• i tp, tym padole łez, skoro mo-
OJ..ręqowej Komisjj Zwiqzków poprawy ośw1etlen1a .w fa- OKZZ._ Zwrócił_ c:in uwal{ę na Drugim. równie ważnym pro żerny was pochować uro· 
Z3wodowych przy w•póludzia brykach. Braki w ośw1etlen1u fakt, ze ok~ln1k1 OKZ~: do- blemem jest sprawa _ścisłej cz ście z ... skromną sumę 

, . , 
smrnrc 

le kierownika wydziału bez. powod~ną więks7:e ~męcz~n1_e tyczą~e specJalnych akCJI, c~ę współpracy .bezp. i higieny z 
25

Y dol. i 
13 

centów". 
piec 1 eństwa i hiqicny pracy robotnika, egran1cza,Ją wyda.1- sto nie są wykonywane. l..V1- inspektorami pracy. przepro- . 

górnika po'skiego 
we Francii 

przy OKZZ, inspektorów pra~ ność i jako~ć produkcji a nę tuta.i ponoszą refe1aty wadzaiącymi inspekcje w za· I Na tę ku~zącą ~ropozycJę 
cy, lekarza naczelnego Cen- przede wszystkim stwarzają bezpieczeństwa i hieqieny pra kładach i zwrócenie bacznej pogrzebowego business.mana 
trnlne!(o Zarządu Przf'mysłu g-0rs7)! warunki bezpiec,eń- cy w poszc7ególnych ;zakla· uwagi na to, czy zarządzenia dotychczas-o ile nam wia-
Wlókiennic7,ego, przedstawi- stwa pracy. O zaga~nieniach dach_. N_ależy zwoływ.ac przy in~pektora są wykonane. domo - nikt jeszcze nie od-

PARYż (PAP). - W micjF­
et•wości Frais - :Marais w zagł~ 

biu .... -'::glowym Douai odbył si~ 

w obeeno~ei kilku tysi~ry o~<ib 

pogrzeb górnika. polskiego .Ta· 
nowskil'go, który - jRk wiado. 

ciela Służby Zdrowia oraz. tych mówił wczoraj inspektor wspoludziale dyrektorow t:?ch D N'i . d t . ;:-owiedział pozytywnie mi-
• - kl · h · 1 b · r teck1 - prze s aWJ- . • 

przesz!? dwust1'. r~ferentow z pracy . ob. mgr. I„rajews , nicznyc _sp~CJa ne ze rama i 
1 

Sł .b Zd i mówił 
0 

m) że w u. s. A. dla bardzo 
Zarzadow Oddzialow, Rad Za zwraca1ąc szczególną uwagę dla omawiania tvch spraw. ce 

1 
uz. Y h r~ a wielu obywateli ży~e stało 

kladowvch i zakładów pracy I na zadania referentów i na- Trzeba też zwrócić baczną u- zwa czamu c oro wenerycz- . . . 
w Łodzi i powiatach. kłaniajac ich do stosowania wagę na warunki, w jakich nych. . ~ię • 1_st?tn~e _P8;Smem przy-

Na wczorajszej naradzie re- .uosc1 i c1erp1en, padołem 

ferenci z poszczególnych fa- łez i w ogóle piel<Jem na 

mo - pailł ofiarą, wypadku w Masy' pracujące Hagi protest11ią 
kopalni. przeciwko fasxysłom aie ńskim i obłu dz ie rządu amerykańskiego 

śmierć· górnika pnlskirgn jr~t Haga (PAP), Władze ho!en- że proces przygotowany prze ludzkich oraz narus;ienie 0-

2.3-tym z kolei wypadkiem derskie zorganizowały przy ciwko .12 przywódcom Partii bietnic danych przez prezy­
limintelnym od thwili 7.rikoiicz<' pomocy ambasadora grecki~- Komunistycznei Stanów Zjed denta Trumana narodowi ame 
r.iii strajku "" zagł~hiii Korci g0 wystawę fotograficzną, ~lu noczonych stanowi na.ruszenie rykańskiemu w czas:e kam-
i Pas de Cal~i•. Liczha rallnych strującą działalność rządu a- najelement&rnteJ~zych praw panii przedwyborczej. 
J'l zekracza 1300 o«óh, z których teńskieqo. 
,';QQ OCTTll'l:JfłO pM·o;••p ohri\1.Pni~ W 

dniu otwarcia, przed 
cielesne. 

gmachem wystawy zebrał .;ię 

Piem~e cla ub latów pracy tłum robotmków, żądających 
jej na.tychmiastowego za~-

We Wrocławskich Zakła­
dach Wyrobów Papierni­
czych odbyła się uroczy .,1 iść 
z okazji jubileuszu pracy 
trzech pracowników w prze 
r.1yśle papierniczym. 

kn;ęcia. Z szeregów robotni­
czych padały okrzyk.!.: „precz 
z propagandą faszystowską", 

.,precz z faszystowskim rzą­

dem ateńskim". 

Haga (PAPJ. - W Hadze 
Ob. Roman Kokoszka ma 

odbył się wielki wiec, na 
z~ sobą 45 lat pracr .o~. Bm którym uchwalon~ rezolucję. 
msław Żebrowski l ~,am-1 protestującą przeciwko prze. 
sław Matuszczak - po 35, śladowaniom. działaczy kornu­
lat !Jracy. Jubilaci otrzymali 1 nist.ycrn;vch w Stanach Zjed· 
premie w wysokości 150 1 noczonych. 

WzmaRa · się ruch oporu w Połudn. Korei 
• MOSKWA (PAP). Radio 
Penjan donosi, że w całej 

Południowej Korei wzrasta 
opozycja i ruch oporu prze­
dwko okupacji amerykań­
skiej i marionetkowemu rzą 
dowi Li Syn Mana. 
Wedłu~ ostatnich donie­

sień na wy~pie Redziu two­
rzą się oddziały powstań-

cze, które atakują oddziały 

Li Syn Mana. 
Mitno, „akcji pacyfikacyj­

nej'' oddziałów policyjnych 
i bestialskich represji prze­
ciwko ludności cyv.rilnej, 
zbrojn~r opór przeciwko rzą 
dowi Li Svn Mana wzrasta 
z każdym ·dniem. 

Sprawcy „krwawej niedzieli" 

oryk łódzkich przemysłu we! ziemi. B. D. 
nianego, bawełnianego i meta 

iowego składali sprawozdania Fil.m 0 Polsce w Kanad_11-8 ze swej dotychczasowej pra-
cy. Ze sprawozdań tych wyni 
kalo, że często brak współ­
pracy między odpowiednimi 
czynnikami w zakładach po­
woduje niedostateczne przy­
stosowanie zakładów do postu 
latów bezpieczeństwa i higie­
ny pracy. W tro;:ce o zdro· 
wie robotnika powinna w tej 
dziedzinie ściśle współpraco­
wać orqanizaC)a partyjna :i: 

Radą Zakładową i dyrekcją 
fabryki. Zacieśnienie tej wspól 
pracy - to nie tylko ,odpo­
wiednie badanie technicznych 
warunków w zakładach, po· 
prawa stanu czystości i o­
świetlema. ale i specjalnie 
orqaniwwana akcja uświada­
miająca wśród szerokich rzesz 
robotników. 

M.Z. 

W St. Louis w St. Zjedno­
czonych (stan Missouri) zosta­
ła otwarta wystawa pt. „Pol• 
ska. w obrazach i filmie", zor­
ganizowana przez Konsulat 
Generalny w Chicago. Wysta­
wa składała się ze 140 foto­
gn:ifii ilustrujących życie Pol­
ski, z wyrobów artystycznych 
oraZ' ze stoiska prasy polskiej. 

Przez czas trwania wystawy 
odbywały się pokazy filmowe 
krótkometrażówek polsl<:ich, 
m. in. film z odbudowy War­
szawy, Suita Warszawska, Po­
wódź etc. 

Wystawa w St. Louis trwała 
3 d11i i cieszyła się dużym po­
wodzeniem. 

Wykryto m krogrypą 
p ARYŻ (PAP). - Agencja 

B d France Presse donosi. że dr. \,,_, y gOSZCZY Lepine z Instytutu Pasteura 
łl „ · po długoletnich badaniach zdo 

proc. ich uposażeń. 1 Rezolucja s~wierdza m. in .. .-1 lał zidentyfikować bakterie 
staną przed Najwyższym Trybunitlem Narouowvm grypy. 

Pod protektorotem Moc A·thuro Prz<'d Xajwyż~1.ym 'l'rybuna. ~woich rządów - są. bezpośred. Hildebrandt za swoją. dziRhl Bakterie te należą do gatun 
Iem ~arodowym, na se~ji w nimi sprawcami ,.krwawej nie_ I n ość od 1!)43 r. na terenie Berli ku t. zw. °''!rusów. Instytut -.._ ,,.. ,."'-

qy•l;;oszezy. odbędzie się 4 lute· dzieli" w Bydgoszczy. • Pasteura będzie prowadził w 

amerykańs:ti ;{O br. wielka rozprawa przeciw 
na. został skazany przez JSZM dalszvm ci„„ 1"nt . . -„ , . . . . . _ .,~u cns.vwne pra 

naj- na -5 lat c1ęzk1ego w1ęzie01a. ce nad zarazkami crypy _ ł 
będzie usiłował wynaleźć 
szcz!'pionkę prreclwkn łe,f cbo 
ro ble. 

, J •• ko d•róm zbrodniarzom wojen. 
zamierza inwestOWaC 'V apORll bliższy przyjRćiel Himlera, zna. Kie jest przypadkiem, że l'rla 

Hildebrandt, zausznik 

Nowy Jork (PAP). Dowódca 
vrojsk amerykańskich w Japo 
nii qen. Mac Arthur wydal 
nową dvrektywę, znoszącą 
większość ogranie-Leń dla za-

nym - Richardowi Hildebrand 
granicznych kapitalistów w towi, generałowi SS, pełncimoc. ny był ze swego okrucieństwa śnie w Bydgoszczy odbędzie się 
Japonii .1 . F t Gd . k . nawet wśród Niemców. Jego ~l~Ja. l\ajwyż~tego Trybunału 

• 111 rnrr1 ors era na ar:• · l , • • • _ • 

J d · · dl h ni p . k ... r wlaame ządał Himmler, gdy .:\ arodowego, prztd ktornn sta. Dzieła Lenina i Stalina e noczesn1e a zac ęce a omorze oraz przeciw o J.\ axo . . . . . . ·. . . -
kapitalistów amerykańskich . H il . „ Wl'Jska nienu.eck1e miały zaJąc ną zbrodmarze. Pomosi; za~łu· 

· w1 an:Mi - prrzy eT1tow1 poll . 
do inwestowania w Japon;1 .. B d . h KronRztadt, a „gdyby go nie by,żoną, karę w umęczonym przez 
gen. Mac Arthur polecił rz,1 t'Jl ~ Y go~u?:y "".. pierws~r.e . Io - rozkazał - przyslijcie ja nich mieście - żąda. tego Spra. 
dowi 1·apońskiemu przeprOwa. n•1<'s1ącach oknpac.i1 pózniPJ . . . r . 

. · ' kieo-oś na.iokrutme1~zerro • ... w1edliwość dziejowa dzenie rewizji dotychczasowe il?ialającemu na terenie Gdaós- ~ · · " · 
Za pos ęoową politykę 

SPD stosu·~ represje 

po buJgarsku 
Wydawnictwo Bułgarskie! 

Partii Robotniczej {komuni­
stów) przystąpiło do wydania 
dzieł zbiorowych Lenina i go ustawodawstwa podatkowi' ka do li:<topada 1942 r. 

go ,.krzywdzącego" kapitał La 

graniczny. Rozprawie przewodTiiczyć bę Republikański rz·ąd Indonezji ;11;.; ~zyL;;;;k~: 
przeniósł się do Maiangbong 

Berlin. (PAP). - Z Ham­
burga donoszą, że władze par 
tyjne SPD rozpoczęły docho­

. dzenie dyscyplinarne przeciw 
ko b ministrowi rolnictwa w 

_prowincji. Szlezwig. Holsztyn 
Arpowi, zarzucając mu prowa 
dzeme lewicowej polityki i 
dą.żenie do reformy rolnej. 

Agencja As3ociajed Pres;, dzie prezes S. O. Henryk Cie. 
ogłosiła następującą listę kon śluk z udziałem !ędziów S. N. 
cernów amerykańskich. które Zembatego, Szwakowa i Kuc. 
prowadzą rokowania z banka . . . 
mi japońskimi w sprawie tn nera. Oskarzeme pop1erać będę 
westyc1i w Japonii: Standard prokuratorzy N'l.'N Cypr~a.n 
Vacuum, General Motors. Siewerski. 

PARYŻ (PAP). Agencja 13ta Tasikmalaja (Jawa z:łCJ'lo­
France Presse powołują-: się jnia). 

na. ta~ną radiost.acj~ re".>ub''.- Powstańcy fndonezyjs:y z1o 
ka_nsk1ego r_ząd':1 ipdonezy J- byli w piątek miasto Pa ~z:tnn 

MOSKWA. W dniu wczo­
rajszym w Moskwie rozpo­
częło się wyświetlanie filmu 
dokumentalnego o Leninie, 
stworzonego przez reżyse­
rów Romma i Sławinską na 
podstawie zd~ nakręco­
nych przez operatorów ra­
dzieckich za życia Lenina. 

Jak wiadomo Arp został nic 
dawno usunięty ze stanowi­
ska ministra rolnictwa kraju 
Szlezwig.Hols1tyn. 

Ford, General Electric, We- Obydwaj zbrodniarze obok 
stim1house. United St::itcs Ste 

sk1ego donosi. ze rząd ten • 
przeniósł się do miejs:.Jw?ści 100 km. na. północny wschód 
Malangbong, położonej 35 km. od Jogjakarty (południowa Ja 
na północny zachód od mia- wa). 

el. Chrysier Motors Co : Con swoich niezliczonych be~tialstw, 
nencticutt Copper. których się dopuacili podcz'ls 
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Daleko od Moskwv 
, Jga zastała je pochłonięte rozmow4. 

- Plotkujecie? - zapytała Olga i spojtzuła i•oucjrz­
'J.iwie na Sernfimę, na przyjaciółkę, na portret męża. -
'l'y, gospo;:;iu, chyba człowiekowi nie dajei;;z odpocząć 
swoją gadaniną. 

Serafim.a natychmia..st zamilkła, schwyciła futerko sio­
strzenicy i znikła. Przyjaciółki uściskały się. 

Zmizerniałaś moja egipcjaneczko, a. oczy masz jeszcze 
większe, - czule powiedziała Tania. 

- Znów choruje - Olga podniosła zabandażowane 
ręce. 

Dwa razy do roku miewała al.ald reumatyczne. 
Patrzyła spokojnie ua 'l'anię ogromnYini jasno-niebie­

skimi oczami. Gładkie uczesanie z przedziałem po środku, 
ledwie widoczne znaki goryczy w kącikach ust nadawały 
całej jej delikatnej twarzy wyraz powagi. i smutku. Ta­
nia znów 6·orąco uściskała Olgę. Były jednakowego wzro­
stu jednakże mocno różniły się jedna od drugiej: Tania 
wydawała się mocniejRzą i silniejszą od de lik 'ltnej, wio­
tkiej, śniadej Olgi. 
• - Widzę, te litujesz się nade mną droga przyjaciółko"? 
Widocznie Serafimowa nagada !a ci różnych głupstw i 
niepotrzebnie przejmujesz się. 

Olga wysunęła się z objęć Tatiany i poprosiła by roz· 
wiązała jej na plecach tasiemki lekarskiego kitla. 

Zmrok szorbko zapadał, nastąpił wi~c.zór . . Przyjnciólki 
siedziały po ciemku aż do chwili kiedy elektrownia włą­
czyła światło. Olga kołysała, jak małe dzieci, chore rę'!e. 

- Powinriaś leżeć, a nie chodzić do szpitala, - powie-

działa Tania - wyobrażam sobie ile masz tam kłopotów. 
Słyszałam, że połowę medycznego i;>ersonelu powołano do 
wojska. ... 

- Tak, pozostało nas niewielu i dlatego też nie mogę 
siedzieć "Y domu, zresztą c:rnję się lepiej przy pracy, Ko· 
cham swój szpital, •ratiano i nie wyobrażam sobie życia 
poza nim. 

Jak to zwykle bywa pomiędzy starymi przyjaciółmi, 
którzy spotkali się ·po wielu latach rozłąki, poruszały 
w rozmowie wiele tematów, szybko przeskakując z jedne­
go na drugi. 

- ':!zy nie przeszkadza. ci sublokator? - :z.apytala Ta­
nia, gdyż jednakże była zainteresowana inżynierem. 

- Nie, to jest bardzo delikatny człowiek. W domu 
przesiaduje mału. Jest wobec wszystkich bardzo uważny. 

- A wobec ciebie? 
- I wobec mnie. Jest ogromnie dobry, dobroci jego 

starczy r.a dziesięciu. SeraJima ubóstwia go i chociaż sta­
le z ni;i walczę, niemiłosiernie go wyzyskuje. To żąda, b)( 
jej przywiózł drzewa albo wystarał się o coś. Od chwili, 
jak tu mieszka, w domu stało się jakoś spokojniej, sama 
nie wiem ..:.1aczcgo, zresztą czy to prawda, że nam kobie­
tom koniecznie potrzebna jest w pobliżu obecność męż­
. Tzny? 

- Nie . wiem, nie mam doświadczenia w tym względzie 
- ironicznie p.owiedział::i Tania. 

- Proszę, nie zrozum mnie na opak. - To było po-
wiedziane bez żalu, ale ze smutkiem. Tama wrogo spOJ· 
rzała na portret Roclionowa, gdyż zauważyła, że Olga f"l· 
trzy na niego. 

- Dlar~ego tak ciężko reagujesz na sprawę jego wy­
jazdu na front? - Przecież i tak mieszka liści'! oddziel­
nie, więc wcześniej, czy później należalo sprawę waszego 
-~,spólżycia rozwiązać. Serafima mówi, że poszedł jako 
richntnik. Pootanił szlachetnie. nawet me spo<lz.iewa.łrun 

się tego po nim. Wybacz mi moją szczerość. 

- Jako$ za bardzo szlachetnie, - niespodzianie dla 
Tani powiedziała Olga - gdyby on poozedł na front tak 
jak idą uczciwi ludzie! Olga obejrzała się na drzwi 
i przemówiła ciszej, - wszak gdy przyjechał tutaj i ja 
uwierzyłam, że go skierowali do nas dlatego, że nie może 
żyć beze mnie, wówczas, gdy on miał całkiem co innego 
na myślL Okazało się, że dowiedział się o tym, że mają 
go zrac..b1hzować i dlatego wynalazł jakiś pretekst, żeby 
przyjechać do mr,ie. Wierzyłam i nie wierzyłam mu. Po­
tem prosił abym znalazła mu pracę. Mówię do niego: 

- „Idź na front, wszak j~teś lekarzem i w dodatku 
zupełr•1e zdrowym człowiekiem" •. 

- Powinnaś była zobaczyć, jakim spojrzenien1 rntle­
rzył _mnie wtedy - nigdy tego nie zapomnę! „A c.ey ty -
powiada dasz mi drugie życie ? A odważni znajdą się 
i beze mnie! 

- Lepiej staraj się, ażebym dostał zwolnienie od woj­
ska, gdyż masz tutaJ duże stosunki i jesteś członkiem 
h.omisji Wojskowej, jedyna moja nadzieja w tobie". Tak 
r.1i powiedział bezczelnie i spokojnie, jak- gdyby mnie ude­
rzył po twarzy. Wtedy kazałam mu natychmiast ażeby się 
wyaiósł! 

- Słusznie - zawołała Tania z oburzeniem. 

- Przyznam się, że od chwili, jak wyjechał stało się 
lżej na duszy, a tu nagle ten list. 

List ten jest sztuczny i fałszywy od początku do koń· 
ca, zresztą możesz się sama przekonać. Nie mogę zrozu­
mieć - co on właściwie planuje? Czyż znowuż jakieś 
osz.istwo, a mo?.e on zrozumiał wreszcie jak należy żyć? 
Ach ?ak ~ j_est ciężkc ! Ostatnie słowa wyrwały się jej 
prawie z Jękiem. Tania zrobiła niechcący gest, jakby 
pra~neła do.oomóc przyjaciółce. 

d. c. n. 
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~- JAN KORDASZEWSICI 

Rola plinu finansowego w państwie 
Gospodarka planowa zapewnia nam sprawiedliwy 

podział dochodu narodowego 
W toku przebudowy ustroju społecznego i realizacji planów gospodarczych 11czymy się pokrycie koąztów adm1nistra. 

planować. Jest to dziedzina wiedzy dla nas nowa. eji państwowej, traci w nasz~ 
W chwili wyzwolenia mało kto w Polsce miał pojęcie o planowaniu. Od 1946 roku pla. ustroju swoje dawne znaczeme 

nujemy i aczkolwiek brak nam jeszcze ustalonej generalnej metody, zrobiliśmy w tym polityczne i gospodarcze. 
kierunku wielki krok napr:zód. Postęp ten jest niewątpliwie większy w górnych ośrodkach w naszych warunkach budżet 
planowania (C. U. P., Departamenty Planowania w Ministerstwie) a, niestety, mniejszy w jest tylko tym fragmentem pań 
poszczególnych przedsiębiorstwach i zakład:ich. stwowego planu finansowego, 

W ł b' · 1 1 · • . . , · d który figuruje jako załącznik 
warna w duchu gospoda:-. średnio narodowtJgo pła.nu gos. oraz ut rzyman1e .'ltlmirnstracJ' 0 . ~~ Ra Yd t . J, . u·o-
yraz_em pog ę iema p ano., wego. p anu fmansowego a po-1 buazec1e panst~a 1 sa:rr?rzą ~! d qt w skarbowe· mocą 

k . · i· t · · N d . . 1 . h.tóreJ zą. zos aJe upowaz i i SOCJa is yczneJ Jest aro o. podarczego są: naI•>twoweJ i samorzą, OW('J, O· d . . d tk' 
wy Plan Gospodarczy na 1949 budżet państwowy zbiorcze I Lrona i bezpieczeństwo; nalc?.ą. ny

1 
°k~z:y1mellla bwyd_a . 0": ndao r k T " 1 · · k ' - · · d · h • ce e o ies one w u Zl'C1e 1 o . resc p anu i Jego za -res zestawienie budżetów samorzą.- rowmez o me : e·nery. nry, . h k . , . przedmiotowy wskazuje, że rok d~wych plany finansowe ubez- renty i zapomogi, or.i. .~ obskga czerpamba d1.c . po ryc~a _ze zrho. ]9 '9 · · t ' .. k d h · deł w u zecie wymiemonyc . 'Ł Jest powaznym e apem w pieczeń społecznych, ubezpi<'- operacJ1 re ytowyc za .~am . 

przeb·1dowie ustroju społeczno- czeń oRobowych i rzeczowy:ih, cą. stotną rolę _natomiast od. 
gospodarczego na drodze na.ro. · k' d h . kł · WyżcJ· cytowane uchwały grywa plan fmansowy, all.Jo-zw1ąz ow za.wo owyc , za a . . . . . . . du polskiego do socjalizmu. dów i przedsiębiorstw budżeto. wprowadzają jasnosc poJęc, i wiem spełma on naJpowazni~J 

Plan gospodarczy na rok 194!.J wych ( c.rupa B budżetu pańs- konsekwencję w met0dologii pla sze. zadani'e w naszym ustrOJU 
jest pełniejszy od planu za twowego}° przedsiębiorstw pańs. nowania. P?htJ'.czno - gosp<>darczym, _ Ja 
rok ubiegły, ponieważ w znac~ twowych działających na zasa- ·a udżet państwowy, będą.cy kim Jest za~ewn1eme spra.Wledll 
nie większym _zak:esie, niż d_o. dzie rozrachunku gospodarcze- . w gospodarce ka:Pitalistycz. wego ~dz1a_łu docho~u ~a.rodo 
tychczas, obeJmUJe gospodarKę go i przedsiebiorstw państwow.:i ncJ tylko akumulacJą pew•lCJ wego, osui-gmętego . dz1ęk1 ~łaś 
samorządową i spółdzielczą. spółdzieiczych przedsię. ilości środków pieniężnych na ciwej gospodarce fmansoweJ. 

Wyrazem celów gospodar- biorstw spółdzielczo . państw\l. 
rzyc,h Narod~wego Plan~ GoB. wych, plan finansowania inwP. 
podarcze150,_ 1:1Jętych w Jednos. stycyj, plan finansowania pro. 
tkach p:emę~nych, . a . zaraze'!1 dukeji i wymiany, plan finansv 
w~kazamem srodków ich reah- wania obrotów zagranicą Jraz 
zacji jest państwowy plan fi. plan operaeji bankowych.' 
naitROwy. LJ chwała Komitetu Eko110-
B udÓwę państwowego planu miczncgo Rady Mi.ms•rów finallilowego, jego elemeu. wskazuje ponadto na zasad.tn. 

ty i formę ustaliła uchwała Ko cze źródła gromadzenia :'rod. 
ir.itetu Ekonomicznego Raiły ków finansowych ( akuJ>i•Jhlc~a) 
:Ministrów z dnia 29 września 
194~ roku. W mvśl tei uchwałv do których zalicza: 
państwowy plan · fina.ti"sowy .jest podatki, opłaty, skł.<vłki i u· 
zbiorczym i koordynującym u. działy i t. p., zy~ki l,)rt:ć.I~ii;. 
kładem planów finansovry::h biorstw, część eksploata.cyjn,reh 
dla. poszczególnych działów gos kosztów przedsiębior•tw '[>fZtl­
podarki i admiuiztra.cji i stano znaczanych na emerytur.V, "C!•· 
wi część Narodowego Planu ty, zapomogi i WJ'Pł3;ća•te we 
Gospodarczego. własnym zakresie: odpisy amor 

W czasy zimowe w górach przyno~zą. ludziom pracy moc nieza. 
pomnianych wrażeń. Na ilusr. kolejka iinowa na Kasprowy 

• Str.! 

T~ L 
Słońce. · wschodzi 

Jedzie tramwajem obywatel i gazetę czyta. Prze­
wraca strcmy, migając du~ym jaskraAJ.JY1!1' tytułem,~ 
pierwszej kolumnie. Tytuł zaczyna się od slów. 
„W Cn;imaoh„." . . 

_ Pamie - pyta zaintrygmoony pasazer · (Jeden 
z tych, 00 to lubią czyt~ przez ramUJ) - a oo tam 
jest ~oiwie w tych Chinach 'I . 

_ Nic - odpOVYi,ada spokojnie obywatel - W Chi-
nach leje. 

- Deszcz? 
Bylo to kwartał temu, jesienią ubiegłego roku. 
- Nie Armia Ludowa. Uje Czang-Kai-Szeka. 

Obecnie ~ytuaoja ·w Chinach się zmieniła.: Armia _L'!"­
dowa nie może bardzo „lać", bo w Chinach wieJe. 
Wieje od frcmtu". Wiatr? Nie, wojsko Kuomintangu. zna.cie satyryczny dowcip z ,,Krokodyl.a" na w-w 
„atmosferyczny" temat? 

Spotyka się dwóch rządowych chińskich generałów 
na drodze spod Suczou czy Tien-Tsinu. , 

__ Ach, kolego -- wzdycha pierwszy - moja ar­
mia zbiegkt od nieprzyjaciela. 

- Ba -rzecze na to ze smutkiem drugi Kuomin­
tangowiec - moja armia uczyniła jeszcze gorzej: 
zbiegkt do nieprzyjaciel.a. 

„Od nieprzyjaowl.a", ,.do nieprzyjaciel.a" - to 
jeszcze nie wyczerpuje możliwoś~ wojsk_owyo_h od­
działów Cz.ang-Kai-Szelca. Oto bowiem - Jak się do­
wiadujemy ostatnio -- armia np. Chin środkowych, 
za zgodą swego naczelnego dowódcy gen. P~i, 1n!1' za· 
miar się w ogók rozejść. Do domu. Do rodzinne3 pro­
wincji Kwangsi. 

Zupełnie słusznie. Bo niedługo to się chyba nawet 
nie bQdzie dokąą „rozchodzić". Tak szybki jest marsz 
zwycięskiej chińskiej Armii Ludowej. 

Ten ·marsz ma wplyw „astronomiczny" ·na sprawy 
nie tylko Chin. Dzięki niemu bowiem zachodzi raz na 
zawsze „ciemna gwiazda" Czang-Kai-Szeka i blednie 
fatalnie cala, że tak powiem, „konstelacja" wojenna 
U. S. A. 

Wschodzi jutrzenka swobody i slońoe pokoju. Nad 
ooraz większym kawakm świata. 

E. Tam 

z tego wynika, że państwo. tyzacyjne, dochody ma:i•!' kow<>, 
wy plan jest sumą fi 11ansowych ze sprzedaży gotówkowej rnic. 
planów wszystkirh placówek nia, !1arowizny oraz ~'>t." aa. 
gosTJodarczych zarówno w gos- leżności, oszczędności i. wklaiy 
potlart•e narodowej, jak i w ad zarówno dobrowolne ja11: 1 przy 
ministracji.. . musowe, lokowane w Rystemie wierch w Zakopanem. •.:..--------"'----------------------------------

:Mimo takich założeń Komi. finansowym, środki Z9.;,Tanicz­
tet Ekonomiczny Rady Minis. ne (kredyty), rewindyk·ic.jfl i 
t:-<iw, po dokładnej analizie ca- reparacje, kreacje pieni~d„·i, 
łokształtu obecnr„~ sytuacji gos Podstawowymi przec!m10~<i.wi 
po<ję_r,l;ci narodowej, doszedł do finansowania w myśl tej uchwg, 

Normy techniczn e - to dźwignia 
JJrzekonania, że na rok 1!14!1 na ły są: postępu gospodarczego 1•alcży raczej przyją.\} plan IL inwestycje, wzrost śroóków 
nansowy niekompletny, obejmu c,brntowych, spoży<>ic zhiorow~, 
ją cy jednakże 12 najistotniej. obejmują.ce "'ydatki ta oliwi a. 
szych dziedzin, posiadających tę, kulturę i sztuk\), z•lrow:e, 
Ewoje plany. Takimi składowy- wcz,1 ~y, oraz opiekQ społ13•Jzną. 
mi planami, stanowią.cymi. od. w planach finansowyvh lirzcd. 
t~d fragmenty ogólno • państwo siębiorstw i instytu ·y.i o~·az w 

Bardzo poważnym elemen-r go na ścisłych zasadach nau­
tem zawieranych obecnie ukła kowych ma znaczenie przeło-

Normowanie techniczne u- sługujące się nauką i dośwlatl 
stala normy pracy w oparciu czeniem klasy robotniczej po­
o doświadczenia produkcyjne zwala wykorzystać do maksi­
klasy robotniczej w oparciu o mum technikę, osiągnąć mak­
jej twórczą inicjatywę i osią- symalną zdolność produkcyj­
gnięcia, wyrażające się w nie ną i w Ęonsekwencji podnieść 
ustannym usprawnianiu przez dobrobyt całego narodu. 
przodujących robotników tech Techniczne normowanie jest 
riiki i metod produkcjL U- najgłówniejszym . czynnikiem 
względnia ono konkretne wa- racjonalizacji procesów pro­
runki w jakich odbywa się dukcyjnych i ma decydujące 
praca, tj. stan urządzeń fa- żnaczenie dla planowania na­
brycznych (jakość narzędzi i szej gospodarki narodowej. 
maszyn) gatunek surowca, po Więcej nawet - dopiero wpro 
ziom urządzeń bezpieczeństwa wadzenie normowania techni-

Związki Zawodowe obradują 

dów zbiorowych są nowe nor 
my produkcyjne. Poprzednie 
normy opierały się na przy­
bliżonym oszacowaniu możli­
wości technicznych maszyn i 
możliwości robotnika lub na 
statystyce produkcji za pe­
wien określony czasokres. 
Każda fabryka ustalała nor-

W Warszawie obradowali I delegatów większych za).da. my na swój,. własny użyt~k, 
uczestnicy rozszerzonych ple- dów i przodowników pracy przy czyi:n -ro~ne z~kłady kie:-

. " rowały się róznyrm zasadam1. narnych posiedzeń zar"Ządów wysłuchały l przedyskutowały W dziedzinie normowania ist-
głównych Związków Zawado- &prawozdania z Kongresu Zje niala duża przypadkowość 
wych: Pracowników Konfek- dnoczeniowego, a w szczegół- wpływająca na wielu odcin­
cyjno-Odzieżowych, Spółdziel- ności wkład pracy · Kongresu kach hamująco · na tempo 

wzrostu wydajności pracy i czych, Skarbowych, Banko- w zagadnienia ruchu zawodo- dopuszczająca wielokrotnie 
wych, Skórzanych oraz Pra- wego. Ponadto na plenarnych niezdrową sytucję, że za rów­
cowników Gastronomicznych. pMiedzeniach omówiono sprn. ną pracę robotnicy otrzymy-

Z d Gł' 'l 1 „ wali różną płacę. arzą y owne poszczego - wę regu acjl płac, współ=- Wprowadzenie w przemyśle 
nych związków z udziałem wodnictwa pracy i program państwowym jednolitego nor­
aktywistów 2l całego kraju, pracy na najbliższy okres. mowania technicznego oparte-

Pierwszy tegoroczny numer czasopisma 
»O trwały pokój, o demokrację ludowq« 

mowe -. 
Zasadniczym zadaniem w 

dziedzinie technicznego nor­
mowania pracy jest prawidło­
we ustalenie procesu produk­
cyjnego i wszystkich jego ele 
mentów (poszczególnych ope­
racji), a następnie ustalenie 
normy czasu potrzebnego do 
wykonania jednostki wyrobu 
lub normy produkcyjnej, tj. i­
lości jednostek wyrobu, jaką 
przy określonych warunkach 
techniczno-organizacyjnych ro 
botnik winien wykonać w cią 
gu 8-godzinnego dnia robo­
czego. 

Zaprojektowanie prawidło­
wego procesu produkcji prze­
widuje co i w jakim porząd­
ku należy czynić. Techniczne 
normowanie pracy wskazuje, 
jak i w jakim czasie wykonać 
robotę. 

Uwzględnia ono wreszcie w cznego pozwala na pełne i głę 
stopniu maksymalnym racjo- bokie planowanie gospodarcze. 
nalizację metod i techniki s;i- Towarzysz Stalin wypowie.., 
mej pracy. dział się na ten temat jeszcte 

Dlatego też tak wielkie zna- w roku 1935 w sposób nastę­
czenie posiada popularyzacja pujący: „Bez normowania tech 
doświadczeń przodujących ro- nicznego niemożliwa iest pia• 
botników. nowa. gospodarka. Prócz tego 

Dlatego też musimy uczynić normy techniczne potrzebne 
wszystko - i jest to jednym są rril to, aby masy zacofane 
~ głównych zadań rad zakła- podnosić do poziomu przodu­
dowych i fabrycznych komi- jących. Normy techniczne -

utrzymarua cen na dawnym tetów partyjnych - by do- to wielka siła regulująca, or• 
. . świadczenia te i stosowane ganizująca w fabryce szerokie poz:orme. · h • d t I D. ZasławSki, czołowy publi- przez ruc me~o Y pracy s a Y masy robotnicze •wokół przo-

cysta radziecki, podsumowu- się powszechną wł11-snością kia dujących elementów klasy ro­
jąc wydarzenia roku 1348 sy robotniczej. Należy uczy~ić botniczej". („Zagadnienia Leni 

. wszystko, by ogół górnikow nizmu"). stwierdza, że w roku ub1e-Pierwszy tegoroczny numer,jając i ugruntowując sukcesy,\dy można powiedzieć, że spo- głym lmperia.ltzm denna.I wie- nauc;zył się od Czesława Zie- Organizowanie szerokich orga.lllU Biura Informacyjnego osiągnięte. w roku ubiegł~m. śród 5,489,288 wyborców, któ- lu klęsk i ~zarowań. Wy- lińskiego wykorzystywać wła1 - mas robotniczych wokół przo-"-macn aJąc swe szereg· ide dd l' łosy na Par Ch' ściwości geologiczne węg a duJ'ących robotniko'w, zapozna Pa.rtii Komunistycznych i Ro- "• . ·. . . 1 . . - r~y o a 1 s:we g - pad ki w Grecji i w mach . . . . . olog1cz.r11e l organi.zacyjrue, t;.ę Komumstyczną, połowę dowiodły. że mi.1 '.ardy amery- przy ~ozmieszc~aniu ~twoJow, wanie mas ze stosowanymi bo.mczych, zawiera szereg cie dążąc do zespolenia wszyst- stanowią kobiety", kańskie nie zdołają ujarzmić d? ktorych zak ada s1~ ła un- przez nich metodami pracy, kawych artykułów czołowych kich demokratycznych i patr'.o Wilhelm Pieck, przewodni- narodów walczących 
0 wol- k1 wybuchowe. Nalezy uczy- popularyzowanie norm wśród publicystów i przywódców par tycznych sił narodów, jesz- czący S.E.D„ przedstawia, że ność. Plan Marshalla zamiast nić wsz?'stko, by _bez ~yjątku klasy robotniczej - gwaran­tii robotniczych. oraz przyno- cze wyże1 wzniosą sztandar sytuację klasy robotniczej w przynieść jedność Europy pod wszystkie kopalnie zasto~owa tuje wykorzystywanie wiel­Si obszerne streszczenia refera- walki o wolność i niezależ- Niemczech charakteryzują za batutą amerykańską _ jak te ły za przyk;ładem kopalni Za kich rezerw produkcyjnych f tów tow. taw. Bieruta i Cyra.n ność narodową swych krajów, sadn'. cze różnice między roz- go spodziewali się w Wa- brze-Ws~~od. nowe metod~ znaczne podwyższenie wydaj-kiewłcza, wygłoszonych na jeszcze energiczn'.ej walczyć wojem gospodarczym zachod- · · · ł k przezwycięzarua trudności ności pracy. · Kongresie ZJ'ednoczeni_owym har1~ • przeciw wypaczeniom ~;.eh stref z 1·edneJ· strony, a szyngtorue -:-- przyn1-0s ryzy transportowych pod ziemią O zadanisch partii w tej ~ ..., sy, wzrost SJł oporu mas ludo Należy uczynić wszystko by d · d · · · ·1 · Polskich Partii Robotniczych, marksizmu - Ienin~u, prze- rozwojem strefy radzieckiej z ych , . • zie zm1e mow1 w swoim re-. ó · · f tu t D · w . · . . . ogoł murarzy nauczył się pra- feracie na Kongresie PZPR jaJk r wruez re era ow. Y c1w przejawom nacjonalizmu drugiej . W ścisłym związiku z Siły socJahzmu wkraczają cować według systemu trói- t w . M' . z· d mitrowa, wygłoszone~o na burżuazyjnego, o ugruntowa- anglosaską polityką, zmierza- w rok 1949 wzm-0enione i ba.r- . . . ' o · mm. me_ „ Je noczona V . . d . Buł k . P . . te . . . d h . . . kowego KraJewsk1ego, ktory Partia musi wszechstronnie -ym ZJez z.;e gars IeJ ar nie m rnacJonahzmu proleta jącą do odrodzen:a awnyc dzleJ skonsOJldowane. W Zw, zamiast 2 m sześc muru sta- wy'aś • , kl i b t i J ti'i Robotni<:zej (komunistów). riackiego, o kierowniczą rolę monopolistyczno - kapitalisty- Radz.ieokim, gdzie budowni- wia w ciągu dnia· do 12 me- że ~is~~ac . as: ;.o ;;.,.n

1
czc • W artykule wstępnym pt. klasy robotniczej i iej partii cznych stosunków pozostaje ctwo socjalizmu dobiega koń- trów sześciennych ganiza .. Poziom e~ kn 1 d0 j9 

„ Wzrastają siły pqkoiu i so- - partii k~mrtmistów, o tri- stałe ograniczanie praw po li- ca, wciela. się w życle .. komu- Stały rozwój technicznego ność, ~~k~:a~ri:iys ~Y~J·::. c ializmu" przedstawiony jest umf sił demokracji i socjali- tycznych mas pracujących, nlzm. KraJe demokracJI ludo- doświadczenia robotników ich ści pracy to . k d k bilans osiągn1ęć i sukcesów zmu na świecie". oraz wzrost nędzy i bezrobO- · k ł d d 1 - - . . . ' - nis a pro u • . d kr t h . , . we1drow roczy ,Yl~z ecywow~nle m_1cJatywa i ul_epsze_ rua tech- cja, niski docho'd ·narodo-:-, całego pokoJow..,.,o i emo a Jeane te Vermeersc , czło- c•- w s•refaeh zachodnich. na g o~"" mu u „ ,T .,,,, .., . ę, s _..,._ . . . wie mczne powoduJą, ze normy niskie płace i poziom życia. tyC'UIJego obozu na przestrze- nek K. c. Komunistycznej Par W strefie radzieckiej nato- krajach swiata kap1itallstycz- stają się po pewnym czasie Partia musi wyjaś • , kl • ni 1948 roku, które w pełni tii F:rancji w artykule zatytu- miast, wyzwolonej spod pano- nego partie. kom
1
_ 1!n1sty~~e sta prze~tarzałe, ~e należy je za- robotniczej, że zas~:cbud=~ potwierdzaj-ą słowa tow. Sta- łowanym „Kobiety francuskie wania monopolisrow i jun- ły się1 .na.Utezn cJszyD111 1 ~- stąpić nowyrru. nictwa socjalistycznego _ jest lina „0 przewacne sił pokofo w walce o chleb; pdkój i de- krów, zauważyć można stale ba;rdz cJ ~plywowYm.1 ~rtia- Normowanie techniczne jest coraz wyższy poziom technics nad siłami wojny, sil socfaJi. mokrację"' pisz<::, że „w wal polepszające się warunki ży- ml, . Kapitalizm r?~z1«;rany zatem potężną dźwignią. ~ta~e- ny i organizacji pracy, coras zmu ~ad slłami reakcji i im- ce narodu francuskiego JJrze- c1owe mas pracujących. No- wlasnym1 sprzecznosc1ami. roz go postępu oraz realizacJą Je- wyższa wydaj!lość co ż periallzmu". Kreśląc perspek- ciw imperialistom, przeciw pod wy ~ost~powy system P.łac pada się z trzaskiem pod cio- dynie słusznej na obecnym e- sze normy ~rJ.afuo/tz wy • tywy na przyszłość, artykuł żegaczom wojennym, przeciw przew1du1e wzrost zarobkow. sami klasy robotniczej i mas tapie zasady - równa płaca ższy Poziom rod ~Jieoras stwierdza, że ,,partie komu- nędzy i wyzyskowi biorą czyn Refo~a. ;vaLutowa .w s:refiei:obotniczych. Up~dek starego za równą. p~cę. . wyższy d~d :arodo eG"( ni.styczne i robotnicze. 'rozwi- ny udział kobiety. Bez przes~- radzieckie) przyczynił.a sie do ~whlfa oo narodzmv nowego, Normowanie techmczne po- .Pm:fom płac, poziom życia'~ 



• ~.n 

Czas • pracu1e dla nas 
'W -soworocznym numerze dwutygod­

nika ,.O trwały pokóji. o demokrację 
ludową" ukazał ~ię ~wietny artykuł Ilii 

_Erenburga pod znamiennym tytułem 
,.Czas pracuje dla nas". Artykuł te„ 
przedrukowujemy z nieznacznymi skró 
ta mi: 

ku, tę kronikę intryg i nienawiści. Wujaszek I pie_j prowa?zić dział~nia wojenne z baz znaj- I i łez,. lec_z .doprowadził do rozpaczy naszych 
amerykań ski ucharakteryzował się na św. Mi du1ą~ych. _się "\~ Iranie I.ub nad ~orze~ Cza:-1 przec1wmkow. Rok . ten zespolił .nas, Z~8;Z'­
koła ja· ale blichtr szybko opadł i Europej- nym_ . Coz mozna do_dac do ~('Ilio. Mo ze t~>, ze to wał, dodał n'.łm sił. Os~czercy zapewruaJą. 
.. · ' . . . . . ..soc.ialdcmokrata" Eichler oswiadcza grozme : ze masy pracuJące FranCJJ zostały pokonane. 

CZ) cy dos trzegli , ze WuJaszek (czy tez św. Mi „Jeśli nie oddadzą nam Wrocławia i Królew- Swiętują oni „zwycięstwo" nad górnikami. 
kołaj) wraz z mąką kukurydzianą i lichymi ca, trzecia wojna §v.riatowa jest nieunik- Nie c:1::a zrozumieć, że walka zespo!ila naród 
szelkami przynosi nieoczekiwane podarki: niona"? Alba, że .,narodowy-demokrata" Karl francuski, obnażyła łamistrajków i zdrajców, 
plany baz woji<kowych i nowe nakazy płat- Schacfer żąda Strassburga i M('tzu? zrodziła no':"e krzywdy_ i nowe nadz_i~je .. „"!.'.· 

n ow1.edziawszy się o klęsce swej armii, nicz.:?, bezrob0cie i gazy łzawiące, mundury W pewnym ~ensie jesteśmy Amerykana- m.or~sanyi;i1" _nazywaJą . we . :r;ra~CJI gorm-
król Filip IV kazał zamalować zegar sło-· wojbkowe dla Anglików, groźby niemieckie .„ . . . kow , d~1s. mozemy pow1edz1ec, ze .P· Ju.le.s 

dl F , t h 1 t dl d · · · mi - osw1adczył niedawno generał Moch boi się tych umorusanych" nie mn1e3 
neczny na fasad7.ie pałacu. „Kiedy patrzę na a ' rancuzvw, roc ę z o a a z1ew1ęc- . . . . .". . . . • . • 
przesuwający sii:; cień _ powiedział on _ d:!.lE:S1ęLiolelni ego Sofolisa i trochę oiowiu dla Fr;:inco. Myslał on przy tym o rozstrzelanych lmz plar_itator .M1ss1~1p1 b01 się czarnych. _NIE' 

mJodego pas tucha z Tcssalii. komunistach i obiecanych, dolarach. „W pew- udało _się posK~o~uc dumnych V~łoc~. K1e~y 
widzę kres m ego panowania". W oczach oburzonych narodów impariali- nym sensie j~stem także Amerykanką " - ztoczyncy podmesli rękę na Toghatti ego .wi-
Myślę w tej chwili o naszych przeciwni- . . . . . . . . . . · . char oburzenia wstrząsnął kra3em, a Jego 

kach _ 
0 

tych wszystkich, którzy przechwa- sc1 amerykanscy zakładali bazy WOJ- moze pow1edz1ec o sobie Ilsa Koch , czytaJąc władcy, od-lani „wojującemu kośdołowi 
skowe, opra:::owywali plany mobilizacJI. kolej':ly numer .,rrankfurter Rundschau" rzymsko-katolickiemu" i waszyngtońskiej wo 

lają się ~iękswścią głosów na :ozmait!ch „Niebawem paaną gdz leś bomby" - obwiesz- przy przytulnym świetle abażuru z lud~kiej jującej sekcie wyglądali całkiem niewojow-
konferencJach dyplomatycznych 1 obawia1ą cza członek Kongresu Mundt i jako doświad- skóry. niczo. Zrozumieli oni. jaka burza wybuchnie, 
się głosu swych ludów, myślę o tych, co do- , czony .szarlatan dodaje: „Mamy od 73 da 87 jeśli odważą się podnieść rękę na honor i su-
konują cudów nad urną 0 małokalibrowych proc .. szans wygrania wojny". Admirał Za- Reforat Ministra Wojny USA otwarcie o- mienie Włoch. Pod kon;ec lata amerykańskie 

. ' . chariaR bełkocze wstydliwie: „Ma•y do dy- kreśla rolę tych krajów. które dostały się radiostacje clrn- ieściły światu. że wszyscy 
Fa~stach w ta1nych laboratoriach, 0 tych, spozycji broń , z pomocą której możemy znisz- powstańcy greccy zostali wytrzebieni. W dwa 
ktorzy handlują konserwami mięsnymi i kup- czyć życie ludzi, zwlerząt i roślin na dowol- pod władzę now;vch pretl"n<;J.entów do pana- miesiące późn le,i musiały nadać wiadomość 
czą mięsem ludzkim, o dobrze ubranych i sta nym teryt.onum". Profesor Oppenheimer. wania nad światem: „Można .ie porównać sztabu generalnego pacyfikatorów, że „wy-
l"annie wygolonych gentlemanach którzy apologe_ta ~ojny atomowe.i , dzie!i się swymi z pionkami, osłaniającymi króla. Możliwości trzebieni" powstańcy rozpoczęli ofensywę. 

i . t . . . ' marzeniami: „Nacisnąwszy guz1ci:Pk mog~ pionków w szachach są nader ograniczone, Czyż warto przvpom;nać o tym. co miniony 
wl chąz P?"': arzaJą, ze są zgodni między sobą w c:ąą;u dwud1.iestu czterech godzin wytrze- jednakże, 0 ile są na miejscu i chronią króla. rok prz~·nió;;ł sz~ryfo~ amerykańskim w Chi­

c cą zyc w zgodzie ze wszystkimi. bić 70 milionów lndzi" . Amer:vkanie µn·~r- nach? Przy całym zamiłowailiu do szvbkie«o 
Tak, oczywiście, żyją w zgodzie: król naf- Z'l\Tyczaili się do wyrażenia ,.nacisnąć guzik". król może czuć ~ię bezpiecznie''. Biedny p. rytmu, maszyn \"YŚcigowych i pogoni" na ek­

ty z królem stali, północny republikanin -z po George Eastman, założ) ciel firmy „Kodak", Bevin, tak bardr.o stara się nad?ć swemu ranie, d;vplorrnci amerykańscy nie mogli na. 

łudniowym demokratą , starszy szwajcar Bia- \I dążyć wzrokiem za swymi zmykającymi ad-
łego Domu z premierem Spaakicm, generał min:stratorami chińskim.i. 
Clay z doktorem Schach~cm, francuscy SO- Napisar Ilia Erenburg w krajach dem0kracji ludo'.'•ej wielka 
ejaliści z książeczką czekow,1 Mr. Greena, off>n~~rwa Departamentu Stanu dopro-
a generał Franco z posągiem Wolności. żyją . wad-::iła cio mało zn:>cząc~·ch procesów sądoa 
w zgodzie z dywidendami i oprawcami, z Le- ' który zakończył życie samobójstwem. zapeł- głosowi wielkomocarstwowy ton, a oto nagle wych. Panowie z Wall-Street zobaczyli, Ż" 
onem Blumem i .ianczarami tureckimi, z „de- niał wszystkie parkany Ameryki reklamami mówią mu. że !lie je3t nawet wie*ą, a tylko narody, to nie kongresmeni - nie można ich 
klaracją. pra"." człowiek~". i z ,.demokratami" aparatów fotograficzn,·ch: NaciśniJ"cie guzi- najpospolitszym pi'Onkiem. zawojować dolarami. W Czechosłowacji u­
greck1m1, ktorzy ozdab1a.ią skalpami zamę- ' " ft! arody sprzedane, lub zdradzone przez trwaliła się władza ma~ pracujących. a Wa­
czonych na śmierć dziewcząt rtowiutkie dzia- czek, a resztę my za was zrobimy" . Impc·- I' swych za.§lepionych lub nikczemnych szyngton zdobył wątpliwej wartości łup w 
ła amerykańskie. Żyią oni w zgodzie ze wszy- rialiści USA wiedzą dobrze, że profesora Op- I władców, wypiły w zeszłym roku pełny kie- postaci setki nowych darmozjadów. Odbudo­
stkimi. Ale nie żyją w zgodzie z czasem. Gdy- 1 penheimera znęcił przykład Tartarin'a. Po- I lich goryczy. We Francji wczorajsi kapitu- wa Warszawy i Wrocławia. dobre zbiory w 
by _to było w ich m?.cy, kazalib~ rozbić wszy- . wiadają oni z przekonaniem swym wasalom: lanci pr~ybrali sza~y z:wycięzców. z miesiąca Rumunii, nowe fabryki i linie kolejowe w 
stk1e zegary, !!palle wszystkie kalendarze, . . . . . . na m1e~1ąc odnosll! om coraz to nowe „zwy- Bułgarii - wszystko to nie może być zali-
proklamować zniesienie czasu. „My nacismemy guzik, a wy zrobicie reszt~- cięst\'ra" nad bezbronnymi robotnikami. Rzu- czone do zwycięstw imperialistów amerykań-

wy pójdziecie do ataku, wy będziecie płonąć cali czołgi przeciwko górnikom i starając się 'kich. Nie mówię już o tym, co dzieje się w 

U mieją oni r?bić do?rą r;ii~ę do_ złej gry; , w powietrzu, tonąć w wodzie, zamarzc.ć na zaćm.ić Stulpn~gla . . wleli krwią fr~nc~ską Związku Radzieckim: nasze państwo całą swą 
. z udaną_ ~ es.ołośc1ą w1taJą r?k 194.9 -, ziemi, my naciśniemv, a wy umrzecie"... bruki francuskich miast. Krew lała się 1 we istotą doprowadza do rozpaczy królów zza 

ma3ą przec1ez duzo szampana, wielu etato- . . . , .. : . . . . . Włoszech. gdzie naród wzburzony wyczynami oceanu. Zamierzali zarazić nas paniką, a my 
wyc~ muzyków i wielu etatowych darmo- t Nie z.Llowa~aJ1~~ ;się JU~k ~up!Onymi p~n- neofaszystów i dawnych ·zdrajców faszystow- żyjemy. jak żyliśmy, budujemy miasta, pi­
ZJadow. Ale· zapewne nie życzą sobie wza- s ~ami, unpeIJa 1~c. amer). anscy_ nadal. wer- skich, wzburzony obecnością nuncjuszy ame- szem:v książki, wychowu.iemy dzieci. Na ga-

' łe~nie, .a~1y Nowy Rok okazał się rzeczywi- b~Ją 1;~~i5knechti°"~'· .1?~ H~szpann przy1ec~".~ 'rykańskich i nękany głodem nieraz stawał daninę polityków atomowych o tym, że .. wr­
sc1e rokiem nowym. ~ie mówię już o Czang- pa_n at er., "'. as~icie .1.rmy „C~c~-Co.a_ 1 w obronie swych podeptanych praw. Różową starczy nacisnąć guziczek" odpowiedzieliśmy 
Kai-Szeku - nie ma on teraz głowy do ży- ~ ~ed:n z przywodcow partu demokia,ycLneJ. ziemią nazywa!I turyści spaloną przez słońce gigantycznym planem walki z posuchą. Nie 
czeń - ani o Tsaldarisie który nasłuchu1'e iowadził on rokowania z generałem Fran- · · G ·· · · · t l łatwo '"'rzychodzi nam odbudowa trra3·u. spu-' co Ty F 1 . d . ł ziemię rec11 - me razowa ona eraz, ec1 „ <' 
raczej huku dział niż uderzeń zegara Nie · m razem pan ar ey me sprze awa czerwona d J-rwi Kre t A k' ; stoszonego przez wojnę, mało jeszcze mamy 

· ' · · · swego napitku Nie tym razem kupow ł on ° • · a ury mery 1· n.e 
mówię o wystraszonych pa1acach, ktorzy mu- k H" : p' F 

1 
. .

1 
a . . krępujac się gadanina 0 prawach C7łowieka" wypoczynku. lecz spoglądając wstecz widzl-

s · · · · k" d · · ł b" -rew 1szpanow an ar ey mow1 · P1ęc- · · · " - · · t · t ·1 · · i · · b l" 
~ą s1 ę_ smiac. ie Y im się na p acz z iera;- t T . d 1 · . . . „ R , ·k 'F' . I hurtem mordowały nauczycieli i robotników, my, ze 1es esm.v eraz SI meJs , mz y 1smy 

me mowię o panu Jules Mochu - tym ta- se mi wn.ow 0 ai~w.roczm: · .z~zm ran- studentki i paśtuchów. Mordowali oni w gó- przed rokiem. Wygraliśmy jeszcze .ieden roil:; 
nim pcwo1'ennvm wydaniu Noske'go że 0na co odpowiadał z usmiechem. ,.Pięcset tysięcv h · · t h t t · 1 · k nie J·es+eśm'.' przec1'ez· podobni· do F1·11·p-a I" -

· • , 0 - • I · d b · „ p t · d 1. . · rac i " ' mias ac . w o war ei wa ce i w -a- • 
jacym się zabnbonnie na widok napotkanej zo merzy po ro~i~ · 0 ysiąc. ,0 arow za zamatach. zabijali „demokratycznymi" ame- kochamv cz::i.s za to, że idzie naprzód. 
Francuzki w czerni ani o signore Scelba. któ- sztukę - to przeciez bardzo ho3me .. „ A tym- k ń k" i k I · d b · t nk F - W samych Stanach Zjednoczonych rok u~ 

· · ' · · czasem marszałek Montgomery z upoważn•e- ry a s im u ami, w o rym ga u u . a 
r~ Jeszcze nie odsapnął po letniej nawalmcy, n· h k . k" h f . d d .' ł sz.vści niemieccy, esesowcy, oprawcy Orado- birogły dokonał wielu zmian. Przeciętny Ame­
k1edv podnio•łv się w głębokim wzburzen'u ia swyc amery ans ie sze ow oga ywa • · L'd' b · d f rykanin nie orientuje się w polityce świat"" 

. mia~ta Włoch~ Nie mówię o dyktatorach i pÓł się z generałem Baros Rodrigez'em w spra- u{a · 
1 

1 
1 .~ce, ~rze · ran~."'.„ mun ~ry {aicu- wej, ale ma rozum I serce; dowiódł on. że 

. dyktatorach Ameryki Łacińskiej których pro wie sojuszu wojennego; w dobrym gospodar- ~ Je] ,. ~gl~ ~u. Z~l~ms leJ ' morł owa l er nie lubi hasła „wystarczy nacisnąć guzik"; 
duku3·e ~ię w Waszyngtonie S''St·e'mem tas'm<>- st wie wszystko się przydaje, nawet żołnierze fronnyck. ukłz1d I Je dnamu. a ś's ynnyd po~ a d 

. . . - , . -: portugalscy.. rancus 1 u a a o y na cze c m0r ercow. owiódł, że gadaniną o wojnie, trudno pope= 
wym, i ktorzy az nazbyt dobrze wiedzą, ze V/ . · t t . k k . A 1 . Przez całv rok lała siP krew w Palestynie dzić go nie tylko na wojnę, lecz nawet do 
k j · h "d . · lk . ciągu os a mego ro u raJe mery ~1 • · · - · • b 

• ra. e ie zna.i uią się na wu ame. Łacińskiej straciły resztki swej nieza- w Indiach, i;a Malaja_ch. Ta krew - .~ran- urny wy orczej. Przeciętny Amerykanin nie 

M óv.;ię o mocodawcach. Ich_ także oblatuje wisłości. Waszyngton kupił nikczemnych, 0 _ cuska, czv hmdul:ka, zydowska. czy _chmska. jest zbytnio uświadomiony, lecz jest sto razy 
zimny strach - wszystkich tych demo- balił uczciwych. Prezydent Chile Gonzales grecka. czy w.Io.ska - ta krew lała ~1ę z roz- bardzie.i kulturalny od jakiegoś tam Thoma­

kratycznych specjalistów od lynchu, wszyst- Videla, wybrany przez szerokie masy ludowe, kazu .Ameryki 1 na ~~wałe Ar;ieryk:. sa; i dowiódł. że nie w smak mu średnioa 
kie te republikańskie „dzierżymordy", wszy- dał się wciągnąć do spisku przez Yankesów. [ óz jed.nak prz:vn10c;ł ~ameJ Ari;eryce ten wieczne przesłuchania i trybunały w stylu 
stkich gentlemenów z apetytami tchórza Zapełnił on więzienia swymi wczorajsqmi burzliwy rok? Profesor uniwersytetu Inkwizycji. 
i tchórzy z narowami tygrysa, polityków ato- wyborcami I przekazał sprawę obrony knju katolickiego w .Paryżu, ksiądz Boulier pisze: W końcu ubiegłego roku można było za­
mowych. gotowych unicestwić całą ludzkość, w ręce cudzoziemców. Prezydent Wenezueii „W Stanach Ziednoczonych panuje panika, obserwować pewne zamieszanie wśród 
lecz podejrzliwie spoglądających w okno, na Remullo Gallegos okazał się człowiekiem nie- sztucznie wywoływana, fabrykowana, re- wojowniczych imperialistów. Powtarzali oni 
pierwszego lepszego napotkanego człowieka- sprzedajnym. Jest on uczciwym demokrat'\, klamowana. To.m handluje si1; dziś woj- niejednokrotnie, że udział komunistów w rzą­
czy to aby niP komunista; - wszechpotęż- dobrym pisarzem, odważnym człowiekiem. ną, jak mydłem do golenia". Tak, strach dzie tego lub innego kraju stanowi groźbę 
nych imperialistów, marzących o opanowaniu Uzyskał w wyborach 70 proc. głosów. Wów- cpanowal w Ameryce i oszukiwanych i oszu- dla poko.iu. Pamiętamy dobrze, jak szanta.= 
całej planety, na razie zajętych wyszukiwa- czas „demokraci" z Waszyngtonu, którzy na stów. Prowodyrzy Ameryki widzą oburzenie };owali oni głodnych Francuzów i Włochów. 
!tlem ,,niepewnych" artystek; milionerów, wszystkich falach - długich i krótkich :._ narodów, ślady gniewu i głodu n.a obliczu I oto główny przedstawiciel lichwiarzy ame­
łaknących fortuny miliardera: którym śni się krzyczą o swym poszanowaniu woli' naro:iu zrujnowanej Europy; widzą oni burzę nad rykańskich p. Hoffman oświadcza publiczru~, 
po nocach już to Micky-Mou!;e przyłapana i praw małych państw, najspokojniej w ~wl·:! Azją, która się ocknęła; widzą surowy spo- że byłoby dobrze wprowadzić do rządu chil\­
na działalności antyamerykańskiej, już to cie obalili Remullo Gallegosa. kój ludzi radzieckich; widzą również zmie:. skiego komunistów. Skąd się wzięły te tak 
„czarnv piątek", już to zwykły stryczek z bia- Jeden z mych przyjaciół opowiadał mi kie- szanie przeciętnego Amerykanina, jego wąt- liberalne myśli w głowie pana Hoffmana? 
łego, ślubnego krawata. Radzi są, że przeżyli dyś, że podczas zwiedzania szpitala dla urny- pliwości, które przechodzą w nieufność, jego Nasunęła mu .ie szybka ucieczka amerykań­
jeszcze jedE>n rok, cieszą się z dodatnich bi- s łowo chorych pozostał w tyle za lekarzem. głuchy, utajony niepokój. I strach ogarnia skich najemników. 
lansów i dY'.vidend; a kiedy składają sobie Podszedł wówczas do niego nieznajomy i ludzi, których przyjęto nazywać wszechpo- Imperialiści amerykańscy muszą rejtero­
życzenia z ókazji nadchodzące~o Nowego Ro- przcd~tawil się: „Jestem lekurzem nac1.e!l- tężnymi. Ze strachu tracą oni głowę, wygła- wać nie tylko w Chinach, lecz również u sie­
ku, myślą sobiE>: być może zatrzyma się jesz- nym". Oprowodznł on polem mego przyj:1- szają wojownicze mowy, wymąchują bombą bie. 
cze w biegu odchodz4cy rok stary. Lubią , aby ciela po salach l wyjaśniał: „To schizofrenik atomową, i, ogarnięci przerażeniem widzą Cóż, ja osobiście nie mam nic przeciwko 
kaznodzieje mówili im o wiecznym życiu, ale - a ten ma manię wielkości". Trwało tak - „czerwonych" wszędzie: w Wenezueli, w stu- takiemu odwrotowi. Takie postępow•nie jest 
marzenia ich są daleko skromniejsze: modlą dopóki nie podszedł prawdziwy lekarz, k~(Jry diach Hollywoodu, a nawet u siebie pod łóż- doprawdy daleko przyzwoitszP., niż gadanie o 
się o odroczenie śmierci. powiedział: „Ostrożnie - to najnlebezpiecz- kiem. · wytępieniu 70 milionów ludzi, lub aktywność 

Nie łatwy był rok miniony. Wystarczv spoj niejszy paranoik - -yvyobr~ził_ sobie, ~e j~st W szaleńcz~'m p;zera~eni_u urządzają _wśr?d .. komisji badania działalności antyamerykań-
rzeć wstecz b zrozumieć ·krz wd i · niew l~karzem". P.rzypon:i_n~ m1 .s1~ . t.a h1stor:a, drapacz_Y c~mur sredmow1eczi;a, inkw1zyc3~; skiej". Nie oponuję również przeciwko ternu, 
ludzki. w ~tar~zv ws mnieć. Yz .:k ~ado- k.1e~y słysze. Ja!< r3:s1~c1 z M1~s1s.ip1 leczą :-a- powołuJąc ~1ę na Kartę V:olnosc1, ins~e!1izu~ą aby nowy, 1949 rok stał się dla imperialistów 
ścia wśróX spiętrzony~ barykad ~it:li wol- sistow bawarskich 1 _Jak prz!Ja~1ele Parnella procesy, ktorych mó~łby 1m pozaz?rosc1ć H~- amerykańskich .,rokiem stra('bU przed peka­
n 5·: P . n· . k' · . • . . l"li Thomasa, wychowu1ą przyiacloł Goebbeh.a. tler. Na ławie oskarzonvch sadzaJą komum- jem". Im silniej drżeć będa ze str;:ichv, tym 
;ł c_. ~:yza 1~'· ~ Ja im. kume;iei;ii: pa~ A zresztą komedia denazifikacji zbliża się ku stów, zarzucając im tyiko jedno - świato- spokojniej będą mogły matki całego !\wiata 
stk~;1 :~~~fu~~atau~~z;t~~a~ us~~scJiie~~zd~ ~rnń~owi. Magnaci ~agłębia Ru~~Y _uśn:iech~- pogląd r:na.~k~istowski.. . . patrzeć na zabawę swych dzieci. 

. . . k 1 • . h 'r . 1 d . a 111 się z zadowoleniem: wykrecil1 się sianem. Imper1a!Jsc1 USA boJą się wszystkiego: ra- Kto wie. może tego samego p. Hoffmana 
pie

1
rsi, ~ J_a '.I u g.ą usmi~c a 1 sięł 1!. zi~ ~ Niedawno generał Clay ułaskawił kobielę- dzieckipgo urodzaju i powieści Fasta górni- czeka złożenie wielu jeszcze niespodziewa-

ca ym sw1ecie. ';'ierzac, ze przysz osc mesie Tl K h t . k. 1 • Ch"l · Ch 1. Ch 1. k ' . . n h ś · d , · t lk Ch' h 1 · k ·. . · ś . C t d 
0 

opr'1 wce: sq oc . znaną z ego, ze ze s orv rnw i e 1 ar ie ap ma, omumstow :vc o wrn czen me y o w mac . ecz 

blmł ~o 
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1
· ?ra~ę 1 S?lczd.ę. ~ie. zdy l 0 3.wn wi~źniów wyrabiała abażury. To nic scnty- we Francji i kryzysu w Ameryce, radziec- również w Europie? Kto wie, może Amery-

Y o. ez nie. za c wiC' prze rzcm,1 - t 1 1 d . 1 1 1 1 . .„ · 1 d 1 . . b . . . 'k . k · t d „ · · lk 
t 1 t C.. . . ·ł „ . t .. 
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men a ny rnprys zie ncgo gen<>ra a. o wy- oecw vvmos rn o re u ce.ii z roien 1 straJ ow anie 7;:iczną ws Y zie się me ty o Thomasa 

ez e~;~a. 
1
a /"· oz przymus swi::i u mmi - rachow::mie. Pismo katolickie .. E~prit" slmz- w Detroit. Nawołują do wojny, a boją się i Mundta. lecz i p. Dullesa? Przecież, gdyby 

ny ro'· nie zauważyłn: „Nie mo7.na walczyć przeciw- wojny. Zaklinają się. że bronią pokoju. lecz nawet rozbić wszystkie zegary, czas i tak bę-

R ok miniony rozpoczął się natrętnq gad:.- ko, faszystom bt~z porozumienia z komunistn- iP~zcze bardziej niż wojny boją sie pokoju. dziP posuwać się naprzód ... 
niną o „niebezpieczei'1stwie wojny", koń- ml I nie możnn wnlczyć 'l.t komunistami, nie Niechaj nie pomyśli czytelnik. że dałem się W swym ostatnim poemacie pt. „Niechaj 

czy się tymi samymi ohydnymi słowami. Slo- opierając się na faszystach". Przygotowu .iąc porwać urokowi przeciwstawień. Oto tekst przebudzi się drwal" Pablo Neruda pi­
wa te rozbrzmiewają z Ameryki - na wszy- się clo nowej „wyprav.ry krzyżowej" imper:a- depeszy, bynajmniej nie poetycznej natury. sze: 
stkich falach, długich i krótkich. Słowa te liści amerykańscy szukają wszed7ie .. krzv- Depesza została wysłana z Nowego Jorku w 
muszą składać zecerzy wszystkich gazet, mu- żriwców"-przyda im się również Ilsa Koch ... dniu 10 listopada ub. r. przez .,agencję go­
szą je zaplsvwać st.enografistki na wszystkich Jedna z ii:wiazd Wehrmachtu Trzeciej Rzeszy. spodarczą i finansowa ... ": „Najw:vbitnleisi 
posiedzeniach. sesjach, konferencjach. Słowa generał H::i.lder urządził niedawno konferen- przedstawiciele świata fim111sowe~o n!„ wył111 -
te wypowiadane są z obłudnym westchnie- cię prasową w swym majątku. w pobliżu ezaia obecnie możliwości, ze rok 194Q. może 
niem i utajonymi marzeniami: skazany na Frankfurtu. Zaproponował on Amerykanom stać się rokiem „strachu przed pokojem" 
zagładę świat pie niądza, okrucieństwa i swoje usługi - ma on przecież wielki staż: ln<>ace scare)". 
kłamstwa, pragnie przedłużyć swe Istnienie niemało spalił wsi i miast rosyiskich. Wyka- M y zaś mozemy snoir'leć wstecz na prze­
ustawiczn:vm oczekiwaniem wojny, od które- zał on bojowy temperament: „Mocarstwa z;.i- żyt:v rok i powied?.ic>ć: bvł ori trudnv. 
go ludzie tracą ~łowe. _ chodnie powinn:v atakować - to najlepsza ale pracował dla nois. dla lud:>:i przyszłości. 

Przypomniimv sobie historie :ninioneirn ro- obrona". Nie szczedzil: rńw,-iiP7: r<>n· Ns>il<'- p„„„,.,ińcł n" wiP.le kr·wl. wiele nieszczęść 

• 

„W trzech pokojach starego Kremlu 
Mi<>&zka człowiek. którego zwą· Józ:€f Stllin. 
Późno, nocą nie gaśnie :światło w jego okniei ••• C! 

Jak ~ochodn!a płonęło to okno przez e~ 
rok: bijące zeń światło walczyło z żółto­
krwi:iw;i mgłą. z nocą Amery)d. Swiatłl'l to 
płonie na prl'le:u Nowego Reku. Ono napełnia 
nas wiarR. Wiem:v, że Nowy Rok popracujt 
dla nas. wiem:v. że czas jes;t z nami. 



l'fr. 15-

Dla miast wiącei nabiał~ 
dla ·wsi - lepsza opłacalność produkcji 

Skup jaj i mleka ulegnie usprawnieniu 
Centra.la Spółdzielni Mleczar. Centrali ke>ncentrnje !ię na tej nu. Nie należy si~ też dziwić,\ czych placówek zna.le.tli s1ę 

•ko. - Ja)czarskiej jeat jedynym tak nie dawno za.niedbanej po- temu, że rnlnik, który przy do ostatnio właściciele drobnych i 
ogniwem uapołeczn1onego sekto- zycji. Są prowadzone systematy starczaniu swych produktów do średnich gospodarstw. Odeszli 
ra prowadzącego !.kup i p.-ze czne kursy szkoleniowe, kształ. ~półdzielni musiał przęzwyeię z nich bogacze wiejscy i speku 
rób artykul6w n;;białowych dla cąee pracowników, na. harkacb. iać trudI108ci transportowe (od lanci, którzy prowadzili gospo 
zaopatrzenia miast. Wprawdzie których spocznie odpowiedzi al. ległości od zlewni lub zbiorni) darkę spółdzielni pod kątem li 
w ostatnim roku dostawy nabia nośe· za mobilizowani!' do ~pól wolał zbyć je docierają.cemu tylko własnych interesów, 
łu, przechodzą.ee przez eektor dzielni jak najszerszej rzeszy bezpośrednio do jego gospodar- Ten n&pływ nowych sił uspo 
sp61dzielczy, wzrosly w eto~mn. producentów. stwa. handlarzowi z miast&. łecznionych pozwoli na dalszy 
kn do roku ubiegłego, wydatnie, W roku ubieitłrm wprowadzo- W roku bieżącylń sieć rozwój aktywności spółdzielni 
nie mni~j jednak jeszeze \ apól- no premiowanie oraz form~- skupu zostanie tak rozbudo. i zlikwiduje wśród rolników nie 
dzieleze ogniwo skupu dzi~ współzawodnirtwa dla człon- wana, aby rolnicy każdej gmL ufność, którą żywili do działal 
przejmuje w najlepszym wypad ków spółdzielni. ny a nawet większej wm mieli ności spółdzielń. 
ku zaledwie p<>łow~ podaży Przycio:ynę. hamującą pracę umożliwione dostawy produktów Usprawnienie spółdzielczości 
tyeh artykułów ze wsi. Reszta spółdzielni w zbieraniu nadwy do spółdzielni. i jej rozbudowa. przeniesie w re 
dociera. do mia.st poprzez e>gni. ŻPk towarów na. wsi była dot;vch Niew\tpliwie poważnie przy. zultacie nie tylko poprawę wa 
wa prywatnego pośrednictwa. czas zbyt słabo rozbuclow'1.n11 czyni się do zmian sy. runków opłacalności gospoda.rstw 

C<I jest. przyczyną. takiego sieć doło,v;vch ogniw skupu mle stemu prae zpółdzielni mleczar. wiejskich, ale wpłynie też na. 
m.nu f N a. wzros: m:i-si to~aro ka. i jaj. Roałe. ona zbyt wol-1 •ko _ jajczarskich., fak~, że w poprawę zaopatrzenia. mia.st we 
we;i, kt6ra. znalezć e1ę powinna no w sto•unku do potrzeb· terP zarządach i ogniwach k1erown1- wszystkie produkty nabiałowe. 
w d~ozy<:ji CMS.J wpłynfłoby 

B::a~~~$r~~~w~
0

~:~~!!f: Wyższe świadczenia dla ubezpieczony eh 
przed!ta.wia się zbyt zadawa.la od 
ją.eo. N11. blisko 300 tysięcy li- ODO\V ązują 1-go stycznia r. b. 
czą.cą. ilość gOEpoda.rstw wiej. Od dnia 1 stycznia b.r. kańców Lodzi, a ś-wiadczenia Swiadczenia chorobowe 
Akich - za.ledwie 33 tysią.ce go d · M' · t t dl ł 270 t be również z-~ały zmienione 1J spoda.rstw zrzeszonych jest w te zarzą zemern 1ru.s ers wa a przesz o ys. u z- """' 
renowych spółdzielniach. mlecz&r Pracy i Opieki Spo~ecznej pieczonych. na korzyść ubezpieczonych. 
"ko • ja.jczarakich. Stąd teł podwyższone zostały znacz- Renty inwalidzkie i star- Dotychcms bowiem prawo 
iloki nabiału dos-tarcr.onego do nie wszelkiego rodzaju za- cze podwyższone zostały obe ,·o leczenia przysługiwało w 
spółdzielni terenowych muez„ siłki i renty, które jednocze- cnie do 3000 - 6000 zł. rnie- ciągu 26 tygodni, równie~ 
hyt ograniczone. Ta mała baza śnie uzależniono od przecię- sięcznie. Renty wypadkowe zasiłki wypla.cano w ciągu 
ap6łdzielnl terenowyrh, powodu tnego ostatniego zarobku zależnie od stopnia niezdol- tego samego okresu. Obecnie 
je, że olbrzymia masa. towaro_ rencisty w ciąl!_ u 6-ciu mie- ności do pracy do 5.400 zł. natomiast Jeoenje na koszt wa trafia. do rłk handlarzy i 

Kuźnia młodych talentów, 

W Państwowej Wyższej Sz;kole Teatralnej w Łodzi Studitl-' 
ie 160 młodych adeptów Melpomeny - w wieku od ~tu 
do 40-tu lat. 23 osoby - to uczestnicy ikllirSU lnstrukt~r­
sko-świetlicowego, którzy zasilą w przysz.łośei kadry pra­
cowników świetlicowych na wsi i w mieście. 

przekupniów. sięcy_ W Łodzi Zakład Ubez- Renty wdowie będą wypła- Ubezpieczaini trwać będzie 
Ni„wątpliwie, irdyby 11pńłclziel pieczeń Społecznych wypla- cane w wysokości od 2.100- n;ioglo ~ez «_>g~anic~nia a~- ; • 

11.ie mleczar ko • jajczarakie w ca renty inwalidzkie i star- 4.200 zł. - wdowom, które stłek rown1ez będzie mozna i 
odpo1nednim momencie położy· cze przeszło 22 tysiącom o- ukończyły 60 lat życia, lub pobierać dłużej, niż w cią· Zbi<>rowa lekcja gry ak.torskl ej w Państw. Wyższej Sztkole 
ły większy nacisk na. mobilizac sób, renty wdowie - prze- niezdolne są do pracy. Dzie- gu 26 tygodni. Podwyższa- Teatralnej w Lodzi. 
j~ czło~ów oraz uświa.domie- szło 11 tysiącom, wypadko- ci będą otrzymywały renty no również zasiłki tak zwa~ 
nie rolników 0 k~rzyścia.ch J>łY we - około 6.700 osobom sieroce do lat 16, a jeżeli n-, ,..domowe", które przy-
nących z preynalezności do spół . ' · · · · 20 dzielni _ sytuacja l\a. tym od- oraz renty zaopa~zemowe ucz~ s1~ to i po~yzeJ ro- sługiwały choremu, leczące -
cinku przedsta.wiała. by 81„ zna przeszło 6 tys. osob. Tak ku zyc1a. Na dziecko do lat mu się w szpitalu, dotych­
cznie lepiej. więc podniosą się renty dla 'Y-miu rentę sierocą będzie czas otrzymywał on 30 pro-

Dziś już n& szczęAr.ie uwaga przeszło 50 tysięcy miesz- pobierała matka-wdowa. cent zarobków, a obecnie 50 
procent. \ 

C t I D ·PZPR Uległy także podwyżce : Na budowę en ra nego omu :~~~~~i pso;~~b~:tnt~gow~:! 
wo; ewództwo łódzkie wpłaciło już ponad 30 milionów tygodniowego zarobku uber 

Akcja zbiórki wpłat na bu tow Olczak, II sekr. - tow. 1 mniej od sumy zaplanowanej, oieczonego. J 

PZ Lidek!, w pow, łaskim (I Sekretarze tych Komitetów Uregulowanie systemu 
dowę Centralnego Domu sekr. KP. - tow. Pawłow,;ki, winni jak najszybciej zainte- rent i świadcze1i na korzyść ! 
PR z każdym dniem wzrasta. n Hkr. - tow, Zająe) i w rei;ować się akcją zbiórki i ubezpiecz?,nych o~iązuje 'i 
Na zadeklarowaną sum~ 81 Zduńf.kiej Woli (J sekr. KM - w swej codrienej pracy w te 'l - od dma 1 stycznia. ,Jest 
milionów zł,, woj. łódzkie wpła tow. Adar:ieki, Il i:ekr. r~nie ins;r:iować. sekretarzy to jeszcze jeden poważny 
clło de 1 st czni l!Ml'I r - tow. Por>insk!)„ kol oi->„zywac p~aktyczną krok naprzód w dziedzinie 

Y a · Wyżej wy~enlon~ organi- pomoc. by w .M1szy~sz~ 
30.280,638 zł. zacie wnłaciłv o 10 procent CUlsle uregulowac 'Zadłuzenie. p:-zystosowrutia rent i świad 

czeń do obecnych wa.run· Lekcja dylkcji - pod kierunki em prof. Sz.Ietyńskiej-Ty-W a.kej! zbiórki przoduje m. 
ków. (m) mowskiej, Piotrków Wpłaty ol'ganizacji ~ 

piotrkowskiej o 6 procent prze 1 • · -··- - ""'°'7'1 / 0 
/) .ekY'.o n.ac' kraczają normę. Dobrze prze- ~ I 1 n 

~=1~~~ki~iór:i~sw3 p~;--:.; K. kt 1 , ·" 11·b11·oteka w zakladac~ ,,Strzelczyka" 
Dobra hiqilca naimlfszvm wytchnieniem po pracy -

i w Pabianicach (plus 3 proc). " IDO a ua nosct li 
Najgorzej zorganizowana cieszy się powodzeniem 

jest akcja zbiórki w pow. Dobór programu nr 3 jest/ kazy ptaków w Polsce nie-
Rawsko-Mazowieckim, gdzie dość i-zczęśliwy l powinien za znanych. Słowo .,naszych" w Biblioteka jelłt dosłownie !naukowy, ale, niestety, nie- nie". Bardzo ładny obraz przy 
zaległości do sumy zadeklaro interesować szerszy ogół P\ł- tytule wygląda na omyłkę, oblężona. wielu abonentów z niego ko- szłoścl zamknął w opowiąd:?-
w~nej na 1. i. 1949 r. sięgają bllczności. Oprócz ostatr,;ego Drugi film - „TaJnikl ty· - Proszę o książkę Żerom- rzysta. Zupełnie ~łuszny jest niu o szklanych doma.eh! 
_ 13 proc. (I sekr, Komitetu numeru Xr&nlki. wj'ŚV"'"!t·ane cia pod mikT08k-Opem" dobrze skiego! projPkt bibliotekarki, aby każ - Jak często zaglądact"l do 
Powiatowego tow. Kujda. u są dwie krótkomettaMwkf ~- prezentuje olbrzymie możli- - A Ja o książkę podróż- demu czytelnikowi do belph,·y biblioteki? - Mój rozmówca 
llekr. _ tow. Klawitter) i w światowe Instytut.u Fi1mowe- w-0śei k1'!1a w ukazywaniu pro niczą 1 styczne.i książki dodawać dru- śmieje się. - Trzy razy w ty-

. · bi· 10„1· zn eh 1· fizi'olo - A mnie niech p11.ni sama '!ą, naukową. Wtedy mimo wo "odniu możni'. zmieniać k~1ąż-po „ ło'"'-1 -1·m gdzi·e wpłacono ~o. opraco,•·~n· • mate,.;ałow ce&ow .o 0 c Y I "' 
''· · <:l.<.A. ' ~ "~ ~ " " i h • · t ślJnnego 1 wybierze coś ciekawego! li za interesu.ie się nią i prze- ki, i nigdy nie omijam tej o-o 11 proc mn;ej od sumy za zagranicznych orai barwna g cznyc 1:1w1a a ro • 

P
lAnowaneJ' (I' sekr. Komitetu krPskówka. zwierzęcego, Żaden opis nie Bibliotekark;;i zna wszyst- czyta. A później może już sam kazji, bo ogromnie lubię czy-

Reportaz. pt. ,.-'At..• _„_„eh da tego, co rzucony na ekran kich swoich czytelników, ·zna będzie „szperał" w ciekawych, tać. 
Powiatowego tow. Piwowar- ,.-. ...... ,_,,_„ · 1 t · wi'ęk<z ni·e tylko i'ch twarze 1· nazwi- naukowych zagadnieniach. - Kto chciał ,,Zew kr.vi '? &ki. II sekr. tow. Dryzner). szuwarów'' - zapoznaje nas w wie o ys1ęcznym po ~ e 

. z życiem i obyczajami ptac- nlu ruchomy obraz rzeczywi- ~ka. ale wie, komu jaką dać Młody robotnik w fabrycz- - pada pytanie. 
Niedostatecznie zorganizowa twa w okolicach mokradeł i stości, nieznanej i niedostęp- książkę, u kogo rozwijać za- nym kombinezonie podchodzi U~zeń szkoły przemysbwej 

Ila jest akcja zbiórki w powie bi e1· ołemu ku Kogo nie miłowanie d0 poważnie1'sze1' cło stolika przerzuca1'ąc karty wyciąga rękę po populatn" 
k k Kp r-Ozlewl·sk położonych w oo i n !J 0 · k „ cie oneckim (I se r. · - · k · djęc'a rozwoju lektury, kto ma zaintt>resowa- dopiero co otrzymanej książki. ks!ąż ę Jacka Londona. tow. Stańczyk. Il sekr. - żu mor7a Sz.koda .;„ +al{st iacie awią z 1 

· k · · t 1 c b 1 · · 
l)bl·as'ni'ai·~cy Tlili! olro>1'1!lł bli zalążka w jaju ryby. bicia nia nau owe. To me iest Y - - o wy ra isc1e towarzy- - Czy tylko przygody wa!! 

tow. Strzelbicki). w powiecil iei t"""'"~ „.i,,.. ,....1"„"""'" o- serca rozwielitki. pulsowania ko mechaniczne „wydawanie" szu? 1 interesują? 
b::,r:,:z~e;,:;z:;in:,:;' s;:,:k:;~:;m~(:,:I~s:;;;e,;:k,:.r;.. . ..,:K,;;;P;.·;..._...;;;;;,;...;...__________ krwi w ciele traszki, wylęgu żądanych książek. Wielu czy- - Ciytam teraz powieści - Nie, czytam też dużo 

czyta~ 
kurczęcia w iaju i wiele in- telników trzeba dopiero uczyć Wandy Wasilewskiej - pada książek technicznych, potrz"!b 
nych. jakżeż skomplikowa- czytać, podsuwając Im stop- odpowiedż. - Znam już „Tę- nych do nauki - odpowiad'l 
nych rzeczy i spraw osłania niowo coraz to lepsze, warto- czę" i ,,Ojczyznę". Nikt chyba przyszły tokarz - a poza tym 
jących ukryty mechanizm ży- ściowsze dzieła. U niektórych tak. jak Wasilewska nie od- rozczytuję się w powieściach 
cia. Film ten należy do jed· konieczne jest zahamowanie czuł i nie opisał niedoli chło- współczesnych. 
n~o z najciekawszych widzia niezdrowego zainteresowan•a pa, który właściwie nie miał Do pokoju napływa 'coraz 
nych na ekranie ki.na aktual· powieścią sensacyjną. A przy ojczyzny. więcej robotników. Rozul'l'll~-
nmci. odbiorze przeczytanej książki - Jacy jeszcze autorzy wai: ją oni, że Po pr~cy najmilszą 
Całość programu dopełnia - krótki egzamin, który po- interesują? ! najpożyteczniejszą rozrywki\ 

groteska rysunkowa „Symfo- zwala zorientować się, czy a- - Lubię bardzo Żerom!lkie- jest dobra, interes\.P.ląca lek-
„Zjednoczenie ruchu robotniczego„ 

Nakładem warszawskiego wy 
daw.nictwa „Prasa Woiskowa" 
ukazało się ostatnio kilka pu­
blikacji, które zasługują na 
uwagę szeroki.eh mas czytelni 
ków oraz praco.wników oświa 
towo-kulturalnych. 

W związku z historycznym 
!aktem zjednoczenia polskie­
go ruchu robotniczego, Zbig­
niew Stolarek opraeował inte 
resującą książeczkę. zawiera­
jącą teksty i materiały do 
uc:z~nia Kol'lgresu Zjednacze 
niowego specjalnymi obeh&­
da.mi i wieczornicami. Prócz 
krótkiego, przejrzystego wstę 
pu, w którym omówiono zna 
czenie ziednoczenia. jako po. 
tP,żnej dź-.vigni ro2woju wew­
:netrznego Polski Ludowej i 
inrosiu {ei autorytetu w świe 

cie, wydawnictwo zawiera: 
program „wieczornicy przykła 
dowej" (wraz z konferansjer­
ką), teksty i nuty pieśni r0-
botruiczych, odpowiednio do­
brane :wiersze Broniewskiego, 
Szenwlida, Tuwima i innych, 
recytac1e zespołowe, utwór 
sceniczny R. Bratnego p. t. 
,.Przerwany front" i - wre­
szcie - fragmenty prozy L. 

nia polna". w tym miejscu bonent dobrze zrozum\ I po- go, szczególnie „Przedwioś- tura. H. Sam. 
jedno małe „ale": czy musi wieść i jaki ma o niej sąd. 
się wyświetlać dodatek nagra Pr7.y stoliku kolo szafy z 
ny w języku niemieckim? książkami toczą się ożywione 
Wolelibyśmy widzieć nowe rozmowy: 
kreskówki czeskie, radzieckie - Proszę o „Zagadmeni:l 
i i.n. Wyciągnięta z lamusa leninizmu" Stalina. 
kopia nie pos:iada nawet na· Starszy robotnik pochylony 
pisów wstępnych. nad katalogiem wymienia nu-

------· mer żądanego tomu. 
Rudnickiego, Putramenta. Gor 45-tonowv samochód 
kiego, Fuczika- raclŻiecki 

Całość starannie opracowa· Zriane zakłady samochodo 
na. okaże się z pewności• w we w Jarosławiu rozpoczęły 
niejednym wypadku bardzo produkcję samochodu cięża-
pożyteczną dla kierowników D' 1 zespołów świetlicowych wszal rowego z motorem ies a 
kiego typu, Książeczka ma obliczonego na przewóz 45 
tytuł. mówiący sam za sie- to:i. ~adunku. Jest to \'l:óz 
bie: „Zjednoczenie ruchu r-0- .~roJ~s1owy o wielkiei sz:vb-
botni.czego". ~oś01. 

- lntere11ujlł wjłs zagadnie-
nia ideologiczne? - Z nad ka 
talogu patrzy na mnie po­
ważna, myśląca twarz. 

- Tak, towarzyszko, znam 
już niektóre „łatwiejsze" ksląż 
ki klasyków marksizmu, chcę 
pogłębiać wiedzę. Zrozumiała 
bardziej staje się wówozas na 
sza rzeczywistość. 

W bibliotece świetlicowej 
jest osobny dział popularno-

Awans społeczny dla ludzi pracy 
Pr.z.emyisł węglowy wy1S1u.ną.ł I stanOIWisk<a średniego i w~ 

oolychczas 2.953 robotników no go doZIOIIU -tecbmdczn.eigo, P<>fWie 
st1lfnowiska kiemcrwnicze. imając dm fulllkaje lldero'Wl!ld,.. 

Z liczby tej 25 daiwinych gór ków wydrliełów, •ztygarów, Md 
ników I p11a100wnlków fizycz. 6~tygarów irtip. Ni:is.ty dozór 
nyclt. ~órzy w d~ug0<letini.-aj itechnlany w p!1Ze.myśle wę­
pracy w kopalniach ro<>ibyli glowy.m ohej!lllujący nadqór.ni· 
wLeiłoikirotne kwalifikacje W'f7r ków, doioreów m'l!ljlstrow tą,. 
naezoonych zostało n.a SttM<llWis .reloruruje się w rmacmej ~· 
k? dy~ektorów t wioedy>rekto- ci z ·robotnfilców ~anS01Wanych 
rO'W Z 1ednoc::reń 1>rzemysłu wę- w uznanilll . ioh ik<waliiffilt.acji i 
qlO'Wego i k01Palń . Na o<lp<>wie uzdoJ.r.ień. · 
dzia.lne . s~anowish kierowni- W ohw>idi oboonej 2.132 pria­
ków działów produkojl p-O'WiO'ł6 oownikcn'f' niiżis2~ da::oJ1u „ 
no 60 dawnyc:h robotni~ów. ipnzemyśle węglowym - to &.. 
735 robotników wvSUJni.ełJo na -wm.i rohoitm.icy. 

J 



Str. S !fr. li 

Od 12 do 200 zatrudnionych robotników li' tę I z powrote ... 

Fabryka r.Jetalowa Nr 2 idz" e naprzód Błąd karygodny 
Mieszkaj~ przy ulicy, która nosi nazwisko jedne­

go z najbardziej zasłużonych działatty robotniczych, 
niezapomnianej pamięci t o w • N o w o t ki , nie mo­
gę się nadziwić temu, iż do tej pory nikt nie zwraca 
uwagi, że na wnystkich tabliczkach orientacyjnych 
tej ulicy figuruje nazwa: ul M ar i a n a Nowotki. 

Chlubne wyniki wytężonych wysiłków załogi- W 1948 r. plan przekroczony 
o 40 proc. - Co nie dopisuje dotychczas~ 

W 1945 r. Fabryka Metalowa 
Nr 2, podległa Dyrekcji Pr.w­
myslu Miejscowego, zatrudniała 
12 pracowników i nastawiona 

ny) nie jeet załatwiona w odpo 
wiednim terminie wskutek biu_ 
ro kra tycznego ustosunkowania 
się Centrali. 

Dyrekcji, funduszów socjalnych Według powziętych planów, 
nie wykorzystuje się w na.leży- fabryka w 1949 r. zostanie roz_ 
ty sposób. budowana i zatrudniać będzie 

Fa.bryka. Nr 2 jest najwięk- już ponad 200 robotników. 

Dlaczego - Mariana.? Tow. Nowotko mia Ina imi• 
Marcel i • Warto i należy o tym pamiętać. A błąd 

była wyłącznie na · remonty. A teraz o innych sprawach. szym zakładem spośród podle- W tych wa.runkach nasuwa 
głych Dyrekcji Przemysłu Miej się pytanie, czy nie należałoby 
scowego obiektów. Od rozmia- Fabrykę Nr 2 wyła.czyć spod 
rów jej produlqiji w dużym sto kompetencji Przemysfu Miejsco 
pniu zależy sprawna praca prze wego i oddać ją, pod kierownic. 
mysłu włókienniczego i innych two Centralnego Zarządu Prze 

należy conajrychlej sprostować. E. 
Stopniowo jednak charakter fn 
bryki ulegał zmianom, wzrasti:.­
ła ilość zatrudnionych i war­
~o&ć produkcji. Kilka cyfr dos­
konale zobrazuje ten rozwój, 
o,iągany na drodze codziennee:o 
wysiłku załogi i kierownictwa, 
o•az dzięki wysokiemu uśw1ado 
mieniu i akcji współzawodnic­
t we. wśród pracowników zarćw 
nu partyjnych, jak i bezpartyj­
uyr h. 

Z przyznanych fabryce 450 ty­
sięcy zł, na fundusz socjalny 
zrealizowano tylko 40 tysięcy. 
Reszty nie wykorzysta.no. Zre_ 
sztą skąd inąd wiadomo, że i w 
innych zakładach, podległych gałęzi wytwórczości. mysłu Metalowego? 

~al „lcoszylcowy" mięsem winian u/ee li~w·daeii 

Co wykryła kontrola u prywatnych rzeźników 

„Razem, młodzi przyjaciele ... " 
W ramach ob<'/1odów Mickiewiczowskich będzie 

miał miejsce również wielki konkurs recytacyjny 
utworów wielkiego poety dla studentów i młodzieży 
szkół średnich. 

Ano, mamy J?adzieję, że w konkursie tym nasi łódz­
cy „studniarze", tudzież sztubacy zajmą 

punktowane m'.ejsce. 

'J'•,:, więc wartość pro fokcji 
w C<'•„1. n z 1937 r. wyno~ifo w 
rn~: ( - 241.874 zł, w 194-i r. 
- ;1 ... C.00 zł, zaś na rok l!:.:10 
r:,. ·11• i" się produkcję wartofi,~i 
.;.~· 1 l.l)(J z• przedwojennych. :l'l.. 
t1 •1 <'r ~enie w 1948 r. wzrosło do 
f,\J o.<ob. Fabryka produkuja t. 
Z\V. łańcuchy Galla i wiele czę­
ści zamiennych, niezbędnych dla 
przeruy:;łu włókienniczego. 

Trzeba rozszerzyć sieć państwow}7ch i spółdzielczych 
placóW"ek JDasarskich Premiery chodzą... stadem 

Chociaż w bieżącym tygod-J dowy własnej sieci rozdziel· i wykonanie raczej ulec powin 
niu zaopatrzenie 1udności 1 czej mięsa do takich rozmia- no przyśpieszeniu. Przy .tym 
miejskiej w mięso uległo wy ! rów, aby uniezależnić odbior- należy stosować zasadę u­
datnej poprawie, mimo to ców całkowicie od widzimisię mieszczania . spółdzielczych 
czynniki kontroli społecznej prywatnych rzeźników i sto· sklepów mięsnych przede 
przeprowadziły wczoraj rew! sowanej przez nich polityki wszystkim w dzielnicach ro· 
zJę t kotttrolę działalności o- spekulacyjnej. botniczych oraz w pobliżu 
kOło 70 pryWa.tnych sklepów Powszechna Spółdzielnia większych fabryk. Dzięki te-
rzeźnlczych. Spożywców planuje, że w ią mu zostaną usunięte przesz· 

Państwowy '..;:ea.tr Wojska Polskiego wystąpił z pre­
mierą sztuki Henryka Kleista pt. „Rozbity dzban", 
Teatr Kameralny wystawi w najbliższych dniach do­
skonałą komedio-farsę E. Pietrowa pt. „Wyspa poko­
ju", w Państv.-owym · zaś Teatrze Powszechnym od­
będzie się premiera komedii M. Bałuckiego pt. „Klub 

kawalerów"? 
Wzmożone wysiłki w okresie 

Czynu Przedkongresowego odbi­
ly się wyraźuie na produkcji fa 
bryki. Zwiększone zapotrzebo­
wanie na części maszyn dla 
przemysłu włókienniczego, pa­

pierniczego, węglowego, dla Zje 

Stwierdzono, że rozdział gu półrocza, t. j_ do końca kody, na które obecnie napo-
słoniny i smalcu na bony tłu czerwca br. będzie mogła tykają ludzie pracy przy za-
szczowe przebiega normalnie zwiększyć ilość punktów sprze opatrywaniu się w mięso. I 
i na tym odcinku ze strony daźy mięsa do 150, W intere Mięsa starczy wówczas dla 
rzeźników nie ma uchybień. sie odbiorców plany te po- wszystkich odbiorców i znik­
Natomiast rozprowadzanie winny być nie tylko zreali· nie zmora gospodyń - wysta 
mięsa i tłusz<:ru, przydzielo- zowane w terminie, ale ich wanie w kolejkach. 

Trzy komedie w trzech teatrach - to wesoło, trzy 
premiery w trzech teatrach - to pięknie, ale dlacze• 
go, do trzech desek scenicznych, jednocześnie i prawie 
razem? A potem długo, długo nic. Nie będzie, na co 
chodzić, aż do następnych trzech jednoczesnych pre-

mier. 
dnoczenia Stoczni PolR)dch i d!a 
PKP, skłoniło robotników dC' 
poujęcia zobow\ązania przekro 
czenia planu prbdukcji na. rok 
19JB o całe 40 procent. 

Rzecz nie była łatwa do wy­
konania. Zreorganizowano prze 
d•l wszystkim system pracy, po­
magano sobie wzajemnie. Kiero 
'1\·nictwo wywieszało codziennie 

nego do wolnej sprzedaży, nie 
odbywa się w należyty spo­
sób Wielu rzeźników zamiast 
spr~edawać towar odbiorcom 
w miejscu sprzedaży, prowa­
dzi handel tzw. .,kcszyczko­
wy". Polega on na tym, że 
właściciele sklepów swym 
,,zaufanym" klientom dostar. 
cza.ią. mięso Wl}l"OSt do domu, 
uzysku1ąc za tę ,,usługę" zna 
czne zyski . Tego typu nadu. 
życia spotka zasłużona kara. 

Radości i troski przodownicy ,,bawełnianei iedynki" 
Tow„ Rybicka o • • • • swym zyc1u 1 swe1 pracy 

· biuletyny o wynikach pracy i 
liczbach produkcji, wzra$tającej 
z dnia na dzień. Od październi 
ka do grudnia zwiększyła się 
ona dwukrotnie i dzięki temu 
zamierzony cel został nie tyl_ 
ko osiągnięty, lecz nawet po_ 
~ażnie przekroczony. 

Nie małą zasługę w wykony_ 
waniu tych planów mieli przo 
downicy pracy. Do nich na.leżą. 
w pierwszym rzędzie ,tow. tow. 
Radrzak, Dębowski, Przybylsk? 
i Jabłoński. 

.Tednakże fabryka. wysuwa 
rod adresem Dyrekcji Przemy. 
,,J u Miejscowego pewne uzasad 
nione żale. 

Opisane powy7.ej machina­
cje rzeźników są jeszcze jed­
nym potwierdzeniem, że obrót 
mięsem i jego sprzedaż powin 
na koncentrować się w znacz 
niejszym stopniu w ręku sek 
tora uspołecznionego. Jedynie 
wówczas, gdy ten postulat 
stanie się faktem. nabywcy 
będą mogli mięso łatwo za­
kupywać i produl{t ten pr>;e 
stanie być obiektem speku­
lacji. NastąPi to. gdy zwięK­
szone będzie tempo rozbudo­
wy spółdzielczych i państwo­
wych sklepów masarskich. 
Dotychczas uspołecznione skle 
py tej branży stanowią zni. 
komą mnieiszość wobec 230 
prywatnych sklepów rzeźni­
czych. 

Towarzyszkę Teofilę Rybie­
ką. przodowni-cę pracy PZPB 
nr 1, zastajemy w jej cias· 
nym mieszkanku przy Ul . 
sk·erniew1ck1ej nr 11. Jedna 
z najbardziej zdolnych i pra 
cowitych tkaczek, obsługują­
ca sprawnie kilka krosien. 
1est w tej chwili całkowicie 
poc-hłonięta sprawami „domo­
wymt'', Półroczna wnuczka 
s1czebiocze na jej rękach, ra 
da. źe babcia wróciła z pracy 
i będzie ją bawić. . 

- Do nikogo nie chce iść, 
tylko do mnie - skarży s1ę 
tow. Rybicka. ale widać, ~e 
nie jest tym bardzo zmartwio 
na. 

Na ścianie wisi, oprawiony 
w ramkę dyplom uznania za 
wydajną i sum'.enną pracę. bogi dom rodzinny w Leś­
Z szuflady. gdzie przechowu mierzu k. Ł~zycy, od wcze· 
je się ,najcenniejsze rodzinne snej młodości nauka tkactwa 
ryamiątki. gosoodyn! wyimuje u „Geyera". A potem od 1914 
małą, niebieską książeczkę i roku tkalnia u Scheiblera i 
ookazuje nam z dumą. To le dzies:ątki lat pracy w mu­
gitymacja przodown1ka pracy rach tei fabryki. 
p!"Lemysłu włókienniczego. - Nie można było narze­
Wiele lat ciężkiej pracy zło· I kać na jednostajność w pra· 
żyło się na dzisiejsze sukcesy CY. - Towarzyszka Rybicka 
towarzyszki Rybickiej_ Życie uśmiecha się do tych wcale 
jej nie szło .. oo r6fach". U- niewesoł~ch wspomnień. Z 

perspektywy ubiegłych lat 
tamto, co było, może wywo­
łać uśmiech politowania... Ze 
tak właśnie źyfo się pod wła 
dzą fabrykantów i kapitali­
stów. 

- Robotnik nigdy nie był 
pewny swe.go zajęcia. Dziś 
pracował, jutro pod lada po­
zorem wyrzucano go z fabry­
ki. Albo też dyktowano mu 
warunki. które musiał przy-

Brak surowca spowodował już 
niejeden postój. Właściwie na­
wet nie tyle brak, gdyż suro .. 
·~..-iec był, ale sposób jego zakn 
pu i przydziału został przez Dy 
rl"kcję Przemysłu Miejscowego 
tak skomplikowany, że niepo­
miernie przedłtiżał się okres do-
8tawy. Tak np.: zapotrzebow!l­
nie na pilniki złożone 3 miesią. 
ce temu w Dy.rekcji, nie zostało 
dotychczas załatwione. Szereg 
innych spraw, jak np. dostawa 
piasku (do betonowania maszy 

PODZIĘKOWANIE 
WCJłjewódzk.i Zarząd Towa· 

rzy&twa Przyjaciół Zobrnerza 
w Łodzi składa tą dro.gą ser· 
<l·eczne pocliz:ię.kowamrie ofiairo­
dawoom Zatłóg Łódzk '.ego Zje· 
dnoczenia Prwrny61łu Dziewia.r­
sk.ego, kitóre z..łożyły na Akcję 
Nowornczmą ogółem Ził. 25.032. 

Powszechna Spółdzielnia Spo 
żywców w planie rozbudowy 
swej sieci sklepowej w roku 
bieżącym uwzględniła konie­
czność stworzenia wielu no. 
wych p!acówek masarskich. 
W ciągu 15 dni bieżącego mie 
siąca na 25 nowouruchomio­
nych sklepów - 18 stanowią 
sklepy mlęsne. Przewiduje się 
że do końca bieżącego miesią­
ca PSS uruchomi 5 dalszych 
sklepów -rzeźniczych. 

Nowe abona1ne.nty tramwajowe 
ti:tniejące jeszcze niedoma. 

gania handlu mięsem muszą 
skierować uwagę aparatu dy­
strybucyjnego handlu pań;,bv~ 
we~o 1 spfldz;elczości w k e 
runku jak najszybszej rozbu 

30 - 52 - lub 70 przejazdów 
Miejskie Zakłady Komuni· 1 nia br. w godz. od 8 do 14-ej I Przy nabywaniu abonamen­

kacyine podają do wiadomo- przy ul. Piotrkowskiej 77. tów na sumę powyżej 20.000 
ści, że sprzedaż abonamentów Zakłady pracy i uczelnie zł. - należność trzeba wpła­
na miesiąc luty odbywać się winny sporządzić imienne wy cić do Banku Narodowego na 
będzie od dnia 15 do 30 sty- kazy pracowników, uczni.Sw konto nr 2109 najpóźniej na 

l§~ v.rok.andzr.e Wielki proces aferzystów papierniczych 
roz~ocznie się 20 b.JD. przed Sądem Okręgowym w Łodzi 

W di1iu 20 bm. stanie przed I ~ki, Józ~f Seroq, Ignacy W~~e wypuścić ze swych rąk swo­
Sądem Doraźnym w Łodzi 7- sniewskl, Brolllsław Slotw n- ich prywatnych fabryk i by 
osobowa grupa aferzystów, j skl i Grzegorz Axen~tcz. mieć niepodzielny monopol 
która dopuścila się szeregu Grupę tę stanowią, obok w poszczególnych gałęziach 
przestępstw w przemyśle pa- kilku urzędnik~~ wyższych przemysłu papierniczego, nie 

; 1· I CZPP b. właściciele prywat-
P ero czym, zawahali się stanąć wpoprzek 

Rozprawie przewodniczyć nych fa~ryk papie~iczych. państwowemu planowi regla-
będzie przewodniczący Wy· Połączył ich wspólny interes, mentacjj 1 dystrybucji papie 
działu Doraźnego Sądu.-Mie- tak jas~awo sprzeczny z in- ru. Przestępczymi swoimi czy 
czysław Blochowicz, oskarżać teresami odb~dowując~go się nami spowodowali opóźnienie 
zaś - specjalnie delegowany P<> spustoozeruach woiennych upaństwowienia szeregu fa­
przez Ministerstwo Sprawie- kraju, 

bryk. wyrządzając olbrzymie 
dliwości prokurator Najwyż- Wtedy, gdy cale społeczeń-
szego T_ry~unału Narodoweg0 stwo daje we wszystkich ga· straty państwowemu przemy­
- Sawicki i prokurator Sądu łęziach gospodarki narodowej słowt papierniczemu. 
Okr~goweg-0 Władysła'.Y" swój ofiarny wkład _ sko- Rolę poszczególnych oskar­
~~bik. w_ charakterze ~a;~1 · rumpowana ta grupa, mając żonych w tei niepowszedniej 
kow wystąpią Pi:-zew_odnic ą Y jedynie na celu czerpanie dla 1 aferze. jak działała sko.. 
~R~ - 0~~~zeJ ak vJ.Jrzes~~d siebie jak największych ko- I rumpowana grupa urzędników 
n .czący - 1 aw · rzyści materialnych - jędni I nie gardząca „dochodami" z 

Na lawie oskarżooych zasią - drogą pobieranJa miliono- najmętniejszej choćby wody­
dą: na.c2'elny dyrektor CZPl> wych łapówek, drudzy<• -1 wyświetli w najbliższych 
- Emll Kraul, Zdzisław Has. przekupywaniem -sprzedajnych, dniach proces, który budZi 
feld. Stanisław Zlęba-Barań- urzedników. byle tylko niezrozumiałe zainteresowanie. 

lub studentów, oddzielnie na 2 dni przed pobraniem abo­
abonamenty z przesiadaniem namentów (nie wliczając dn1 
lub bez przesiadania i na au świątecznych). 
tobusy. Dla pracowników i uczniów, 

Wykazy na abonamenty do ~tór~y korzystają z mniejsz~j 
przesiadania winny zawierać: 1lośc1 prze1azdó_w DyrekcJa 
imię i nazwisko, dokładny a- MZK wprowa_dz1ła poza do· 
dres pracownika oraz skąd 1 t:>:chcza~owyt14 abonamentami, 
dokąd będrie jeździć. (tj, 2 :owmez abonamenty 52-prze­
miejsca zamieszkania do miej Jazdowe z.a zł. 260 z przesia· 
sca pracy). daniem lub bez przesiad8:nia 
Zakłady pracy względnie u- oraz abonamen~y 3~-przeJaz-

. · "ć dowe bez przeSiadarua. 
czelrue wmny wyk~pi abo·. Każdy uprawniony do tar, 
n~menty w następujących ter fy ulgowej może korzystać 
mmach: . . tylko z jednego abonamen-

a) zakłady ~trucbrla3ąc<; do tu w miesiącu. tj_ 30 lub 52 
1000 pracowmków w druach lub 70-przejazdowego, a stu-
od 15 do 22 stycznia br. denci - 100-przeiazdowego. 

bi zakłady zatrudniaiące od Abonament jest wa.żny tyl 
1000 do 2000 pracowników w ko przy okazaniu 1egitymacjl 
dniach od 15 do 26 stycznia poświadczonej przez MZK i 
br, nie może by~ odstąpiony O-

e) zakłady zatrudniające po sobie innej. Z abonamentu 
nad 2000 pracowników w możria korzy!:tać jedynie w 
dniach od 15 do 30 stycznia miesiącu, na który zost&ł wy 
br. kupiony. 
!1!1ĘJE:NWWh!ti!h:NM'ii%MW.i<Ji!ih-.:Wf<.h#!~'Zim17N.W,t~'fii.ikifillX@MT~<-~, 
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jąć pod groźbą utraty pracy, 
Ja sama wielokrotnie przezy. 
walam okres bezroboclia, -
ciągnie swe opowiadan.'.e tow, 
Rybicka. - Wdowa, z dziec­
kiem 1 matką na utrzymaniu, 
byłam nie raz w sytuacji bez 
wyjścia . Po gorączkowych po 
szukiwaniacll zna idowałam 
zajęcie w innych fabrykacn, 
ale też tylko do czasu noweJ 
redukcji. 

Straiki, redukcje i. niepew­
ne jutro, to było życie robo' 
nika w Polsce przed 1939 ro­
kiem. Dziś nie ma już daw. 
nych obaw. dz:iś tow. Rybicka 
jest znana i ceniona nie tyl­
ko na terenie swego zakładu, 
lecz w całej robotniczej Ło­
dzi. Jako doskonały facho-
wiec mianowana została in'" 
struktorką w tkalni. Szkoli 
młode pokolenie tkaczek i tka 
czy - przyszłych przodowni­
ków i wielowarsztatowców_ 
Czeka ją jeszcze jeden awans 
- ale za ~ześnie o tym mó 
wić. 

Oprócz pracy zawodowe1 
pochłan1a ją praca partyjna. 
Wspominając dni, gdy ,,jedyn 
ka bawełniana" kończyła O­

statnie metry, brakujące do 
rocznego planu, tow, Rybicka 
oświadcza gorąco: 

- To była wielka bitwa, 
kt.órą stoczyliśmy przede wszy 
stkim my, partyjniacy. Mu-o 
sieliśmy zwyciężyć - dla Pań 
stwa. dla klasy robotniczej i 
dla jasne! przyszłości naszych 
dzieci - dodaje, spoglądając 
czule na małą Janeczkę. 

Ma jednak tow. Rybicka 
swoje kłopoty i zmartwienia. 
- Spójrzcie, w jakich warun 
kach mieszikam - mówi z go 
ryczą - czy mogą tu wytrzy 
mać 4 osoby? 
Rzeczywiście. ciasnota o­

gromna. Mała izdebka stano­
wi zarazert} kuchnię i pokój, 
niezbędne sprzęty zaimują pra 
wie całą powierzchn.:ę, tak 
że z tnidem można poruszać 
się w tym „apartamencie". 
Duszne. niezdrowe powietrze, 
nie jest odpowiednie dla 
wnuczki, an.i dla zmęczonej 
pracą tkaczki-przodownicy. 

Żebym tylko dostała 
większe mieszkanie, nic nie 
brakowałoby mi do szczęścia 
- wzdycha tow. Rybicka. 

Nie można zostawić przo· 
downicy pracy samej z jej 
kłopotami. Słusznie należy się 
iej Po powrocie z fabryki od 
poczynek w wygodnym. zdro­
wym mieszkaniu. Trzeba by o 
tym poważn'. e pomyśleć! Prze 
de WSZ:>Stkim tacy ludzie win 
ni otrzymywać mies-zkania w 
domkach na Stokach. 

H. Sam. 
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Tow Duk - p'.erwszy se­
kretarz Komitetu Fabrvczne 
go P.Z.P.R w P.Z.P . Wełn. 
Nr. 27 w Tomaszowie, uro­
dził się w rodzinie robotni­
czej. Śladem .swego ojca za­
czął pracować w 22-gim ro 

ku życia w fabryce „Born­
steina '. Po spaleni u się fa­
bryki, wraz z ojcem pracuje 
przy wyrębie lasów kolo 
Bydgoszc~y. Ojciec zostaje 
zabity spadającym drze­
wem. Osamotniony Duk wra 
ca do Tomaszowa i rozpo-

ADRES ltEDAltoJI: R. S. 
„Prasa. • •. Plac Kościuszki 
godziny preyjfć 10 - 12. 

w. czyna pracę w fabryce Sztu 
113. cznego Jedwabiu. Bierze u­

clzial w wielkim ~trajku w 

roku 1924-ym jako delegatls~y P .Z.P. _Weł. Nr. 2_7 był~ '"'rudności w w~konani u p~a 
robotników. Tego mu nie wy p1erwszyi:n1 . uruchom!onynu nu będą omaw1_a~e na kaz­
baczono, zostaje zwolniony po ustąpien:u. N1e!11cow. za- dym kole oddz1a.owym, co 

kładami włok1enmczynu w da nam gwarancję sz:vbkie­
Tomaszowie. go ich usunięci a . - G!ów-z pr..,cy, W 1927-ym roku 

wstępuje do K.P.P. 
Tow. Duk do 1939 r. pra­

cował jako tragarz na dwor­
cu kolejowym. w, czasie o· 
kupacji był zatrud.niony ja­
ko pomocnik tkacza, a na­
stępnie jako portier w P. Z. 
P. Wełn. Nr. 27. 

Jedno i drugie nie udało 
~ię. Na straży mienia fabry· 
ki stał zorganizowany przez 
tow. Duka Komitet Fabrycz­
ny. Dzięki wytężonej pracy 
szeregu ofiarnych towarzy-

Za swój wysiłek, za stanie ną zaś uwagę nasza organi­
na straży mienia państwowe- zacja fabryczna poświęci 

:>t>rawie ruchu wielowarszta go tow. Duk, J'ako J'eden z 
towego. Ruch ten był dotąd 

nielicznych obywateli Toma u nas zaniedbany. Stara urno 
szowa został odznaczony wa niedos tateczni.e regulo­
Srebrnym Krzyżem Zasługi. wała zarobki wielowarszta­

- Jakie plany na najbliż­
szą przyszłość ma Komitet 
J. lbryczny - pytamy. 

·Dobry przykład podziałał 
W Fabryce Filców iesł jui 14 zespołów w~p6łzawodnictwa pracy 

- Będziemy więcej niż do 
tychczas interesować się pro 
dukcją - wykonaniem pla­
nów tak jakościowo, jak i 
i:ościowo. Nie powtórzy się 
sytuacja z zeszłego roku, kie 
uy zmuszeni byliśmy w osta 
tnich dwu miesiącach gnr I 
na łeb, na szyję, by odrobić 
zaległości z całego roku, co 
musiało się odbić ujemnie 
na jakości towarów. Planem 
zainteresujemy wszystkich. 

towców. „Dwójkarze'' zara­
biali zbyt mało w porówna­
niu do „jedynkarzy". Teraz 
to się zmieni. Zarabiać bę­

dzit ten, kto będzie wyra· 
biał więcej, zgodnie z socjag. 
styczną zasadą ,,jaka praca, ta 
ka płaca". Z tego względu do­
łożymy wszelkich starań, by 
ruch wielowarsztatowy tak 
na tkalni jak przędzaln i 

objął makwmalną ilość ro­
botników. Tym samym bo­
wiem znacznie polepszą s i ę 

warunki życiowe zało~; fa-
nego kandydata na zajęcie 
czołowego miejsca w wyści­
gu grupowym w tkalni. (b) brycznej. (B). 

W Fabryce Filców przed-1 w fabryce od 1946 roku, ja­
~t~~ciele . poszczegó~nych ko cerowa~zka. Nie mogła 
c..ziałow nie opracowah Jesz dotąd brac udzi ału w wy­
cze wszystkich technicznych I ścigu pracy, poni eważ cern· 
szczegółów zasad nowego wanie nie było dotąd objęte R b d F b k • o ' 
współza·wodnictwa grupowe normami wyścigu indywidu- o z u o w a a. . r y I V w a n o w 
go, gdy już zaczęły naply- a:nego. Toteż podobn'.e jak 

wać pierwsze zgłoszenia Bott Maria przyjęła wiado- przewt•dzi•ana W bJ•ez•ącym roku 
grup robotniczych. mość, że może obecnie ucze-

Ustalenie granic 
gminy Lubochnia i To. 

maszowa 
W związku z włączeniem 

Ęromady Kaczka do Toma­
>zowa Mazowieckiego Ko­
misja Mieszana, składająca 
się z przedstaw i cieli staro­
stwa powiatowego w Rawie 
Mazowieckiej , gminy Lubo· 
chn:a i Zarządu Miejskiego 
w Tomaszowie Mazowieck;m 
u!'taliła nową granicę po· 
wiatu rawskiego i miasta 
Tomaszowa. Maz. 

Pozatem Komisja ta omó­
wiła sprawy rozliczenia mię 
dzy powiatem rawskim, gmi 
ną Lubochnia, a gminą mia­
sta Tomaszowa Maz. 

Dobrowolna praca 
przy naprawie ulicy 

Do Miejskiej Rarly Naro­
dowej w Tomaszowie nadf'­
szła petycja. podpisana przez 
28-miu robotników, zamiesz 
kująC'ych odcil""k rid nl..,c1.1 
Dąbrowskie~o do ul. Pustr; j. 
Vi petycji te.i rohotnic'ł rifi:-1 

rowują be?.int<>resownie i:;wj\ 
pracę, jeśli Z1.P:Rd :'r\t>i <: 'd 
poweźmie uchwalę wybtt 11"1-
wani:=t na W!'pom:·di!n. m l'lri ­
cin ku chorlnikliw. 
Dodać na.leży, że od>'inrk 

od nlacu Dąbrowr.:ki 0~n clrf 
ul. Pustej n ::ileży efo nR.ih n1·­
ci.,,icj zaniedbanych w ni ir­
ści e. Jako, pierwsze zgłosiły się stniczyć w wyścigu prac:v. Mimo dużych osiągnięć na usprawnienie produkcji J magazynów na surowiec i 

zespoły: Kobalczyk Anny i z _ogromn~ radością i po krót produkcyjnych Fabryki Dy- i uzgodnienie pracy robotni- przędzę, b::dowa windy ele- ' 
B1>tt Laury - oba liczące kim czasie skompletowała wanów w Tomaszowie w r. ków fabryki. Rozwiązanie ktrycznej, zainstalowanie a· Czarna fista piJ'ak ·w 
po 6 osób. Za nimi zgłosiła pier_wszy ze~p~ł. . . 1948-ym, 0 czym najlepiej tego zagadnienia podniesie paratów ocimgleniowych w . 1 

' 

~i ~ znana przodowniczka pra C:ekawą I mezm·erme cha świadczy fakt wyproduko- Jalej znacznie wydajność farbiarni itr;. Według wszel- Podajemy dalsze n;.zv..-i-
cy Goldmcn Stanisława, ~akter~styczną postacią. jest wania 73.000 mtr. chodni- pracy, zmniejszy liczbę od- kich danych i na podstawie 5ka zatrzymanych przez MO 
zgłosił się Dębiec Józef, ze :0-letn•a Rezler Stefama.- ków i dywanów ponad plan padków i ułatwi kontrolę. ws.tępnych rozmów dyrekcji w Tomaszowie pijaków: 
swym zespołem Komar Ka- ')' wielu lat pracuje już na b C Z p Wł . B . . k" J. f Al j 

' tk l · · · ·1 są w tej fabryce możliwości Problem zorganizowania fa ryki w . : . . . . moz- rzez:ns i oze - e Il 
zimierz, Rezler Stefania i a m ciesząc się ogo nym · t WoJ'ska Polskiego 28, Biniek 
wielu innych. szacunki:m c~łej zało~i. Po- jeszcze dalszego podniesie· pracy fabryki zgodnie z cy- n~ przypuszczac, _z: mwes y-

Do chwili obecnej do współ ?e.sz_ły wiek me I?rzesz~odz1ł nia produkcji. klem produkcyjnym był prze CJe te w r~ku biezącym zo- ~~~~i~~;~ski ~óaz:~low;.~~: 
zawodnictw?. zespołowe~o ieJ Jednak stan~c w pie.rw- Jednym z najtrudniejszych dmiotem głębokich rozwa- staną zrealizowani;. . . eka 2. Morawski Grzeftnrz-
stan~ło 14 zespołów, liczą- szym szeregu .ych, ktorz~ zadań fabryki w roku 1949 ?.ań dyrekcji fabryki. Osta- S~eroko został ~?wmez za: 
cych od 6 - 7 ludzi każdy. za wszelk~ cenę p~stan,oWl.h jest bardziej racjonalne roz- tecznie zdecydowano się na kroJ~n?' plan akcJi socjalneJ Armii Czerwonej 8. Kamiń ­
Nowe zgłoszenia wciąż na- prz:z wspolzawo~~1ctV1 o _PI.~ mie~zczeni: maszy~ prod~- Drzebudowę fabryki w roku na. bie~ący rok. Pla_n ten o- ~~~e=~0 V, Kw~i ~~ska,~;:.;~ 
pływają. Nie ulega kwestii, cy )eszc~e bardz1e_J podmesc kcyJnych i zo~gamzowa1?1e 1949. W tym celu w planie heJmuJe prowadzeni: wzor~ Sondow, i?:m. Białaczów , Beo-
z. e ruch WS"'o'łzawodnictwa ;:>rodukc.Ję fabr_yk1.. I p:.acy poszc_zegolnych odcin- inwestycyjnym na bieżący w~~o . przedszkola. złobka i 

,,. - k . k" świetlicy poza terenem fa ~nar:;ki .Józef - w;prozność 
zespołowego oJ:l.ejmie w cią- _Doświadczenie I dlugole- kJw z~odme z c~kl;m !?ro- ro ustanQw1ono ta ie po- . . -
gu stycznia wi kszość za- tma. pra~t1ka ob. Rezl~r d~kcy)n~m: Bę~z1e .'o miało zycje, jak: budowa instala- l:.ry~zny~. Wyko_n~me trch ~7 : ~~!fa~~~o11t~i~~~wt'I~ 
łow·1 • ę czymą z JeJ zespołu powaz· niewątpliwie wielk1 wpływ cji na siłę i światło budowa zamierzen uzalezmone Jest 

„ od uzyskania znajdującej Mireckiego 9. Mączyński 

Będzie to miało niemałe Ze §portu się prży fabryce willi, którą Konstanty - AntonieJ?n 11 
-inaczenie na kształtowanie - łk zamieszkują osoby prywa- (trzykrotnie), Mycka H~nrvk 
się plac robotniczych. Gdzie mają trenować pi arze? tne. - Niebrowska 18. Mały-

l'r b 1 k "' · · 1 · F b · k odda na 'uz· sta 0„a Józef-bez stałe0o m;ej· ~o a czy .-inna pracuie Tomaszów posiada szr!reg j J·e się odpowiednią salą tri- mona zostanie sa a J(1mna- a ry a w J - "' „. · k · ~ca zamieszkania . Ślą1ak Sta dobrych i znany. eh drużyn mnastyczną. Jakby wybudo- styczna przy szkole Nr. 1. ra się o uzys ame wspom-

N P ' k' · · ·11· o t t · ł nisław-Wesoła 13 Sienkfo-3 m strzosrwa OtS I i;iłkarskich jak: „uchia", waną na ten cel jest sala Poszczególne kluby winny mane) Wl !. s a mo wys a- wicz Edward - Limanow-

Zaw. Wojkowska Janina, 
Zw. Włókniarzy R. K. S. 
„Lechia" i Pacak Wojciech 
z K.- S. , Pilica" wyjechali 
na mistrzostwo Polskiego 
Związku Tenisa Stołowego 
uo Lublina. 

.,Tomaszowianka'', „Pilica". g:mnastyczna przy szkole JUŻ obecnie wejść w porozu· r.o nawet w tej sprawie pi. 
Nieodzownym warunkiem r:odstawowej Nr. l, posiada mienie z kierownictwem smo do Ministerstwa Prze- -kiego 5. 
uzyskiwania przez te druży_ jąca kompletne urządzenia szkoły, względnie inspekto· myslu i Handlu oraz do OUL ~~?M'~:;:'~jt''l'.:~lUl 
ny sukcesów sporto\\--ych w gimnastyczne. Sala ta je- rem szkolnym, dla omówie- w Łodzi. 
nadchodzącym .sezonie jest dnak jest zajęta przez ucz- nia szczegółów ewentualne- Zachodzi rówruez bez­
prawidlowo prow.tdzona za- niów ze znajdującej się w go wykorzystania sali p:·zez względna konieczność wy- Złóż ofiarę 
prawa zimowa. 0dbudowie bursy T.B.S. sportowców miasta. Nie na- budowania w roku 1949 , na- na Nie można jednak myśleć Bursa ma być oddana do,leży bowiem ani przez chwi trysków fabrycznych, któ-

Zawodnicy ci zostali wyde o racjo'lalnej zaprawie zi- użytku około 25-go stycz- lę zapominać, że stracona rych brak d<iie "i"' dotkliwie POmOC. Zimową 
legowani przez ŁOZTS. mowej, jeżeli nie dysponu- nia b.r. i dopiero wtedy zwal zima, to porażki na wiosnę. odczuwać . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Teodor Dr el ser 6 Zaskoczona była na~tnością jego słów, drżeniem Potrząsnęła więc głow~ stanowczo 1 Clyde zrozumiał, 

głosu. więcej nawet niz &amą propozycją. Wzruszył •ą że ponió~ł porażkę, na:gorszą. niepowetowaną niczym O<). 

naprawdę i miło jej było .• że zdołała w Clydzie obudzić taką rażkę. Więc nie p0jedz1e z nim? .Jest wiec z~ubiony. 
desperacką miłość. Tak był gwałtowny. tak płomienny, zgubiony._. i ona stracona dla niego na zawsze. Boże! Tragedia Amerykańska 

Ale myślę, że o ile będziesz uważny nie będz1esz 
dawał nikomu do. llrozumien1a, ie ci na mnie zależy. to 
nic zlei:io stać s,ię n.ie może. a przynajmniej nie tak zaraz. 
Na jesieni zaś. lnecly powrócimy do Lycurgus, wszystko 
s1ę zmieni.·. Będe już pełnoletnia i będz~ wiedziała , C.l 

mam robić! Ni~dy jeszcze ne kochałam nikogo. ciebie 
l'ierwszegci kochR1" 1 n1e opuiozeze eię nigdy.„ Wil!dz 

tak rozgrzany ogniem. jaki w nim wznieciła. że chociaż Twarz jej na chwlę przv,. bra1a wyraz niezwykłej u niej 
me była zdolna odpowiedzieć mu tym samym uczuciem. 
rozkoszowała się jego namietn'l miłością. 

Ależ to świetn11 myśl! Naprawdę byłoby to coś nie­
słychanie cudownego uciec pot"jemme do :Kanady albo do 
Nowego Yorku czy Bostonu. mr...iejsza o to zresztą dokąd . 
Ile by o tym gadano w Lycurgus. Albany, Utica!-,. Co by 
na to jej rodzice powiedzielH A Gilbert stałby się wbrew 
swoim chęciom jej kuzynem ... i Grifflthsowle także. a prze 
cid rodiice tak tch admirują .. · 

słodyczy 

o tym! I nikt mn;e io tegci nie zmuJ1! 
Tupała nogą i uderzała u:pfcrutą 1'0 bucie. 

nie rozglądlały sie len'wie dookoła. 
Oba j{o- Pn-ez chwile w OC?;ach jei rn.,iJowalo 3ię pragnienie, 

a nawet zqoda na wypłatanie tokie~o figla. Musif'liby c;ię 
przekonać. że kier-0wała mm1 wielk~. S1lnfł miłość! ... Cóż 
rod?ice mogJ:by im zrobić. gdyby .-;ię .iuż pobra1il Czyż 
Clyde jest gorszy od niej I całego tute1szego towarzystwa? 
Oczywiście pod pewnym wzgledem nie może su: z nimi 
równać. bo nie ma majątku.. Może go jednak mieć, 
zwlas1.eza gdy się z nią ożen-. . I możf' 1ając wysQkie sta­
nowisko w zakładach jej oica. podobnie iak Gilbert 
u swego ojca. 

- Chclałabym, ukochany„. bardzo bym chciała, ale 
pragnę to lepiej urzadzić. Teraz jeszcze za wcześnie. 
Mama nie popsufe nam zresztą planów.. Jestem tego pew­
na. Tyle tutaj przygotowuje zabaw l muszę przyznać. 7.e 
tylko z myślą o mme. Chce konleczn·e, żebym była 
uprzejma dla . . już wieAz dla koqo. Mogę taką być, ale 
nie po!'unę s ię tak dalE:ko. żebv to nam mc>gło ia~zkndzić. 
- Uśmiechnęła sie chrąc mu dodRć odwam. - Alf' ty m~­
ŻP.Sz przyjf"żdżać. ;1e razy ZPchce•z. i n.kt o tym nic zli>.to 
01e pomyśli. bo n·e jestP~ przi>Met nasz:vm J;(ości i>m . tTl.:>­
żyłam już to wszv~tko 1 Bertiną. Widztioz więc. że będio.'.e · 
my mogli widywać się całe lato. ile tylko r.apragntPtn'<', 
Po powroc'.e, w Jesieni, ieżeh będę sądziła . że za wieie 
pr7eszkód do naSZĘJW szczęścia wtedy • wtedy mbiem;\' 
uciec... Tak będ7ie najlepiej, moJe ty życi e, kochanie 
mo.ie najmil~ze ... naprawdę t :o lr hPclzie dobrze. 

Clyde, zdumiony. oczarowany tym wyznaniem, wpa. 
łnył sie w Sandrę oczami. pełr.ym1 nadziei i lęku. Mo7.e 
by teraz napomknać o wykra.Jzeruu i taiemnym małżeń­
stwie? Tylko w ten sposób umknąłby strailzne1 sw0 j 
doli... Lecz czy riio> zrazi jej swoją propozycja? Może 
odmówi i cofnie swe uc-zucie?... A gdyby się nawet zgo­
dziła. dokąd 'ją zawie:<.'e 1 za co1 Nie ma wcale pieniędzy 
ani upatrzonego miejsca ... Ona .na jednak pieniądze. a przy 
najmniej może mieć 1 qdyby się zgodziła. czyżby mu nie 
pomol;(ła? . . . Ach. z pewnością! Zaryzykuję, może się uda. 

Więc odezwał się: 

- Sondro kochana! czy .. . nie moglibyśmy uciec ra­
Zf m?... Tak jeszcz0 daleko do jesieni.„ n1e wytrzymam 
tak długo,. . Wyjedźmy Matką ci nie pozwoli wyjść 7..B 

mn1e. ale ieżeli wyjedziemy \ po oaru mlesiąc11ch napi­
szesz do niej. b~dzie mus.u.da po1odzlć Il.ie z losem. Co 
myślisz o tym 1 . 

W głosie jego brzmiała nuta błagalna, ociy były pełne 
l~ku przed jej odmową 1 przed tą niewiadomą przyszłoś­
Cil\, jaka się przed nim rysowała. 

Zawahała się jednak. Przyszło jej na myśl. co pomy­
ślą rodzice. gdy Ich w taki sp0sób opuści. Pomvślaał, że 
taka e~kapada po:::isu1e całkowicie 1ej plany tegororzne I że 
matka miałaby do n;ej żal. Ml'lże nawet ro?łaczyl1by ich 
ze sobą, op1eraiąc sle na tym u nie b:vła pełnnlPtn1a 
Znlkla i jej oczu żąrizR ciekawej przyqM:V. zjawiło ~i l! 
natomiast baezl'le za~tanowienli> nad praktyc7ną I ma1erial 
ną Jtroną tej s,pnwy, co w Sondne byłe chu~kerystycz­

ną cechą. 

Po co to wSz'r1!tk(J? Czyż nie m09ą poczekać ie$zcze 
pare mies1ecy? Mogą z pewn-0~cią, chyba. że groziłaby na­
tychmiastowa rozłaks z Clydem. 

Kochanie najm ' ls7 ~! 

W jesieni ... 
Zamilkła uszczęśEwiona, że udało Slę lej coś bardzo 

przeb iej?łego wymyś!eć ujęła obie jego ręce I spo;nała 
mu pro~to w oczy. 11 potem. 01e m()gąc sle opn:eć, iarzu­
ci/a mu ręce na szyję i pochyhwny jeqo 1łowl'l ku eobie 
ucalow11ła 

- Nie chc!>$Z m ! prznnać racji. jei;iynyi Nie paf.n 
tak smutno. ma,„ńki... Sandra bard?.o cie kocha i zrobi 
wszystko. co tylko bec?zie można. zeby należeć do ciebie. 
Zrrbaczysz.„ Nikt nam n·e przeszkodzi! Czekaj więc tyi· 
ko! Sandra cię nigdy nie opusc1.,. nigdy! 

(D. c. n.) 
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Patl,;tw. Teatr Wojska Polskiego 
w Łodzi, ul. Jaracza '1:1 

Dziś o god:z. 15.30 4 19,15 
dwa przedstawienia komedlid 
HenrvOOa. Kleist.a. pt. „Rorzb:ity 
dzban" w pnekła.d!cioe Zbi9tl!ie­
wa Krawczykows-ki~o. 

·WJBlllJIUIBJlldEł 
Nie bójmy się ludzi nowych ... 
O czym powinniśmy pamiętać przed zbliżającym się 

okresem walnych dorocznych zebrań wyborczych 

Narciarstwo w ZSRR 
jest sportem mas 

PREMIERA 
w . „MELODRAMIE'' 

ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19. 15 sztUJka po­
st ~Pl()IW ego rp 's a1rzia ame ryikań­
s k 1 ego Arthu11a Mi1llera pt. 
„Svnow:oe". Autor uika'Zuie me­
toov bru1aln~o bogaJC"E!l!lla się 
fobrykantów podczas ostatniej 
woi>11v i wyrui1kające stąd oatre 
konflikty moralno - społecz.ne 
między sta;rym a mJo.dV11I1 po­
kolen;em. Przekład szbuki i re­
żvseT'ia Ryszarda Ordyńslciego, 
delkoracje wg. proj€'ktu Józefa 
Rachwal5kiego. Zesipół tworną: 
Ku'!lina, Gosławska, Koa:ioel1Ska, 
Drohocka, Piet:ras7lkiewicz, Szy­
mań6ki, Sró<lka, Warw;-' ... kii i 
Wilamowski 

TEATR „OSA" 
Traiugutta 1 tel. 272 - 70 

C<ldziea1illie o 19.30. w niedziele 
i święta o 16 i 19.30 all'cywe­
so'ła 1kioonedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabinek" z J. Wę­
qrzyin.em na ~le r"'-~" 7.e:5-
P')łu 
11 styC'lJ!lia · 

„:KLUB KAWALERóW" 
w TeatrzĄ Powszechnym 

Na scenie Państwowego Tra. 
tJ'u Powszechnego ukaże się 
wkrótce komedia M. Bałuckiego 
,.Klub Kawalerów" napisana w 
latach osiemdziesiątych, w której 
m.'>ślą przewodnią jest Ji-~lo 
.. Precz z kawalerstwem". 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ~OŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dzi.5 dwa pnedstaw.iell'ia o 
qodz. 16-ej i 19.15 koanedio -
fa!"'v E. Pietrowa „WYSPA PO­
KOJU" w reżyserii StaoJli5ław:i. 
DaczyńS1kriego, w dekoracjia..ch 
Władysława Da.szeWS1kiego. 

Kasa czyu:ma od 12-ej. 
tel. 123-02, 

TEATR KOMEDil 
MUzyczNEJ „LUTNIA •• 

Ostatnie dni I o godz. 19.15 
„Piękna Helena''. Opera komi. 
'zn& w 3-ch aktach J. Offeu. 
haeha. 

TEATR ŻYDOWSKI 
ul. Jairacza 2 

Cie.szą'a 5tę dl\lżvm powo­
d~eniem sz.tuka A. N. ~trow­
skieg.o „Bez wimv winrui" w 
inscemii.zaci'i I z udziałem Idy 
Kamińsikiej grana joot w so­
botę, i w niedzielę o godz. 7.30 
wieczorem. 

Teatr Kukiełek &TPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 

Codziennie prócz poniedział­
k6w dla szkół o godz. 9.ej „Pi­
nokio''. W niedzielę i święta 
o godz. 12-ej „Czarodziej~ki ka. 
}no0 ·,''. 

ADRIA -„Zakazane Piosenki'' 
.~odz. 16, 18.30, 20.30, w nie­
dzielę 14, 
film dozwolony dla. młodzieży 

B . \ł.TYK - „Dzwonmk z ~otre 
Dame'' 
godz 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30. 

BAJKA - „Zenobia'' 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA - „Program Aktual­
ności Kraj. i Zagr. Nr 3. 
godz. 11, 12, l:l, 16, 17, 18, 19, 
::io, 21. 

HEL - (dla młodzieży) „O~ta­
tr.i Mohikanin''. 
godz. 16. 18, 20. w niedz. 14. 

:MtiZA - ,.Zagubione Dni" 
godz. 18, 20 w, niedz. 14. 16. 

POLONIA- „8łnńce wschodzi" 
godz. 17. 19. 21, w metlz. 15, 

T'RZEDWIOśNIE - „Gilda'' 
~od7'. 17.30, 20, w medz. 12.30. 
I •i. film nierloiwolony dla mło 
dz1eżv. 

ROBO'n,· m:: - „Bohaterowie 
p11sty11i' '. 
·~ odz . lfi.30. 18,30, 20.30 w 
niedz J 4.30. 

Zbliżamy się obecnie do okre 
su walnych dorocznych zebrań 
wyborczych w naszych okręgo. 
wych związkach aportowych. 
Akurat za tydzień, 23 bm. obie 
rze swój nowy zarząd Łódzki 
Oluęgowy Związek Piłkarski a 
za dwa tygodnie tego samego 
będą musieli dokonać nasi ko 
larze. 

Obok Łódzkiego Okręgowe. 
go Związku Bokserskiego te 
dwa związki są., jeśli chodzi o 
popularność reprezentowanych 
przez nich sportów, najpoważ. 
niejazymi organizacjami w Ło. 
dzi, toteż nie od rzeczy będzie 
już dzisiaj zastanowić się nad 
wyborem przyszłych ich władz. 

Dotychczas, gdy sport nasz 
chadzał jeszcze właściwie swo 
imi utartymi przed wojną. dro. 
gami, malą, a w każdym ra. 
zie niedostateczną zwracaliśmy 
uwagę na sprawę zachowania 
czystości naszego sportu pod 
wzgl. ideologicznym i odseparo 
wania od niego i:óżnych „pseu. 
dodzia.łaczy' ', których jedyną. 

legitymacją. była długoletnia 
działalność w tej czy innej dzie 
dzinie sportu, a co za tvm 
idzie doświadczenie i rutyna or. 
ganizacyjna. 

W ten sposób dopuszczali§my 
często do tego, że na kierowm_ 
czych stanowiskach znajdowali 
się niekiedy ludzie, którzy nie 
jednokrotnie dawali wyraz 
~wych zaśniedziałych poglądów 
i z rezerwą, a niekiedy z nie­
ukrywaną. lub źle ukrywaną. nie 
chęcią odnosili się w~zelkich no 
wych przeobrażeń w naszym 
sporcie wypływających z prze. 
budowy n!lszego ustroju apo. 
łecznego. 

Panowie ci uprawiali wła.,ną. 
politykę, politykę bardzo zbli­
żoną. do polityki sanacyjnej )tli 
ki pułkownikow~kiej. nie 7-„~zą 
cą żadnego sprzeciwu ze stro. 
ny bardziej postępowych współ 
koleg6w a już zdecydowanie 
wrogie stanowisko zajmowali w 
stosun lm do ludzi nowych, lu. 
dzi, o mniejszych - przyznaje 
my - kwa.lifkacjach. ale wit:­
kszym za to zapale pracy. 

Zjawisko tak zwanego „utrą. 
cania'' ludzi nowych-niewygo. 
dnych dla wielu względów, do 
prowadzało często do tego, że 
niektóre związki aportowe, prze 
kształcały się w „kliki" pozo;1ta 
ją.ce wyraźnie pod wpływami 
CJ.robnoruieszczaństwa, zbaczając 
z kierunku w jakim powinien 
kroczyć nasz sport, aby v.-ywią. 
zał się całkowicie ze .wych obo 
wiązków nałożonych nań przez 
Państwo. 

Pięściarze 
Przeciwnikiem ich 

:MOSKWA, (obsł. wł.) -Pod 
przewodnictwem wiceprezyde'l. 
ta Robotniczych Zrzeszeń ::;por. 
towych - Jurie Enne, przyby­
ła w piątek do Moskwy, ekipa 
pięściarzy fińskich na. kilka wy 
stępów w Związku Radzieckim. 
Ekipa składa się z 16.tu za. 

RTYLOWY - „Szalony lotnik'' 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

śWIT - „Czarodziejskie ziar. 
no" 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA - „Sen o miłości" 
godz. l 5, 17 .30, 20, w niedz. 
12.80 

J' .\TRY „Pieśń Tajgi" 
godz. 16, 18.SO, 21, w 'liedz. 
13.30, film dozwolony dla mlo 
dzieży. 

'.\'f,()KNTARZ - „Dzwonmk z 
Notre Da me' ' 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 
13.00, 

film dozwolony dla młodzieży 
ROMA - „Krakatit" WT8ŁA - „Guramiszwili" 

g-odz. 18, 20, w niedz. 14, 16 godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film niedozwolony dla mło- film dozwolony dla młodz1t>ży . 

dzieżv WOLNO$(' - ,.Sen o miłoś<!J'' 
Rl-'.K~l~~ - „Ro~anna 7 ks1ę · godT. 16, 18.30, ::n. w n1e11z 

Z.H O W · 13 30 
;::odz. 16. l 8. 20 30 w niedz . 14 • · 
Film niedozwolony dla mło· J Z :\ CHĘTA „GIJ:ramiszwili'' 

dzieży. j godz. 18, 20, w niedz. 14,. 1.6. 
D-032380 film dozwolonv dla młodz1ezy 

Nie dziwmy się więc, że do musiały się nie tylko z własny. 
tej' pory słyszało się w Lodzi I mi trudnościami, ale nawet mu 
tylko o LKS-ie, bo we wszyst. siały chronić swych najlepszych 
kich niemal zwil}zkach siedzieli 

1 

zawodników przed rabunkiem, 
jego przedstawiciele i oni kiero przed tzw. „kaperowaniem' '. 
wr.li tak sportem łódzkim, aby 1 Zdemoralizowanie zawodkO:W 
LKS broń Boże nie utracił swe 

1 
na które tak często d~.1ś 

J!O „królrstwa" w Lodzi, nie i narzekamy, mamy do zawdz1ę. 
dziwmy się, że gdy mowa była o czeuie przede wszystkim - klu 
sporcie robotniczym, to tylko bom mieszczańskim. One ich 
~łyszało się o TuR-ze, a inne I • •kupowały' ', je!!li nie za pienią 
!duby były pozostn wione wyłą. dze, to Ta obietnice, a kupowa. 
cznie własnym siłom i borykać ły li tylko dla własnych korzy-

Kto lepszy„ 

Antkiewicz czy ••• Kruża? 
przekonamy się o tym 2 lute~o 

BYDGOSZCZ, obsł. wł.) Za. Zieliński, Chychła, Kwiatkow­
rządy pomorskiego r gdańskiego ~ki, Rudzki i Białkowski. 
OZB uotaliły definitywny ter- Skład reprezentacji Pomorza 
min mi~dzyokręgowego mepcz

0
u_ nie zo~tał jeszcze ostatecznie wy 

bokserskiego Wybrzeże -
morze w Bydgoszczy w dniu 2 
lutego. 

Reprezentacja Wybrzeża wy­
stąpi na ringu bydgoskim w 
uast('pujl)cym składzie: Justka, 
G~gnal, Antkiewicz, Kudłacik, 

znaczony. 

Pewne jest spotkanie w 'lll' a­
dze piórkowej między Kruż:~ i 
.'1..ntkiewiczem oraz w wadze pól 
śrPrlnirj międ:>:y Pa.lińskim i Chy 
chlą. · 

ści materialnych i utrzymania 
~wego wielkopaństwa w stosun­
ku do innych. 

Z demornlizacją w sporcie i 
jego „wielkopańst,wem'' musimy 
raz na zaw~ze skońc7yć. 

Dzisiaj sport musi służyć nie 
interesom klubów, czy związków. I 
lrcz interesom państwa, któr!' 
postawiło sobie za cel wychowa 
nie nie t:vlko 11amych Bara- I 
nów, czy Łączów, len całych po I 
koleń młodzieży obojga płci zdoi 1 

r.ych do trudów związanych z ! 
oudownictwem lep~zcj, jaśniej- j 
~z('j przyszłości, toteż obowiąz- · 
kiem nasz~·m je~t .„_,rE>szcie oczyś 
cić n11~ze szerl'J?i działaczy spc•r 1 
t<'wych i wprowadzić nowyrh, , 
tam, g<lził' w.vmaga tego dobro 
~.portu dzisiej~zego. 

Nie bójcie się ludzi nowyc-h 1 

:-;riech będą. to nawet laicy, ale 
ludzie 'l'.'JChowani w innym du­
cb •.J. lurlzie dbający nie o j<'d­
nostki. ale o maRy, nie o wł'lsne 
interesy, a o intcreRy przede 
wszystkim całej klasy robotnL 
czej której ł,ódź jest jednym 
z nn,iwięk,;zych sknpisk w Pol­
sce. 

\\ J"'-1row1e narc1ars"two upn. •via 
ne jest. maso""o nie tylko przez 
ludzi pracy, ale i przez młodzież 
szkolną. Oto studentka V rok-u 
Szkoły Gospodarstwa. Wiejskie.. 
go - Owsienkowa n:i. trasie 
j~dnego z biegów młodzieży uni 

wersyteckiej. 

Nowa gałąź sportu powstaje w Polsc~ 
będą nią marsze i biegi orientacyjne 

Reorganizacja sportu w Pols 
ce, której czołowym hasłem jest 
ohjęcie wychowaniem fizyczaym 
szerokich mas społeczeństwa, 
w prowadza w ro ku brnżącym no 
wą gałą.ź w dziedzinie sportu, a 
mianowicie marsze i biegi orien 
tscyjne - sport dla wszystkitb: 
dla młodych i stan·ch, dla ko. 
biet i męiczyzn. Są 

0

to ćwiczenia 
bardzo zdrowe a przy tym nie 
pociągające za sobą żadnych ko 
sztów. Pierw~ze tego rodzaju 
biegi odbędą się u nas już w 

kwietniu. 
Marsze i biegi orientacyjne 

rozgrywane są. zdala od Rkupisk 
ludzkich i polegają. na wyko­
naniu określonej?o zadania w te 
renie, przy wyłącznym posługiwa 
niu się mapą., busolą lub kompa 
sem. Zadaniem takim może być 
najszybsze przebycie najkrótszą 
dostępną "irasą terenu ozoaczo_ 
nego między dwoma punktami 
na mapie. ~zybkie odnalezienie 
w terenie celu oznaczonego na 
mapie itp Tegoroczne imprrzy 

Concordia-Bawełna 7:7 
W dniu wczorajszym odbył 

się zaległy mecz o drużynowe 

mistrzostwo w boksie klasy A. 
rzyskano wynik remisowy 7:7. 

Techniczne wyniki walk v.7 
padły następująco: 

waga musza: Witkowski (Con 
cordia) zremisował z Cyranem 
(Bawełna). 

waga kogucia: Brzózka (Con­
cordia) wygrał w 2-im sta•ciu 
przez poddanie się Wagnera 
(Bawełna). . 

waga. piórkowa: Borowski 
(Concordia) zwyciężył na punk 

1v Kowalskiego (Bawełna). 
·waga lekka: Maciejczyk (Cou 

eordia) pokonał Przepiałowskie 
go (Bawełna). 

wag& półśrednia: Tomicki 
(Concordia) uległ na punkty 
Stefaniakowi (Ba wełna). 

waga średnia: Ma.siarek (Con 
cordia) przegrał na punkty do 
Ratyń8kiego (Ba.wełna). 

waga półciężka: Wojnarow'lki 
<Concordia) uległ na punkty 
Urzędowiczowi (Bawełna). 

w wadze ciężkiej: brak było 
zawodników. 

f inscy walczq w ZSRR 
będzie reprezentacja Zw. Zawodow-ych 
wodników, wśród .. których .~~1aj-1 k.ow!'j - mistr~ . ZSRR X:nia.­
dują się olimpiJczycy fmsc:i: ziew w . lekkieJ - ~1~trz 
oraz pięściarze, którzy ~dobyli sp.ortu Gremer, w półśredmeJ -
pierwsze miejsca na .mistr~oa- m1str~ .ZSRR. Szczerba.kow , w 
twach Tobotniczych Finlanchi. średmeJ - mistrz sportu Kogan, 

Pifściarze radzieccy rozegra~1 1v p?łciężkie~. - mis~r~ '(-~· Za 
do tej pory z Fina.mi 7 spotkan. w?dow. TurJia, w c1ęzk1eJ 
z 85 walk bokserzv ZSRR w~- mistrz ZSRR - Korolew. 
grali 54., zremiao'fali - 2 i prz~ _Drugi .~~ój mecz ~ozegrają. pię 
grali - 29. Ostatnie spotkame ściarze fmscy ~ dn~u 2~-go bm. 
między zawodnik. obu państw P.01'.adto P'.OJektuJe się rO":'­
mialo miejsce 1!)46 roku. z mez mecz między reprezentacJą. 
18.tn stoczonych wówczas walk Le.ni~gradu i zawodnikami fiń. 
pięściarze radzieccy 17 rozstrzy- skum. 
gnęli na swoją korzyś~. --------------

W pierwszym meczu. który TO 1• OWO 
rozegrany zostanie w dniu l '1 -go , 
bm. przeciwnikif>m drużyny fiń i 'kSR 
skiej będzie reprezentacja Zw. ze SpOr U W ~ 
Zawodowych ZSRR, w następu­
jącym składzie. 

W munej - mistrz Zw. Zaw. 
Kudriawcew, w koguciej mistrz 
sportu - Ranukaazwili. w piór 

C:iv Torma 
spotka się z Pappem? 

PRAGA, (obsł. wł.) Sekcja 
lwkserska „Sokoła'' czechosło_ 
wackiego ustaliła skład reprezen 
racji pięściarskiej na mecz z Wę 
"rami. którv ro1ej?ranv zostnnil' 
;;, Prad7e d.nia 25 bm . . 

Barwy Czerho~łowarji repre­
zentować będą: Majdloch. Muz 
lay, Taubenek, Petrina, 'l'orma. 
Prihoda, Rademacher i Livan­
sky 

PRAGA (obsł. wł.) - Za.wo 
Jowi hokeiści 11.nglo • kanadyjs ·. 
cy, reprezentujący klub „Har_ 

ringay Racers'' ,pokonali druŻ) 
nę „Sokół'' n. v. Bratislava w 

'tosunku !l:l (2:1 3:0, 4:0). 
* • • \'{ Bratysławie rozpoczął się 

w czwartek międzynarodowy 
turniej ping • pongowy, o „Pu. 
char Dunaj~ki", przy udziale 
reprezentacji: Czechosłowacji, 
\Yęgin, AuRtril, Franrji, i 
\Ylo1·h. Vj pinwR?.yrh spotka 
•1 rn1•li WP"'rV nokonalv Austrl r 
.):1, a c;e~ho~łowscja wygra•n 
również z Austrią !>:n r~ 1_.1ńcze 

nie turnieju na.stą.P' ,... niAl!zielę 
16 bm. 

nowe - wyrabiają. nie tylko 
Rprawność mi~śniową . układ krt 
żcnia i płu!'a, ale także ważne 
cechy charakteru -i umysłu. 

w tej konkurencji rozgrywane 
będą zespołowo (drużyn!!. skłaca 

~if z 10 plu!< 1 Uf'ZPStników). 
Miejsce i tra$a marszu jesr do 
ostatniej eh wili ta~emmcą dla 
uczestników. Dopiero na starcie 
drużyna otrzymuje mapę z wyz Liga Koszy= 
naczonym dla niej zadaniem. 
Zawodnicy muszą szybko zapoz YMCA - Wartu (Poznań) 
nać się z mapą, wybrać najko_ 52:36 (19:18) 
rzystniej~zą. dla siebie tra.•ę i ru \V dniu wczorajszym w Lodzi 
szają w drogę. odbył się mecz o mistrzostwo 

Marsze i biet?I orientacyjne ligi w koszyków ce pomiędzy 

to nie jest sport, w którym moż YMCĄ a Wartą. poznańską. 
na zdobywać rekordy i poklask Zwyciężyli gospodarze w sto 
publiczności. Wymagają one do ~-unku 5!!:36 (19:18). Do przer. 
brej kondycji, doskonale ćwi. wy gra równorzędna, ze zmien.. 
czę bystrość umpłu, szybkość r·ym szczęściem. Dopiero po 
orientacji i decyzji, oraz uczą.lrrzerwie YMCA doszła do gło­
~olegać na własnych siłach. su. Gra należała do intercsujl!-
Słowem - marsze i biegi tere cych. . 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
Piłka. r~czna.: Zawody o ml· Za.wody hokejowe: W Zgierzu 

strzostwo klasy A w koszyków dalszy ciąg mistrzostw okręgu 
ce: godz. 11.ta konkurencja. te:tl. łćdzkiego godz. 11-ta: Włok. 

ska: YMCA - ŁKS, godz. 12. ni ar z - ŁKS II, w Łowiczu o 
Konkurencja męska: ŁKS tej samej porze gra Lowicki 
AZS, godz. 16-ta: Zryw YMCA Klub Sportowy z Borutą zgier 
godz. 17.ta: zawody ligowe: ską. 

Warta Poznań - TUR, go'1z. :t;a.wody pływackie: pływalnia. 
18-ta. ~onkurencja żeńska: RKS YMCA, godz. 18-ta towarzys­
- TUR. ki mecz pomiędzy YMCA a Po 

Boks: Hala. Wimy, godz. 11-a morza.ninem. 
zawody mistrzowskie o wejście Za.wody zapaśnicze: w Łowi-
do Ligi: Zryw Pafawag czu odbędą. się zawody propa.. 
(Wrocław). gandowe między zespołami ŁKS 

W Aleksandrowie o godz. 16 i „Gwardii'', · poprzedzone od-
cdbędą. się finały w turnieju czytem dyr. Rzudzińskicgo na te 
młodzików. mat zapaśnictwa. 

W Radomsku tamtejsi Czar I Rano odbędą się zawody dla. 
ni walczą w reważu.owym meczu rrJodzieży szkolnej & po polu. 
z Pilicą z Tomaszowa. dniu dla. starszych. 

Co uslvszymy przez radio 
fala 224 m. Polskie1j Ka.peli Ludowej. 15.00 

Progiram na NIEDZIELĘ „Fa•brykanci śmiierci" - słucho 
16 styC'l.nia 1949 r. wisko wg, czeskiego pisarza. 

6.45 Sygnał czasu i pobud- 16.00 DZIENNIK, 16.10 Mu'ZJ"ka 
.ka, 6.50 Pro<1ra.m dnia, 7 .00 kamer11llna i operowa Mma.rta 
Wiadomości gospodaircze dla (PłY'ty). 16.45 .. Nowe książki" 
wsi. 7 .15 Muzyka poranna. 8.00 - folietoai. 17.00 (ł.) Koncert 
DZIENNIK, 8.20 Przegląd pra- rozrywk<'wy. 18.00 Poe'Zja frain­
sv stołecznej, 8.25 Muzyka po- cuska. 18.15 Koncert Chórów 
ranna, 8.55 Wiadomości Spoi. Poznańskiich i Orkiestry F1Jhair­
Komitet:u Radiofoni:Łacji Kraju morui~ Poznańskiej . 19.00 (Ł) 
9.00 Nabożeństwo 'l kościoła ,3 razy po 4-ości" ba.jk.a ua;bec­
Garni.zonowego w Gliwicach. ka. 19.30 IŁ) Utw<'ry skrzy,pco-
10.00 Audycja dla ohor)'{:h , we w wyrk. Vasa Pri'hody (ipły-
10.10 Audycja reg•()l!l.alna 11.0n ty). 19.45 (Ł) „Rodaików Roz-

„Ws'li><:hnioa raid:owa". 11.20 mowy'' - pn,eqląd satvryw.:n:y 
rt) „Na widowni tvgodmia". J. Hu!'z.czy, 20.00 DZIENNIK. 
11 .35 (Łl Nowe naąra.ni·a płvt ?.0.45 fł.) Wia.dom. S90rt. lok. 
m1N'k1 „Melodiie". 11.47 (Ł) „z 20.55 (Ł) Komunikarty i omów. 
frontu radi.ofo.nfaacji" - wia- progir. lok. na jutro. 21.00 „z 
domOŚCl w omów. DYi!'· Okr. życiia Crechosłowacji", 21.30 
PR A. Smiejana. 11.57 Sygn-ał „Na muz~nej flaili". 22.00 
czaisu i Hejnał . 12.04 Pora:nek Wiaodomości sportowe, 22.10 
~vmfon'<-7r>'. 13 OO Radiok.ron'- , Karnawał Re>b.otniczy". 23.00 
1•a, 1"l 10 Nak;Pk. 11ud przyszl O;tatniE> w ;·adomoki. 23.10 
tvgod.nia 13.15 I Ł! . N iedziela D.C. . ,Karnawału R0bnotn icze­
na wsi" - „Wi1lko·wioe wieś go". 23.50 Program n.a jutro. 
sa.m0opomocowa". 14.00 „o 'Zna 24.00 fł.) Konoert życzeń, 0,59 
czeniu pokarmów" 14.10 Audy- (ł.) Zaikońozecde llAJd'VlCji I 
ri.a iłl.Ą ~- 14.30 Kom.cert Hymn. 



W M11~i.8terstwie Prremysłu i Handlu w Warsza.wie pod­
pi.,'1f1tia·ne są ostatnio umowy zbior<noe z robotnikami 

wszystkich ga:tęzi przemysłu polskiego. 
(Na zd}ęciu - podpi.syw<r:ie umowy z przed.stawioielami 

-- Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Włókieniniczego). 

To łlM> .ie.~t zwykłe zdjęcie, il1"8trujące pracę w 'IW.szych 
partach: to"zd.ięcie JUBILEUSZOWE - 25-ci.omili.onoma. 
tOtło(I 1~gla opu.szcza Gdańsk, u.dając się morską drogą za 
grtXM~. Na.n halndel święoi wraz to wi.ększe sukcesy •..• 

Prof. Irena Jolliot-Cwri.e objaśnia zasady wynalazku 
,;zeo". Na twarzy uczcmej widać u~iech: zdaje sobie 
ono. S1Jll'a.wę, i.ż wynalezienie we Francji stosu atom.owego 
k.ladzie ost.atecznie kres legendzie annerykaf1.Skich pod.że­
gaczy wojennych o monopolu na energ?.ę atomową.„ 

Orgamiw.cja Narodów ZjednOC'Zonych debatuje nad spra­
tt'ą a.gre.sji hokmilerskicj w l11done.zji. Zgła-~ s-ię 1.vnio8k1, 

podejmuje 11ch11naly i rp,zolu,cje.„ 

(N a ;;;d1ęciu d.ckgam: H ol.(J.niUi. A v.sfra.lii, lndanezji 
-; S?.'1'11i w rozmowie z dzumni.ka.rzamiJ-

-' -

i"U~;:!;~;~:~~::·:M~I 
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M~ć taki pięlcn.y radioodbiornik - przyjemna rrecz. T !J?n 
bardzie.i, jeśli go 81.ę nie kupiło, lecz otrzymało w prezen­
cie jo.ko nagrodę. A_ na nagrodę tę ob. Michal,ska Darntita 
za.~lużyl.a sobie za 7.riękne wyniki osiągnięte w .M1od-z·ie-

żou."'Ym, Ws półzawodnictu;ie Pracy (V etap). 

Ló<J.ź jest kopciuszkiem w§ród mi.a.st polsJcich - to pTQW­

da, a/R. pr1111.1'{tą jest rÓ'!r"11-ież, iż kopqiuszek te.n czvni c_o 
m.oże, a.by podnieść swój wygląd zew-n.ętrzny. Dlo:tego też 
- ·mimo, iż zim.a już nA.e za pasem, a'f,_e na karku -
w Łodzi trwają bez przerVJY roboty, 'Yla.dające jej ulicom. 

„kszt<ilt" prU!Wdziwie wielkomiejslci. 

0001;, Ameryki '.L'rw1wrui, Achesona i spółki istnieje druga 
Ameryka: , Waszyngtorna, Lincolna i Roosevelta. Przed­
st<111oici.8lami jej są czlcmlwwie Rady Narod-Owej Przyjaźni 
Amerykańsko-Radzieckiej. Rada ta zorgam.izowala ostat-

nio wielki wiec w obronie pokoju. 
(Na zdjęciu: - Wallaoe, „cz~miy'' dziekan Canterbury 
- Johnsun. W. H .• Melish i ::mwn.11 śviewak Paul Robe.wn). 

Slogan: „Tutaj s-ię na31epi,ej odp<>ea'l.f'Wll po pracy i tuzj4 

przyjern.niej spęd.z.a czas" nie je$t t. zw. „czczym haslmn", 
je.śl.i chodzi o świetlicę przy PZPB Nr. 8. świetlica ta 
posiada piękny, wygo<l;ny lolval, bogato za-O'[Xttrzoną bibli.o-

fokę i cz?rteuni(} czasopism„. 

l'.1todzież naleiąoa do kola świetlicowego przy PZPB Nr. 8 
próbuje robić „konkurencję" teatrowi Ob1·azooiva. Oto 
fragment przedsto.wienia kukiełkowego w opraco•wania 

świetlicowych. artystów. 

W lokalu śu,_"ietlicy _rozbrzmiewa wesoło muzyk.a, a pr.:y· 
jej dźwiękach sek.efa ba"letowa popisuje sf~ cfekt„rFnJ~1'i. 

ewolucjami tanecznymi ..• 

Polskie placówki dyplomatyc;me utrzymują serdeczny 
kontak_t_ z Polonia.rni zagranicz.nyin.i. Oto tradycyjna ur~ 
czysto.w; gw10.zdk.o·wo-noworroc;ma zorganizowana. przez 
poselstwo polskie w Brukseli rfla mc-1.ych Po!.aków. 

„belgijskich". 

Tymozasem Holandia - z pod~ rzą,du, Stan61" 

Zjednoczonych - om.i myśli 1.IJ$trzymać kroki wojenne 
11~obec niepodleglr,j huinnezji. Czdłgi hol.mulerski.e tratują 
'»'t..e~zczęsn~ '/<:rn.j, krąOOwniki i tarpedowce rządib J. K. 
M0-!!ci Julw.nny krążą jak rekimy wok& brze110w ln.1.one.; 

zii. siejąc śmierć i pożogę„. 
- _J 



Przechodzą przezemnie 
wszystkie możliwe uczucia, 
gdy patrzę na ten potok lu­
dzki. Zniecierpliwienie 
że tarasują i bez tego trud­
ną drogę. Litość dochodzą· 
r.a aż do wściekłości: po co 
tam idą? do czego? na co? 
Jak będą mieszkać w tych 
spalonych kamienicach? Kto 
ich tam nakarmi? Kto ich 
ogrzeje? Ilu z nich nie doj­
dzie?-wygłodzonych. zmar 
zniętych. wymęczonych pie­
kielną drogą aż do czerwo­
nych iskier w oczach. A 
potem, już za Miechowem, 
za Chęcinami, Kielcami, już 
o zmierzcqu, już w granato­
wych lasach pod Zagnafi­
skiem zaczynam stwierdzać 
w soqie tylko absurdalny i 
niemądry podziw dla wy­
trzymałości gatunku ludz­
kiego i mocy instynktu, 
pchającego człowieka do oj­
cowizny. Nie do mienia, nie 
do domu. Po prostu do 
punktu na kuli ziemskiej, 
do abstrakcynego dziś poję­
cia Warszawa. 

WIDMA 

45 , 

WYPRAWA 
NA STARE l\11ASTO 

* „ • 
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MTEGZYSŁA W JASTRUN 

Do Warszawy 
Gdy opu~;:cc:ałem cię sto!ic>0 
Grozy, gdzie kaidy kamień w raina-cit -
Un:·o~!Em etb!'az tiwGij W uen'cy, 

Ż'fW"'• clroć &Hakroć knyżowa·n·f. 

O noc się p-otyi:C&jąc falą 
Ply:i~·a dołem czarna Wi·sła, 
Któ1rą ogn·iaimi ~st pcdpalał, 
A w n.iebo dymu s1up wytry&kal. 

P.rzez krew w:dz,ia 0em c:ę, Warszawo, 
I przysięgalem: Nie za:pon;nę. 
I d:zisi~j wr~am, ludzl{>:e prawo 
P.n:~·WiJ'ócić !'Ustce t\ve·j pozgonne-j. 

I kiedr nas p·~·wita:sz twa.rzą 

Ma wieki niepocłleglych grobów, 
My riruzom two.im i c•nr,:nta,rzom 

P.t!z Jeszcze zaą:mearmy - sobą. 

-o----
ZB'IU.NlEW BlEŃKOWSKT 

Warszawo 
Jludowana. z p:o mięci. krwi I ran śmlertdnycb 
li'?::-.:ś się znowu ciałem, i.łowem i westchnieniem. 
IL.ś uder:i;cn · e serca, choćby na.we.i celne, 
nie \\'.ZCIL."11Y mnie tałt b:irclro jak Twoje kamienie. 

Imię Twoje odmawiam jedyną modli~wę 
za roz.strzclanych, zmarłych i u niepcdległych. 
O każdą Twoją k'.ę.;kę będ'l tGczył bitwę, 
byś była ze zwycięstwa. n.ak:hnienia i cegły. 

Ho z:emia Twoja nie jest z ziemi ale z nieba 
ŻyW1!,a częs10 gfodem lecz częściej pragnieniem. 
Ułamek Twego muru jest kawałkiem chleba, 
a kropla wody z Wisły największym WEn1Szen&em. 

1'7 stycznia 1945 r. 

Warszawa w roku 1948 

Wspaniała odbudoira naszej Stoli.cy, miasta, które 
1" 1945 r. stanowiło jedno rumo-wisko gruzów, wzbudza 
po<J,ziw ca.lego świata. 

(Na zdjęciu - uczestnicy Kongresu Intelekt11,alistów 
zwiedzają Warszawę). 

Poezja Warszawy Wa/Czqcej 
!Uedy trzy lata temu, 17 stycznia 19!5 r. do Lublina 

nades.zła wspaniała, elektryzująca wszystko i wszystkich 
wiadomość o wyzwoleniu Warszawy, znajdowałem się 
w lubelskiej redakcji „Rzeczypospolitej". Pamiętam jak 
dziś stojących obok siebie poetów Putramenta, Przybo­
sia, Jastruna, Zbigniewa Bieńkowskiego. Pół żartem, pół 
serio kto5 rzucił wezwanie: 

- No, panowie, kto naprsze wiersz o Warszawie? 
Nikt nie mówił o tym więcej. Po chwili każdy z nas 

odciągnięty został od innych, absorbujących go w tym 
gorączkowym munencie spraw. Po godzinie czy dwóch 
Jastrun i Bieńkowski, obaj podnieceni i milczący, zjawili 
się w redakcji. Obaj przynieśli wiersze, które zrodziły się 
w owej niezwykłej chwili. 

Przez krew widziałem cię, Warszawo, 
r przysięgałem: nie zap01nnę. 
; doisiaj Wl'Mam. l,1dzkie prawo 
Przywrócić pustce Tu:ej ogromnej, 

pisał Jastrun - autor „Rzeczy ludzkiej" w wierszu 
prostym i pfawdziwym, WY,rażające w peb1i głoszone 
przezeń hasb zwrócenia poezji prawa nazywania rzeczy 
wprost, właźdwymi imionami. 

Młodzieńczo wpatrzony w gwiazdę Przybosia, ale już 
swiadomy swej odrębnej drogi poetyckiej, Bieńkowski 
dał wiersz, który dziś otwiera wydaną w kilka miesięcy 
lJOt;em „Sprawę wyobraźni": 

Grajku pO'ranny, koniu ty tak grasz, 
Tam. są schody bez domu i piętra qez żywych. 
- Tob-i.e gram, nt!jpiękniejsze z urojonych mW.St 
I najsmutnie1sze z prawdziwych. 

(Ozcs"taw Milosz „Miasto") 

Ale nic tylko nastroje klęski niósł ów czas. W tych 
samych latach wstał inny jeszcze poeta Polski Podziem­
nej: 

Nie ma kl~ski, gdy strzela grom, 
kiedy z dachu wyrasta luna, 
wy ramieniem wspieracie dom, 
żeby nie runąl. 

(St. Ryszard Dobrowolski ,,Młodym!'). 

W dniu 4 sierpnia 1944 r., czwartym dniu powstania, 
i.en sam poeta tak opiewał wielkość swego miasta: 

Więc nie zginęla i niech żyje„. 
Salwami trzaska słowo POLSKA, 
po broń sięgają ręce czyjeś 
i rosną z ziemi, rosną wojska. 
l znów słup dymu w twarz WarszaW'ie, 
dmą płuca dziejów i en.ów Ona 
Idzie przez krew i ogień w sławę -
niezwyc·iężona, niezmożona! 

Nie ma chyba poety, zwłaszcza z tych, których stopy 
deptały bruk warszawski, coby w tych latach nie poświę· 

uw.iow.ar.a z pamięci, krivi i ran śmiertelnych cił bohaterskiemu miastu pracy swego pióra. Z zapisków 
łta'łeś si.ę ::;;:?wtt. ciałem, słowem i westchnieniem. notatek i skrytek pamięci jęła się już po wojnie rodzić 
Dziś uderzenia .Ji;;rca, choćby naioet celne, vroza, poświęcona Warszawie walczącej. Zaden prawie 
Nie wz1·usz:y 11t11i.e tak bardzo jak Twoje kamienie.„ / z piszących po wojnie autorów naszych nie pominął w ak-

cji swych utworów „miasta niepokonarfec'J". To, co do-
W ars z a w a byla zawsze tematem i natchnieniem li· tąd powstało to zapewne jeszcze nie wszystko. Zapewne 

teratury, ale nigdy może me szturmowała do serc poetów :tata najbliższe dorzucą niejedno jes- ze do literatury 
tak otwarcie, jak w chw1lr.~h swej tragicznej wielkości. owych chwil tragicznych i wzniosłych po których pozo· 
Pięć lat, cztery mirei<;,ce i sieJ:::mnaście dni trwała jej stały już tylko ruiny. Ale literatury ·nlczącej Warszawy 
walka z wrogiem. Te pięć lat, cztery miesfące i siedemna· nie zam~nął akord tragiczny, . tylko PI?śń nadziei. Brzmi 
ście dni ma swój kalendarz poetycki, kalendarz walki, ona zarowno w słowach prozaika, .;ak r poety. 
znaczonej wzruszeniem. 

„Alarm" Antoniego Słonimskiego. ,.Miasto" Czesława 
Miłosza i wiele innyoh utworo·_,, . \;·i::~ .:;zowanych mają 
w dziejach tych lat miejsce ustalone. 

·:~ola1n cię głosem nabrzmiałym łza:;ni 
Przez radio Paryż, radio Toulouse, 
Dumna Warszawo, zryta kopytami, 
Zżarta pożarem, zwalona w gruz. 

- pisał na emigracji Antoni Słonimski („Wars~wa"). 

Bólu praw~iwy, sławo i nieslaWQ, 
Ty wielka, że godna jesteś jedynie milczenia, 
B1·zękiem słów pustych twego nie dotknie imienia, 
K:o tęsknił, wie. Nie powie nic. Warszawo. 

- brzmiały słowa Miłosza, który pierwszy utrwalił 
w swojej poezji pamiętny obraz ulicznego grajki:i n::t tle 
ruin: 

„Każda poszarpana cegła war .izawska wystawi sobie 
pomnik w betonie i stali: moż;0. za kilka lat, jak che!.' 
jedni czy za kilkanaście, jak twierdzą inni, Krucza 
i Wspólna odrodzą się piękniejsze niż przed tem - pisał 
K. Brandys w swym „Mieście niepokonanym". 

Gdy ..,..;,ę po piętrach g'f'Uzów wspinam 
Na szczyt katedry obalonej, 
narodzin krzyk nie śmierci dzwony 
Z przepaści słyszę ... 

czytaliśmy w wierszu M. Jastruna „Rumy katedry 
$więtego Jana". 

Lata, które biegną, przyoblekaJą w realny kształt sło­
wa poetów. Dziś już nie >fYdają się patetycznym hejna­
łem. Wrosły w historię. Przeohowują prawdę o czasie, 
który oddala się od nas, aż nadejdz.i„ dziAń. kiedy tylko 
Oi1r> bf\d::i iPi>n świaflprhm>"n. 

-.a. 
• 

ARTUR SANDAUER. 

il' Lodzi 
W sl011.eczny, nieomal wiosenny dzień - MtPaJe­

rem tłumów i doinów, szpalerem 1c-znoszonych _1·~k 
i okrzyków wkracza do Łodzi n-ta f>Olska_ dywiz;a. 
Idzie piechota, kmmfr>a, d.ziala, miot~.~ m-.n, ~łg1: 
Wrailiwe na zewnętrzność tlumy 1ciia}ą burzliwy;.n 
oklaskami kołyszących się spra.wnie w talct ja.zdy 
lva.walerzystów. Naicet jeśli lctóry mniej świ.e!nic rrre­
zentuje s•ę na konfa, sypi.ą mu brawa - w ?u1ąrodę 
pomeswnia. Stary robod.arz, zo.sunąwszy kaszk:;ct na 
tył głowy i podrd.óslszy lewą pięść, krzyczy niezmo:­
doivanie-: „Niech iY.ie Wo}slw Pol.sicie, niech ży1e 
Armia Czerwana!". Kobi.eta obok ociera oczy ch1'­
stką; „Boże ... trzy tygod;iie temu palili w Rado{}(J­
szczt~ .... ". 

\ ... ; 
'"! 

Nie ma chyba miasta, które by tale jak Łódź oz­
najmiało swą pol,skość barwami. No.~zą je przechod· 

nie i domy. Kobieta, której się przyglądam na przy­
st~nk1t, uchyl.a niby przypadkiern chustki, ukazu.jąc 
schowaną wstą:i.eczkę. Brak .iej zdradza Niemca. 
Przybyszom z terenów wschod-nich, pozbawionych ko­

kard, przypatrują .~ę lu podejrzliwie: „Ejże, czy nie 
Niemiec'!". Pozostało ich tu mimo ewakuacji - mnó-
stwo. Władze, oo pra1N: a, nie zostawiają im ii:i~le wol 

nego czasu na rozmyślania o śivietnej przeszłości.. 
Mężczyzn od 15 do 11 lat zmobili.wwano do pracy 
pn:ymusowe j i przeciągające rniastem szeregi zw1·aca· 
ją uwagę tych, któr·zy niedawno szli tak samo, bici, 
poniewierani, pod grozą Radogoszcza. 

H-llll-llll-1111-llll-1111-1111-1111-1111-łlll-

M. L. MATUSOWSKI 

Akacje lł'arszawq 
Luty 1945 r. 

Kiedy akacje Wa1·szawy wspominam, 
Naraz przed wzrokiem mym wstaje, pamięt~ 
Ten l.etni dzień i to miasto w rv,inach 
Milczeniem buntawni.czym ogarnięte. 

Ulica otworzyła drzwi na rozcież 
I wszystkie okna patrzą mi wprost w oczy, 
Przez balustrady żekune na mośme 
Drżenie wybuchów po dziś dzień się toczy. 

W tych tlmnach już osiedlić się zdążyły 
N a granitowych kolumnad wzniesieniach 
Ja.kieś 'f)Otworne ptaki, które żyły 
W odległych t wymarłych pokol.eni.ach. 

Czyż moja wina, że przez lata czt'!ry 
Mój wiersz jednemu obrazowi służy: 
Okna bez szyb i schody be:-:: bariery, 
Piętrzące się ponad ulicą gruzy. 

Gdziebym nie poszedl, idzie za mną bliski. 
W chioilowej ciszy, pośród prac spokojnycll 
Owa słodkawa, zła woń popieli.ska -
'fak nieodlączna od pierwszych dmi wojny. 

1-osągi z swoich nisz wychodzą nocą. 
Fa'lą wybuchu oderwana z dachów, ,,, 
Jak zardzewi.a,./;ym zębem zgrzyta blacha, 
Po pir,stych ryrmach krople dżdżu grzechoc~ 

I tylko auto, kiedy plac przecina, 
N a mgnienie wyrwy śród murów oświeca 
I znów, jak rrrzed tym, po pustych ulicach 
z sobą rozmawia echowa godzina. 

Po-wróćmy do akacyj.„ W ich kwitnieniu 
Zmartwychpowstaje tego miasta sprawa. 
w czerwcowy dzień w ich zawsze żywym cieniu 
Schronienie sobie Z'ltajduje Warszawa. 

Po to jedynie chyba ocalały 
Dy świadczyć, że nie wszystko jest spalonc4 
Ze odbudowy pyl ślady obstrzału 
Przesłoni jak listo-wie ich korony. 

Przejrzysta, jasna noc nad nimi staje, 
A tme same podobne do cien;i, 
N a rumowisku ze szkła i kamieni 
Kwitnienie ich niezwyklym s-ię wydaje. 

Pod wiatru tchnieniem cienkie pnie dygocą. 
Choć sl<ibe, chociaż kora ich chropawa, 
Lecz tu, pomiędzy ruinami, nocą 
Od drzew tych znóu; zaczyna się W ar sza wa. . 

~ ros'111skiego przełożył SEWERYN POL.La~ ' „ 



.J.UDWIIL§NI~OWSKI EUGENIUSZ ŻYTOMIRSKI 
----~-------------------------

.ZNALAZŁEM DZIECKO N ie miotać pereł między wieprze! 
ogóle zmykaj pan prędzej .:; 
IJachorem, bo może pau mieć 
nieprzyjeiności jes.~c.~e. 

Ods<;edlem. Niemowlę drze 
się, ludzie się oglądają za 
•nną. Mówię mu: 

'1.'raf chciał, le zmala.;Jcm 
dziecko. Nie wiem nawet, czy 
to r::hlopicc c.~y .dziewczynka, 
bo było w powijakach. Bar­
d.za mi się uwa.inie przypa­
rtyw-afo. P .- ostawił je kto!; 
a ja znalazłem. 

. - O~ywatelu, nic drzyj 
Wz;ą!em na ręce, nawet j e się, bo Ja także mam nerwy . 

koś nic:~ręcznic to trzymci z · 
ani.osłem do sierocińca. A 

Nie wie1n komu oddać. Idę w sier~oi·i~cu to samo 
do b-u,dki z papierosami, dziec Uśmiechnęii 8ię domyślnie i 
ko zn::ilazlem - mówię, a ten powiadają. . 
z biidki śmieje się. 

- Czy może chce part pę- -:- lity tylko sieroty przyj-
m.ujemy. 

rlrakowi papierosa kupić"! 
„Wolność" c.zy „Baltyk"? A - Sierota właśnie jest. 
może dać gazetę do czytania, nez ojca, bez matki„. 
fxby ni!: krzyqzal'I _ tak się A oni na to: 
.ies~cze naigrywal. - Wresz- - Coś nie wygląda na sie 
cie ra<l.zi: - No cóż, niech rotę. O, nawet uśmiecha się 
pan oiirZa na milicję. do pana. Jak na złość ten z 

A có.;. on wiiiien niebora- pie~usze.k . wyraźnie się do 
c.zek, ieby go do aresztu za- mnie usmiechal. 1 nie dosyć 
, a::.:? tego. Jeszcze jakiś głos wy-

- Nie do aresztu, tylko ni da.i;, _jakby „tata". Wszyscy 
bf/ 'ia.k przedmiot znaleziony. w smie~h. 

PoszJdlem na milic.ię. A - N_~, nie_ da się m2ly 
t1tm mówfo: porzuc1c. Musi yo pan zabrać 

- J[o, hó, obywatelu, my z powr~tem: . 
.~na.rny takich, co chcą się w . - Nie wiem, ~o Ja mam z 
latwy sposób pozbyć uciąż- nim teraz robic! - mówi{; 
liu;ego dziecka. <..desperowany. A jeden z tam 

- Nic podobnego - tłu- tych do mnie na ucho: 
nuwzę - przecież znala.zlem - Ale przed tym to pan 
no ulicy. wiedział? 

- Ale gdyby pan 1.000 Nie bylo innej rady, przy­
zlr.Jiych zna-la.el na ulwy, to ~ioslem do domu. Mówię do 
by się pan tak nie .śpieszył z zony: 
odn'es-ieiem '! - Wyobraź sobie, znala-

Zawstydziłem się, bo rze- ~łem na ulicy. 
c;;,ywiscie„. mniejszy byłby żona patrzy >w. ·mnie, na I 
klopot. raz w płacz. 

- No, al6 ja, niestety, zna - To tak? To .iui do tego 
la:;lem dziecko. doszło I A ju. już dawno coś 
-· Ni~ zaiL-racaj pan nam podejrzeu.J<llam. NU!Wef mi się 

glowy z tym znalezieniem. W kiedyś śniło. 
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Jasn<lwidz 
An!!.toł Chudzik, rue mając nic t>razy gorzką p1gułk~. kt.ora 

lepatogo do roboty, poszedł do przypomniała mu jego cichą, tra 
Jasnowidza. Ostatecznie z nu. gedi~ życia. 
cl.ów ludzi11 robią .ie•zcze gor~ze - Dziedzina. zdobywania pie-
r<:ec:zy. uu~d:i:y - oświadczył uezygno_ 

- Czego chciałby się pan do wany - i w ogóle sprawy mate 

- Co tobie znow-u do gło- tu na dobre, straż poża1-na, 
wy przychodz·i? Dziecko zna- ludzie przebiegają obole jak 
lazłem, musimy je wziąć do szaleni. Ano, n-ie, cierpliwie 
domu, tiie moglem przecież czekam, dopóki można. swiet 
zostawić na ulicy. n.ie, niech s-ię tylko dobrze 

- Wynoś mi się z tym rozpali. 
t!.zie~ki.em! . , Kiedy zaczęło już być gorą 
. Wtdzf teraz, ze zosta<em co, posmarowałem sobie 
Jego oyce!1"'- na_ amen. twarz znale.zionym kawał-

l ~ę z mm_ uli?ą! gorzko r:iz. lciem węgla i wybiegłem na 
myslam: czerpiec za czyJes itlicę z krzykiem· 
winy, to chyba za dużo. A . . · . 
ten w pieluszkach ciągle się w. zbieg~.1sk'!" porusz~nie, 
do mnie i~miecha. - Prze- ludzie rzucili się do mme z 
staniesz się ty uśmiechać już radości~, .ia_kaś kobiet~ wyr­
ra~, czy nie? f komu je zo- wala mi dziecko z ręki. 
stawić? Dziecko pewnie glod 
ne, napiloby się czegoś, a 
cóż ja na to poradzę f 

- Uratowane - wrzeszczą 
wszyscy i cieszą się dziecia­
kiem jakby skarbem. 

Naraz jakiś halas, ludzie 
wybiegają z kamienicy. Po- Nikt już na mnie nie zwra 
żar! Nagia myśl wpadła mi cal uwagi. Tak zwykle bywa 
do glowy. Wskoczyłem do z bezimiennymi bohaterami. 
sieni, stanąłem w ulcr'!!oiu i Wycofałem się dyskretnie i 
czekam. Poznaję, że pali się odetchną?,em z ulgą. 
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Jon r·zarny 

Fraszlt.i 
NA KUPCA DRZEWNEGO 

W związku z odbudową kraju wciąż .go boli głowa: 
Czy pod nogi kłody rzucać, czy nimi handlować? 

KONIUNKTURZYSTA 
Krzyczał różnym - Niech żyje! - chociaż w to nie wierzył. 
Oni już nie żyją, ale on ich przeżył. 

KUPIEC ŻELAZNY I ŚMIERĆ 

Do śmierci, gdy przyszła, rzekł kupiec żelazny, 
witając ją jak klienta uśmiechem przyjaznym: 
- Szanowna pani głowę utnie ml najlepiej, 
jeśli przedtem kosę kupi u mnie w sklepie. 

• 

Na świetnym fllmie siedzę w kinte, 
A ia mną dama, druga przy nieJ: 

- „Ten film - to nuda, to krzyż panskU 
Ach, gdyby był amerykański!" 
Ameryk!!i1skie - a więc lepsze„. 
NIE MIOTAĆ PEREŁ MIĘDZY WIEPRZ.& 

Zajrzawszy w barze do gazets-. 
Rzekł do kretyna, drugi kretyn: 
- „'.fen plan trzyletni od budo\\ y -
To tylko chwyt propagandowy. 
To, panie, tylko tere - fere„." 
Nie miotać między wieprze pereł: 

Wystawa - na niej polski wagof'. 
A facet dzieli się uwagą: 
- ,.To poniemieckie, proszt; pana. -
Wiadomo: lipa farbowana!" 
1'o wie. Lecz nie wie o tym kiep, 4 
Nie miotać pereł między wieprzcJ 

Obiad.ck zjadam sobie tani, 
A obok, ktoś kelnera gani: 
- „Czy lepszej whisky tu nie macter 
I taką perłę ma w krawacie! 
Przeprzaszam, perła po cholerę? 
Nie miotać między wieprzl' pereJ.l 

Talentu nie brak literatom: 
Nałkowska, Breza - dajmy na tG. 
Lecz ich nie czyta Reaksiński -
Dla niego tylko '"""' Dobraczyński 
Bo któż na duchu go podeprze? 
Nie miotać pereł między wieprzeł 

Spłodziwszy wiersz poeta płonie 
J z dumą czyta go swej żonie -
A tamta: - „Gdyś osiągnął cel jttł 
To może kupisz mi kapelusz?" 
Są na łł'm świecie prawdy sżczere• 

miotać między wieprze pereł! 
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Antoni Czechow 

NIEPOWODZENIE 
Ilia Sergiusz Pieplow i je- nauczyciel szkoły powiatowe), 

go żona Kleopatra Pietrowna Szczupkin. 
staU pod drzwiami i chciwie - Bierze! - szeptał Pzep­
podsłuchiwali. Za drzwiami, tow, drżąc z niecierpliwości i 
w małym pokoiku, zanosiło zacierając ręce. - PamiętaJ, 
si{i prawdopod.obnie na wy- Pietrowno jak tylko zaczną 
znanie miłosne: znajdowała mówić o uczuciach, migiem 
się tam ich córka, Natasza i zdejmuj ze ściany święty 
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ubraz i idziemy blogustaww ... Jąc się, - przynaglił P.ieplaw 
Przy'J,apiemy ich.„ Blogosla- bla-dy ze 1m.ruszenia. - Idzie 
wienie obrazem jest święte 1 my! NO! 
nienaruszale... Wtedy już się - Dzieci ... - wym.amrotal 
nie wykręci, choćby i do są- , wzniósł ręce, mrugając je­
d.u pod.awal. dnocześnie zalzawionymi oczy 

A po tam tej stronie drzwi ma. - Niech Bóg was blo­
prowadzonu 1ia8tępującą roz- goslolwi, dzieci moje„. żyjcie. 
m~: rozraazajcie się„. rozmnażaj-

wiedzieć? - zapytał ponury ta- rialne są przed jasno""'1dzami WŁODZl.Mll!JRZ SŁOBODNIK - Niechże pa.ni da mi spa- cie„. 
kój! - mówił Szczupkin, za- - I.„ i ja 1.008 blogo31.a­
palając zapałkę -o swoje spod ~-·· - powiedziała rodziciel 
nie w kratkę. - W ogól.e nie Iw., płacząc ze szczęścia. -
pisałem do pani listów! Bądźcie szc~ęśliw~, kochan~~ 

r.ot w fartuchu z głow~ . obWl?.,- :zamknięte. My ich. proszę p~na, 
~:>n:?! r~cznikiem. nie widzimy. 

Chudink nie ..,,1edz1ał dokład- Chudzik uczynił ruch zniec1er 
me. rłiwienia: 

- Mogę panu przcpomedziec, - Wiec na czym wfasc1wie­
pki wygląd będzie mia!a pańs- :zapytał-polega paiiska sztuka:! 
ka ukochana. - Moją śpecjalnością. -rzekł 

Przybysz macłlnl!l ręką.. Anzelmo - jest przemkame 
- Wolałbym s1ę do'F.iedz1eć, wzrokiem materii i odszukiwa-

ctc- konkrotnogo. me zaginionych osób i rzeczy. 
- Hm. to może odkryć przed Mogę odkryć zaginionego w łód 

panem przyszłe losy sw1ata? 
- A mnie co to obchodzi'! 
- Zatem powiem panu coj z 

pt::eszłości: jakie pan miaJ prze 

ce na oceanie, mogę wskazac, 
gdzie się znajduje jakiś zagu_ 
Jnouy przedmiot„. 

- Niestety - zmartwił się 

żyria. Chudzik - ja niczego nie zgu-
·- Niech się pan. me trurtzi. bilem. Ani w łódce na oceanie, 

Przecież ja to wiem lepieJ od am na lądzie. 
pana. 

Jasnowidz poruszył się mespo 
kojnie. 

- W takim raz1e powiem pa 
n11 czy będzie w-0jna. 

-Hm, to szkoda - mruknął 

Grand - Sevilla - i za.czą.I się 

rozglą.dać po pokoju. 
- Pan czegoś szuka? - po­

wiedz~ał uprzejmie Chudzik. 
- E! .Tak będzie, to będzie, - Tak, zapałek. Gdzieś się za 

Ballada o 
marynarzach 

strajkujących 
amerykańskich 

l'yta nas dzielny kapitan stary: 
.,C?emU, do diabla, nie pracujecie r .„ •· 
Na twarzy jego zapłonął gniew. 
A my mu tła to: ,,Bo im - dolary, 
A nam - wiatr morski, słone ob~ar.,, 
I nędzne grosze, psiakrew!". 

„Jest was dość wiele - pięćset tyt>·ięi:J; 

Lecz policyjnych palek jest więceJ!" 
Stal'y kapita.n ryczy jak lew. 
N a to odpowie ten i ów śmiałek: 
„Będzie nas wkrótce więcej niż palek, 
WięceJ, [Jsiakrew!", 

Wrzeszczy kapitan: „Nie p-racu1ecie 
Klniecie jak burza, wódkę chleJecie! 
Baczność, bo mówi wasz stary szef!" 
A my mu na to: „Do jasnej rrw.my! 
Swoje pieniądze tu przepijamy, 

a jak nic będzie, to nie będzie, podziały. Zawsze, psiakość, A oni nasze, psiakrew!". 
Rle na.pewno nie będzie. gdzieś je wetknę że znaleźć rue 

- Przepraszam pana, ale po można. Właściwie chciałbym za 
co pan przyszedł do mnie? palić papierosa.„ 

Chudzik uśmiecltną.l się blado Chudzik uśmiechną,1 się irom 
i popadł w zamyślenie. cznie 1 podał mii;trzowi Anzel. 

lrn - wielka flota na oceanie, 
N am - mala flota w kieszeniach, pa-.1.1ei 
Nam - nędzne grosze i wiatru wiew. 
Tm - marynarka zlotem wypchana, 

- Może by mi pan pokedz1ał mowi swoją zapalniczk~. Po. Nasza wędr1tje po ocea.nach 
- .rzekł po chwili - jak zclo- czem, spoglądając jak jasnowidz 1 kln·ie: „7Jsiakrew!". 
być p1e11iądze7 Nie,ą mi pan zapala papierosa, zauważył: 

losu' W Tm - pieśni skrzypiec i wierszyk słodki, 
~a pri:ykład poda numer - prawdzie nie Jest moją 
który wygra na loterii. specjalnością. przemkanie wzro A nam ocean układa zwrotki 

k.tem materii i odszukiwanie za Do wtóru krzyku żalosnych mew 
- Panie szanowny - powie. gubionych rzeczy, ale zrobię to . . ' . 

dział jasnowidz :z ujmują.cą. szcze dla pana: powiem, gdze są paiis - Im - słodycz swiata, nam - gorycz dy-mow, 
rością _ ja bym chętnie · sam kie zapałki. Dlatego ostro i mocno wymów 
dl . b" k ł t k. - Aha - krzykną.ł z rozpro. Slone J·ak morze: ,,psiakrew!". 

a s1e ie wyszu a a i nµruer, mienioną miną. Anzelmo - Od 
ale sam nie wiem. razu mi się pańska wizyta. wy-

- 'ro cóż z pana za. jasno- dawała. dziwna: kolega też jest 
Jest n.as '!14 razie pięćset tysięcy, 
A policyjnych palek jest więcej„„ 

widz, ,i!)ali pa.n ua'lfet tego nie jasnowidzem! 
"Vie? - Broń Boże - odparł Clłu. O kapitanie, uśmierz swój gniew! 

· . dzik - Nie potrzeba byc Jasno Będzie nas wkrótce więcej niż palek, 
Anzelmo Grarnd - Sewilla, a widzem. Po prostu widziałem, 

według karty mcldmkowcj Fe- Jak pan je niedawno wsadzll do TVy.~yskiwaczy weźmiemv zn lP.h! 
!icjan Płotka, prz~!!mał bez o. I kieszonki od fartuch... , Tak ieĘit ! Psiakrew/ 

- Yhy! Jak gdybym nie U, pa~ zabiera _J~dynY. mo1 
znała pańskiego charakteru skarb. -:- zwro~ ~ ~o 
pisma! _ śmiała się panna, Szczupkina •. - N.iechze .1<1: 
nienaturalnie popiskując i co T>an kocha i szanuJe.„ 
chwila przeglądając się w lu- Szczupkin roztworzył usta 
strze. - Od razu poznałem, 1 ~.e zdziwi.en~ .i przerażenia. 
jaki pan przy tym śmiesz<iy! Szturm rodzwO'U! byl P'.zepr_o 
N auczyci.el kaligrafii a naz- wadzony tak nieoczekiwanie 
grze jak kura! Jakże to aczy i śmialo, że nauczyciel ni.e 
pan pisania, jeśli sam nie mógl wykrztusić ani słowa. 
iimie pisać? - WpcuUem! Zlapa!i! -

- Hm„. to nieważne. W ka pomyśl.al prawie mdlejąc. -
ligrafii grunt to, żeby ucznia- I~~m~a ~apadła, przyjacielul 
wie się nie zapominali. Jed- t\'1e UJdztesz! 
1iego walniesz linijką po gło- 1 pokornie podstawa 8WOją 
wie, drugiego postawisz na glowę, jakby pragnąc w ten 
kolana .. „ Co tam charakter sposób powiedzieć: „macie 
pisma! Głupstwo! Nie~<.ras01J,; mnie, jestem pokonany" J · 
byl . ~arz~, a a~ przykro - Blo„. blogoslawię.„ -
spo1rezc na Jego 1n.smo. W ciągnął ojciec i róumież z.a­
dzielach zebranych ,i;idzia- prokal. - Natasza Nataszeń 
lem faksymile! !co, corko moja.„' stań rzę-

- Co innego Niekrasow, a dem„. Pietrowna, dawaj ob­
co innego pan.„ (westchnie- raz„. 
nie). Z przyjemnością wyszła Ale w tym momencie ro­
bym za pisarza. Co dzień pi- dzic nagle przestał plaka.ć, 
sałby mi wiersze na pamiąt- zaś twarz jego W'IJkrzywil 
kę. gniew. 

- Jeśli pani •wbie życzy, - Ty, fajtłapo! - zawo-
wiersze i ja mogę pisać. lał do zony: _,__ Barania glo-

- A o czym pan będzie pi wo! Jakjż .to. ob~az.~ 
sał? - O swięoi anieli„„ 

- O miłości.„ 0 uczuciach.. Cóż się zdarzylo1 Nau,.. 
o pani oczach„, Przeczyta pa czyciel kaligrafii nieśmialo 
ni, zdęb-ieje.„ Łzy napłyną! A podniósł oczy i zobaczył, że 
jeśli napi..szę poetyczne wier- jest uratowany: rodzicielka 
sze, to pozwoli pani, żebym w pośpiechu zdjęła ze ściany 
pocalowal ją w rękę? nie obraz a portret pisarza 

Łazecznikowa. Staruszek Pie-
- Wielka rzecz!„. Choć w l . . . K 

tej chwili proszę calować! P ow i Jego zona, leopatra 
Szczupkin podskoczył i - Pieplowna z portretem w rę­

z wybałuszonymi oczyma - k'IJ: stali sk,onfu.dowani, nie 
przypadł do pulchnej, pach wiedząc, co robić, i co mó­
nącej mydłem ręki. ·l/ić. Nauczyciel kaligrafii sko 

r„ •• ~•-.1 z zamieszania i uciekl. 
- Zdejmuj obraz! - trą-

ciwszy łokciem żonę, zanina· 'l'lu.m. Jan z. 


